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Aspekt polityczny 
wizyty angielskie!

O d p a r u  d n i  oczy  ca łe g o  św ia ta ,  
ze w z g lę d ó w  z u p e łn ie  z r o z u m ia ły  d i  
są  s k i e r o w a n e  w  s t r o n ę  P a r y ż a ,  n i e ­
z m ie r n ie  u ro c z y ś c ie  p o d e j m u ją c e g o  
a n g ie ls k ą  p a r ę  k r ó le w s k ą .  P ie r w s z a  
b o w ie m  w iz y ta  z a g r a n ic z n a  k r ó l a  Je 
r ze g o  i je g o  d o s to j n e j  m a łż o n k i  
k r ó lo w e j  E lż b ie ty  w o to c z e n iu  św i ty  
z ło żo n e j  z w y b i tn y c h  p o l i t y k ó w  a n ­
g ie l s k ic h  z m in i s t r e m  sp raw 7 z a g r a ­
n ic z n y c h  W . B r y ta n i i  l o r d e m  H ali-  
f a x ‘e m  n a  czele  —  o z n a c z a  coś w ięcej 
a n iże l i  wTs p a n ia ł ą  i n ie w id z ia n ą  od 
chw il i  z a k o ń c z e n i a  w o jn y  ś w ia to w e j  
m a n i f e s t a c j ę  t r w a łe j  i w y p r ó b o w a ­
n e j  p r z y ja ź n i  f ra n c u s k o - a n g ie l s k i e j .

N a r a z ie  co  p r a w d a  n ie  w ia d o m o ,  
ja k i  w y r a z  p o l i ty c z n y  z n a jd ą  n a r a ­
d y  p r z e d s ta w ic ie l i  o b u  r z ą d ó w ,  k t ó ­
re b(>dą p r o w a d z o n e  z o k a z j i  w izy ty  
a n g ie ls k ie j  p a r y  k r ó le w s k ie j  i k tó r e  
bez w ą tp i e n ia  o b e j m ą  c a ło k s z ta ł t  a k ­
t u a ln y c h  z a g a d n i e ń  p o l i t y c z n y c h  i n ­
t e r e s u ją c y c h  o b a  m o c a r s tw a .  D zis ia j  
już jedinak n ie  u lega  ż a d n e j  wrątpliw To 
ści,  ze p o d c z a s  ty c h  n a r a d  z o s ta n ą  
c a łk o w ic ie  u z g o d n io n e  p u n k t y  w i­
d z e n ia  P a r y ż a  i L o n d y n u  na w sz y ­
s tk ie  p a l ą c e  s p r a w y  p o l i t y k i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  n ie p o k o ją c e  św ia t  i 
za g raża ją c '*  n o w ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  
P r z e m ó w ie n ia  b o w ie m  p r e z y d e n ta  
L e h r u n a  i k r ó l a  J e rz e g o  VI. w y g ło ­
s z o n e  p o d c z a s  o b ia d u  w p a ła c u  E l i ­
ze jsk im  w  sp o só b  w y ra ź n y  św ia d c z ą ,  
żc F r a n c j a  i A ng lia  z o k a z i i  le j  w i­
zy ty  c h c ą  n ie  ty lk o  z a m a n i f e s to w a ć  
u cz u c ia  t r w a łe j  p r z y ja ź n i ,  a le  rów7 
n ież  p o w ie d z ie ć  w a ż k ie ,  s ta n o w cz e ;  
słow7o w s p r a w ie  n a p r ę ż o n e j  sy tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j .  Czyli w  te j  s a m e j  
sp r a w ie ,  w  k tó r e j  n ie  ta k  d a w n o  w y ­
p o w ie d z ie l i  się MiisscW tr z H i t le r e m ,  
p o d c z a s  s w y c h  s p o tk a ń  w B e r l in ie  i 
B z y m ie

P r e z y d e n t  L e b r u n  b o w ie m  w 
sw y m  p r z e m ó w ie n iu .  bez  ż a d n y c h  
ob.słonek z a z n a c z y ł :

„W  o k resie  rozterk i m oraln ej, w  
k tórym  zn a jd u je  s ię  św ia t, w ie lk ie  o- 
b ow iązk i sp ad ają  na n a sz t  d w a n a­
rody, jednakową* p rzejęte  p ostępem  
lu d zk o śc i. U trzym an ie  p ok oju  w  du ­
chu  p o sza n o w a n ia  p raw a m ięd zy n a ­
ro d o w eg o  n ie  da s ię  p o g o d z ić  an i z 
w ah an iem  w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z­
k ó w , an i z o sła b ien iem  co d z ien n eg o  
w y siłk u . W łaśn ie  w  tym  k ieru n k u  
w in n y  b yć sk ier o w a n e  w sp o só b  n ie ­
u g ięty  n a sze  śc iś le  p o łą cz o n e  m yś!i“ ,

I  r ze cz  n ie z m ie r n ie  c b a r a k t e r y s t y  
c z n a ,  że k r ó l  J e r z y  V I w  o d p o w ie d z i  
g ło w ie  p a ń s t w a  f r a n c u s k ie g o ,  b y n a j ­
mniej nie p o m i n ą ł  m i lc z e n ie m  tego  
wyłoi tnie p o l i ty c z n e g o  p a s s u s u .  P r z e ­
ciwnie. J a k g d y b y  n a w ią z u j ą c  do  p rz y  
to c z o n y c h  zd a n ,  o ra z  w  ic h  r o z w in ie  

icjtł, tak s a m o  b e z  ż a d n y c h  o b s ło n e k  
p ip o  w ie d z ia ł .

,.N a sze  oba n a ro d y  ży w ią  to  sarno  
ir zy w ią za n ie  d o  zasad  d em o k ra ty cz­
nych. k tó re  n a jle p ie j  o d p ow iad ają  
c li n a tu ra ln em u  g en iu sz o w i i oży-  
i io n e  są  tą  sa m ą  w iarą  w  d ob rod ziej  
tw a  w o ln o śc i in d y w id u a ln e j. Josteś- 
ny d u m n i z teg o  p o lity cz n e g o  w y z ­

n a n ia  w ia ry , k tó re  p o d z ie la m y  z  ;n _ 
n ym i w ie lk im i n aro d a m i. L ecz  d o ­
brze zd a jem y  so b ie  sp ra w ę, że p o ­
ciąga  to za  sob ą  c iężk ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ść . O tóż w  ep o ce , w  k tó rej ż y je ­
m y . ow a  w iara  wrym a g a  od nas w szy  
s ik ic li. w w y so k im  sto p n iu  sz la c h e t­
nych  i w a rto śc io w y ch  za le t oraz s iły  
w y trw a łe j i rozu m n ej. Jed n o cześn ie , 
jak  p an  to  w y ra z ił p an ie  P r e z y d e n c i  
n a sze  n o ro zu m ien ie  n ie  jest ck sk lu zy  
v, ne. N asza  p rzyjaźń  nie jest sk ier o ­
w an a  p rzec iw k o  ża d n em u  in n em u  
m o ca rstw u . P rz ec iw n ie , jest gorącym  
p ragn ien iem  n a szy ch  obu rządów7 zna  
le ść  w  drod ze układów 7 m ięd zy n a ro ­
d o w y ch  rozw iaz.anir tych  zagad n ień  
p o lity czn ., k tóre zagraża ją  pokojow o  
św ia ta  i tych  tru d n o ści g o sp o d a r­

czy ch , k tóre  sto ją  n a  d rod ze lu d z k ie ­
go  d ob rob ytu . D z ia ła ln o ść  n a szy ch  
obu rząd ów  sk ier o w a n a  jest atein  
ku w sp ó ln em u  ce lo w i a m ia n o w ic ie ,  
k u  za p ew n ien iu  w  d rod ze w sp ó łp r a ­
cy  p ra w d z iw eg o  sz c z ę śc ia  n arod u “ .

Jeże li  p o w y ż s z e  e n u n c j a c j e  I.ę- 
b r u n  d i k r ó l a  a n g ie ls k ie g o ,  z e s ta w i ­
m y  ze z n a n y m i  as jw iad c ze n iam i Hit-  
J e r a  i M n sso l in ,e g o :  że „ ś w ia t  n i e b a ­
w e m  b ęd z ie  fa szys tow sk i '* ,  l u b  że 
, n ie  ś e ie rp i rn y  d e m o k r a c j i ,  te j  w y lę ­
g a r n i  b o l s z e w iz m u "  itd  —  to  n ie  t r u ­
d n o  b ęd z ie  s p o s t rz e c ,  że a s p e k t  p o l i ­
ty c zn y  f r a n c u s k o  . a n g ie l s k ie j  m a n i ­
fe s ta c j i  je s t  w y r a ź n ą  o d p o w ie d z ią  na  
ba ta l i s ty cz n ą  m a n i f e s t a c j ę  osi R z ,-m  

- B e r l i n .  M a n i f e s ta c ją  s p o k o jn ą ,  a le  
ty m  n ie m n ie j  s ta n o w c z ą .  Oś P ar*  ż—  
L o n d y n  n ie  g roz i ,  a le  ty m  n ie m n ie j  
p rz e z  u s la  k ró la  le rz e g o  VI o ś w ia d ­
cza, że d la  o b r o n y  s w y c h  k o n c e p c j i  
w r a z i e  p o t r z e b y  gotow7a je s t  u ży ć  
„s i ły  w y t r w a łe j  i r o z u m n e j "

I ego r o d z a ju  o ś w ia d c z e n ia  są 
b a r d z o  w y m o w n e .  N a s t ę p u ją  b o ­
w ie m  o ne  w cli w i l i , k ie d y  A n g lia  zna  j

d u je  się  n a  u k o ń c z e n i u  sw ego  g ig a n ­
ty c z n e g o  p r o g r a m u  z b ro je n io w e g o ,  
a  r z ą d  D a la d i e r  w7e F r a n c j i  z o lb r z y ­
m i m  p o ś p ie c h e m  i b a r d z o  s k u te c z n ie  
r e a l iz u j e  f r a n c u s k i  p r o g r a m  o b r o n y  
n a r o d o w e j .

Z P a r y ż a  n a d c h o d z ą  w ia d o m o śc i ,  
że ob ie  te p o tę g i  m i l i t a r n e  p o d c z a s  o- 
b c c n e j  w iz y ty  a n g ie l s k ie j  p a r y  k r ó ­
le w s k ie j ,  z o s t a n ą  ze sp o lo n e  f r a n c u s ­
k o  . a n g ie l s k im  a l ia n s e m  w o js k o w y m  
Nie sp o só b  p o w ied z ie ć ,  j a k  ju ż  z a z n a  
'czy liśm y ,  c z y m  z a k o ń c z ą  się o d b y w a ­
ją c e  się o b e c n ie  w  P a r y ż u  n a r a d y  
f i a n c u s k i c h  i a n g ie l s k ic h  m in i s t r ó w .  
Ale jeże li  d o  s o ju s z u  w o js k o w e g o  n a ­
w e t  n ie  d o jd z ie ,  to  w  k a z d y m b ą d ź  r a ­
zie n ie  u le g a  w ątp l iw 7ości, że n a s tą p i  
w z m o c n ie n ie  osi P a r y ż — L o n d y n  w 
d u c h u  o ś w ia d c z e ń  g łów  o b u  p a ń s tw  
i że n a d z ie je  „Italii a szczegó ln ie  N ie ­
m ie c  n a  r o z lu ź n ie n i e  p r z y j a ź n i  f r a n ­
c u s k o  - a n g i e l s k ie j  są  p o z b a w io n e  
w sz c jk ic h  p o d s ta w .  Co w ię c e j , -w  w y ­
n i k u  te j  w izy ty ,  n a leż y  o c z e k iw a ć  
w z r o s tu  a k ty w n o śc i p o lity cz n e j osi 
P a r v ż — L o n d y n  n a  a r e n ie  mi(; | / v n a -  
r  od ow ej.  a lfa .

Wobec trumny Matki
nastąpiło zbliżenie między królem Karolem i wyanariym

ks. Mikołajem
B U K A R E S Z T , (Pa t) .  K s iążę  Vfiko 

ła j  r u m u ń s k i ,  b r a t  p a n u j ą c e g o  k r ó la  
K a ro la ,  p r z y b y ł  w c z o ra j  w ie c z o re m  
s a m o lo te m  do B u k a r e s z tu ,  s k ą d  n a ­
ty c h m ia s t  u d a ł  się  do  S in a ia ,  gdz ie  
z a ją ł  a p a r t a m e n t y  w d o m u  r y c e r s k i m  
b ę d ą c y m  cz ęśc ią  p a ł a c u  k r ó l e w s k ie ­
go, r e z e r w o w a n e g o  z a z w y c z a j  d ła  k o  
r o n o w a n y c h  gośc i.  B e z p o ś r e d n io  
s t a m tą d  k s ią ż ę  M ik o ła j  u d a ł  się do  
p a ł a c u  P e l is z o r ,  gd z ie  sp ę d z i ł  pewden 
czas  n a  m o d l i tw ie  u  k a t a f a l k u  z t r u ­
m n ą  swre j  m a tk i .

Z z a m k u  P e l i s z o r  k s ią ż ę  M ik o ła j  
u d a ł  się  do p a ł a c u  k r ó l a  K a r o la ,  k t ó ­
r y  z a t r z y m a ł  go n a  ob iedz ie .

B r a c i a  k r ó le w s c y ,  k tó r z y  n ie  w i­
dzie l i  s ię  od  p a ź d z i e r n i k a  ub .  r.,  k i e ­
dy  to  ks. M ik o ła j  z o s ta ł  w y d a lo n y  z 
R u m u n i i  n a  wry g n a m e ,  spędz i l i  
W spó ln ie  w ie c z ó r .  T o  zb l iże n ie  b r a c i  
k r ó l e w s k ic h  u  t r u m n y  m a t k i  k o m e n ­
to w a n e  je s t  w7 B u k a r e s z c ie  z ż y w ą  
s y m p a t i ą .

W  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  p o d k r e ś l a  
ją ,  że  od  c h w il i  p r z y b y c ia  d o  B u k a ­
r e s z tu  k s ię c iu  M ik o ła jo w a  o d d a w a n e  
są  h o n o r y ,  n a l e ż n e  ^ cz łonkom  d o m u  
k r ó le w s k ie g o  Ks. M ik o ła j ,  k t ó r y  o- 
p u ś c i ł  W e n e c ję  j a k o  z w y k ły  śm ie r te !  
n ik ,  n o s z ą c y  n a z w is k o  B r a n a ,  zo s ta ł  
p r z y j ę ty  wT B u k a re s z c ie  jaiko b r a t  p a -

Radośnie podejmuje Paryż
dostojnych gości angielskich

* P A R Y Ż . (P a t)  W izyta  kró lew sk ie j pa­
ry an g ie lsk ie j o db yw a się w  dalszym  cią­
gu w  atm osterze  powszechnego entuzjaz­
mu Paryża, któ reg o  ludność i» ,e w i  już  
drugi d z ień  z rzędu  w szyslk ie  u fce i ar­
te rie . k lórym ; p rzec iąga  kilka razy d en- 
nie orszak kró lew ski. Rucha sarocchoac. ■ 
wy ulegf całkowitemu sparaliżowaniu n'e 
tylko  na trasach zam kn;ę łych , le cz  rów-

KONFLIKT naDatekiin
Wschodzie NARASTA

KTpokól o los parłamentaiuszy
I P o  z  J f i i r o f f o  — s z i a h w
c g & m e r o / n e g o .  —  i r t w a

TO K IO , (Pat). A gen cja  D om ci d o ­
n o si, żc  d w a j p arU uncntariiisze, k tó ­
rzy d w a d n i tem u p rzek ro czy li grani- 
i e  so w ie c k ą  ce lem  d oręczen ia  do- 
'  ód cy  w o jsk  so w ie c k ic h  w  N ow ok  i- 
jejysku  n o ty  ja p o ń sk o  - m a n d żu rs­
k ich  w ła d z  w o jsk o w y c h  w  spraw ie  
p rzy w ró cen ia  sta tu s  q uo a n lc  w  o b ­
szarze t za n g k u g en g  d o ty ch cza s n ic  
pcwrróciii.

W  k o ła ch , d ob rze p o in fo r m o w a ­
n ych  w sk a zu ją , że ja p o ń sk o  - m an- 
dżu rsk ie w* u l/c  w o jsk o w e  p od ejm ą  
na w ła sn ą  rękę ak cję , m a ją cą  na celu  
p rzyw rócen ie  sta tu s q uo w  w yp ad k u , 
gd yby s ię  o k a za ł >, że  PARLAM EN- 
T A ItllJSZ E  ZO STALI ZAM ORDOW A  
N I L U B  U W IĘ Z IE N I p o  stro n ie  s o ­
w ieck ie j. C zynnik i ja p o ń sk o -m a n  
d żu rsk ie  zgod n ie  p od k reśla ją , że ż ą ­
d an ie p rzy w ró cen ia  sta tu s q no jest 
zu p e łn ie  leg a ln e , p o n ie w a ż  ob szar  
C ran gk u fen g  zo sta ł b ezp ra w n ie  ok u  
powran y  przez w7ojsk a  so w ie c k ie .

M inister w o jn y  gen . Ita g a k i p o  n .- 
rad zie z m in . spr. zagr . gen . U gak  
udał się  do p a łacu  ce sa r sk ie g o , gdzi 
zrefero w a ł cesa rzo w i sp ra w ę  w sp om  
n ian ego  in cyd en tu  gran iczn ego .

P o  w y jśc iu  z p a ła cu  g en . ITAG AK I 
ZW O ŁAŁ NA N A R A D Ę  SZEREG  
W YŻSZYCH O FIC ER Ó W  M INISTE R  
STW A  W O JN Y  J SZ T A B U  G E N E ­
RALNEG O .

W ed le  w ia d o m o śc i z p ogran icza  
m and żu rsk o - so w ie  k ieg o  i  k o rea ń ­
sk o  sow ieck iego . K O N C EN T R A C J t  
W O JSK  SO W IECK ICH  W  O BSZA- 
RS : C 7 \NGKTJFfENG T R W  A N  \  
HAL, W ojsk a  te fo r ty fik u ją  w sp o m ­
n ia n ą  m iejsco w o ść , b ud ują  row y  
strze leck ie , za s iek i d ru tow e, a także  
sta n o w isk a  dla k a ra b in ó w  m a szy n o ­
w y ch  i arty lerii. S iln e so w ie c k ie  o d ­
d zia ły  a ity ier jJ sk ie  z o s ta ły  sk ierow a  
n e w  k ieru n k u  u jśc ia  rzek i T u m em

O DDZIAŁY ZM OTO RYZOW ANI! 
C '/F R W O N E J ARMII W YRUSZY I.A 
W  ZORAJ Z N O W O K IJE W SK A  I
SŁA W IA NK L

W  s p r a w *  sa m o lo tu  so w ie ck ieg o , 
k tó ry  w czoraj p rze lec ia ł gran icę  M an

d żu ku o i w7 ciągu  p ó ł g o d z in y  d o k o n y  
w a l zw ia d ó w  w  o d le g ło śc i o k o ło  5 
k lin  od  gran icy  w g łąb  tery tor iin  m an  
d żu rsk iego  rząd m a n d żu rsk i z ło ży ł 
P R O T E ST  NA R ĘC E K O NSULA  
G E N. Z. S. R. R. W  CH A R B1N IE.

W ed le  o sta tn ich  d o n ie s ie ń , ze  Sla  
w ia n k i, w y ru szy ł so w ie c k i tran sport  
w o jsk o w y  w  sile  60  sa m o ch o d ó w  cię  
ża ro w y ch  w7 k ieru n k u  H u n ezu n .

TO K IO , (Pat). W  tu te jszy c h  k o- 
łaeh  p o lity cz n y c h , s to ją c y ch  b lisk o  
m in isterstw a  sp ra w  za g ra n iczn y ch

o św ia d cz o n o , że w  w y p a d k u , gd yb y  
d o sz ło  d o  a k cji w o jsk o w ej w7 z w ią z ­
ku z o sta tn im  in cy d en tem  p ogran icz  
n ym , Jap on ia  n ie  b ed zie  dążyć, do ja ­
k ic h k o lw ie k  zm ian  tery to r ia ln y ch  i 
n ie p o su n ie  s ię  za  d o ty c h c za so w ą  gra  
P icę . T o k io  w  k a żd ej ch w ili jest sk łon  
n e d o  p ro w a d zen ia  p ertra k tą cy j z 
M oskw ą w  sp ra w ie  sp o rn eg o  ob szaru  
p ogran iczn ego .

Jak  d o n o si a g en cja  D o m ei zosta ł 
w  d niu  d z is ie jszy m  p rzy ję ty  przez ce 
sarza  sz e f  sztab u  g en era ln eg o  ks. 
K an nin .

dla M. B. Ostrobr̂ rrasfotef

Na zd jęciu  rep ro duku jem y votum -ryngraf, który  do  O stre j Bramy n iesie  p ieszy  
patrol b . O ch o tn ik ó w  Lw ow skich- Pod  herbem  miasta Lw ow a w id n ie ją  krzyże  

m ało p o lsk ich  o d d zia łó w  a-rmii o cho tn icze j, O rlą t i Z a d w ó rza só w ,

nież w  d z ie ln icch  d o  mch p rzy leg łych .
P rze jech an ie  sam ochodem  p rzez śro­

d e k  Paryża a 'b o  p rzez  Pola E lize jsk  e 
stało  się  rzeczą  n iezm iern ie  utrudnioną- 
W e  w torek w ie czó r  p o szcze g ó ln e  o dcin­
ki u lic zn a jd u jące  się  w  d o ść dużym  o d ­
d a le n iu  od paracu E lize jsk ieg o  luo od  
Pałacu  d 'O rsa y , jak np bu lw ary M g cW en y  
i K ap u cyn ó w  oraz ulica De la Paix i I'A ve-  
nue d e  I O p e ra  m usiano już o g od z. 19 
zam knąć dla ruchu sam o cho d ow eg o , aby  
za p ctn e c  e w entualnym  m asow ym  w ypad  
ko r,

Na trasach p rze jazd u  orszaku kró lew ­
sk ieg o  tłumy, które obliczyć można na 
kilkaset tysięcy, stały bez przerwy na 
chodnikach do godziny niemal 2' rano.
W ielk i

OBIAD W PAŁACU ELIZEJSKIM,

w yd an y  p rzez p rezyd en ta  le p u b lik i : któ­
ry zg ro m ad ził 270 osób miał się skończyć 
o godz 11.30. faktycznie p>zeciąąną( się 
do godz. ,1 w nocy- Pom im o to n jezn ie -  
ch ęco n e  tym  tłum y cze k a ły  d o  końca, 
aby ow acyjnym i okrzykam i po n o w n ie  w i­
tać D ow racającą pare kró lew ską.

Prasa paryska p o d a je  liczne szcze g ó ły  
z pobytu pary kró lew sk ie j, które  natych­
miast po w tarzan e  są p rzez tłum y u iiczne . 
W  kaw iarn iach i na p lacach  p ublicznych  
ustaw iono na w zn iesien iach  im prow izow a  
ne o rk iestry  z harm oniam i i bębnam" ; 
zaczęto tańczyć, paraliżując komunikację 
samochodową

Ludność Paryża sp ecja ln ie  z a ir , t r e s o ­
w ała s ię  w iado m o ścią , że  krolowa Elżbie­
ta, która udała się na spoczynek dopiero  
ok 2 w nocy, zaraz po przebudzeniu się 
z^elefoirowała do swoich córeczek, p o ­
zo stałych  w  Lo n d yn ie , z którym i p o łączo  
na je st specja lną  linią te le fo n iczną  Rano  
król i  kró low a ukazali się  na chw ilę  na 
b alko n ie  Pałacu  d ‘O rsa y , w yw o łu jąc en­
tuzjazm  g ro m adzących  się  b ez  przerw y  
tłum ów .

Proqram  drug ieg o  d n ia  poDytu pary  
kró lew sk ie j o be im o w ał z ło żen ie  w ieńca  
NA GROBIE NIEZNANEGO 2-OŁNIER7A
p o d  lukiem  triumfalnym na Placu G w i z ­
d y , po które j io  cerem on ii król Jerzy  V I 
p rzez d łu ższy  czas zatrzym ał s ię  pod  
ł-ukiem trium falnym , rozm aw iając z b y ły ­
mi kom batantam i francuskim i.

O  qod z. 10.30 p rezyden t Lebrun wraz  
z m ałżonką p rzyb ył d o  Pałacu  o O rsay, 
aby w raz z nośrm i królew skim i udać się  
na

RA,TUSZ PARYSKI,

g d z ie  rep rezen tac ja  m. P aiyża  w o sobach  
prezesa  i czło nkó w  R ady M ie jsk ie j m : ała  
uro czyście  p o w itać k ró lew sk ieg o  g o śc ia . 
N ow oo brany p rezes R a d y  M ie jsk ie j Pro- 
vo st d e  Lau n ey  w y g ło s ił p -zem ó w ien ie  
pow ita lne, na k lo re  król odpow iedział 
krótko i serdecznie, d z ięk u jąc  Paryżow i 
g o rąco  za zg o ło w a n e  mu przyijęcie.

Król otrzymał od m- Paryża w pre­
zencie złofą papierośnicę ze swoim i her­
bam i i m onogram am i. Królowej m. Paryż 
ofiarowało wspaniały serwis kryszta łow y  
szlifow any p rzez je d n e g o  z m istrzów  tej 
sztuki w  Paryżu. Księżniczka Elżbiet3 o- 
frzymała całą biHiofeezfce autorów  fran­
cuskich  w  w ydan iu  dla m ło d z ie ży , w e

(f D̂okończenie na str. 2)
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: śryż podejmuje dostojnych 
gości królewskich

(pokończenie ze sir. 1)
król i k ró low a, w raz z p rezydentem  Le- 
bru-n i je g o  m ałżonkę zw ied zili

WYSTAWĘ ARCYDZIEŁ SZTUKI 
ANGIELSKIEJ,

Brak map spornego terytorum

O grom nych ro zm iaró w  flaga b ry ty jsk a , za ­
w ieszona na wieży E iffla.

w spaniałych  o praw ach , a księżniczka Mał- 
gożafa zabawkę w pcsiaci sklepiku kwia 
ciarki z awiema lalkami nazw anym i miss 
France i miss Paris, k iorych m 'niturow e  
ko p ie  sp rzed aw cy  uliczni już w e w torek  
w ieczo rem  sprzed aw ali na u licach Paryża.

Po uroczystym  przy ,ęciu  w R a d z ie  
M ie jsk ie j para kró lew ska w raz z p rezy ­
dentem  reipufolki pow róciła  do  Pałacu  
d 'O .Sc'/, o d b yw ając d rogę tam i z pow -o  
tern na p ięk n ie  u deko row anej ło d z i m o­
to row ej,

ŚN IA D A Ł!!?.
para kró lew ska sp o ćy ła  w  am basadzie , 
w szczupłym  gron ie  am basadora i człon  
k ćw  am basady brytyjskiej.

Po południu  w parku B a g - le li,  s łyn ­
nym z hodrMf/'! rór, zo rn an izo v '^ m

S3ŁARD£N-PA«TY; i
na które o trzym ało  zap ro sze n ie  o k o ł o  ! 
tysiąca osób z kół po litycznych , lite rac­
kich. artystycznych  i naukow ych Paryża .

W ieezarem  w W isd k irj O p erze , ude- 
ko rcw a n e i : Ju rrrn cw j-n e i. obyto  v e

PJ5ZEDSTAWTCNK GALOWE,

na które z 'o iy ł  s ię  czw arty  akt o pery  
,..Sala>mbd'' ko m po zylora R e /e ra  i suita 
b aleto w a, skom ocno w na p rzez b a !e ‘nv 
s'rza L ifw a , na tls  p o szczeg ó ln ych  arcy­
d z ie ł Szop ena

Przed n r rden party w parku Bagateli

Kro#3  telegraficzna
—  W  zwiazKu z nawiązaniem komu 

rikccji loiniczej pomiędzy Polską > Litwą 
zcs-ała ustalona łaryfa dla poczty lo tn i­
cze j, Z p rzesy łkę  po cztą  lo 'n iczą  po s k o ­
nie litew skie j stosow ana b ę d z ie  zw vK(a 
taryfa za g ran iczna, zw iększo na o 30 ce n ­
tów  za każde 20 gram a n

—  W zgłębiu węglowym Anzin {Fran­
cja) wybuchł strajk powszechny, który 
o garnął o ko ło  1 5 .0 0 ^ u ó rn ik ó w  w okręgu  
V a len c ,en n es . Doł*?ffajku p rzy łączy li się 
ró w n ież p raco w nicy  linij ko le jo w ych  z z a , 
g lęb 'a .

—  W Siwajtarii przebywa obecnie w 
celach turystycznych totka głów  korono­
wanych, m iano w icie  kró low a W ilhelm  na 
ho lenderska, król be lg ijsk i i  b . król h isz­
pański A lfons X III. P rzybyf tu rów n ież  
am basador w toski w Lo n d yn ie  G rand ! z 
m ałżonką.

—  Prezydent Roossevelt ma 8 wnuka. I
M ałżo n ka  F ran tk ljn a  Roos*sevelta, trzeć e j 
go syna p rezydenta  St. Z jed n o czo n ych , 
p o w iła  syna. Jest ło  ósm y wnuk p rezy ­
d en ta  R o o sseve lta .

—  Wzrost ilości pielgrzymów do Mekki.
Z M ekk: d o n o szą , iż w  roku b ieżącym  
z w ie d z iło  K saibę 66,000 p ielg rzym ó w , 
p o d cza s  g dy  w  roku ub;eg łym  liczb a  oiel 
g rzyrró w  w y n io sła 53.000.

W zró sł liczby p ie lg rzym ó w  przyp isać  
n ależy  ro zb u d o w ie  s ,e c i kom unikacyjnej 
oraz p o p raw ie  stosunków  b e zp ie cze ń s ’wa 
w kró lestw ie  Ibn-Sauda.

—  Runął dom podczas burzy, zabi­
jając 2 oroby. W  gm in ie  Seritu  w  p o w :e 
c ie  Brhor w Sed m h o g ro d zie  zaw alił się 
d rew niany dom , w  którym  schro n iło  się  
25 osób przed  burzą. Pow ~dem  za w a le ­
n ia  się  dom u b yła  silna naw ałn ica , która 
sza la ła  p rzez d łuższy  czas nad ca łą  oko  
licą. Sp o d  gruzów  w y d o b y to  2 trupy, 3 
o so b y c ię żk o  ranne oraz 15 osób lekko  
rannych.

—  Auto w kabale. K o ło  m iejscow ości 
Lan du art w S zw a jcarii przy w ejściu  do  
doliny P ra e tg a u  w yd arzy ł s ię  w czoraj 
w yp ad ek  sam o cho d ow y A u lo , w  którym  
je ch a ło  5 osób z n iew yjaśn io n ych  na ra­
z ie  p rzyczyn  w p a d ło  do kanału. 4 osoby
u to nęły .

o tw artą o b ecn ie  w  Luw rze, a zaw iera jącą  
m iędzy innymi o brazy  m istrzów  ang ie l­
skich , w y p o ży czo n e  z p o iecem a króla 
Je rzeg o  do  Luwru.

W  cza s ie  śn iad an ia  w  am basadz‘e, 
zw ied zan ia  Luw ru i g arden-p arfy  w  B a­
g ate li, lord  Halifax p o d e jm o w an y b ył śnia 
daniem  p rzez min Bonnefa, a n astęp n ie  
p rzep ro w ad ził

ROZMOWY POLITYCZNE

z min. Bonnetem  i prom D d a d ie r , bez  
u dzia łu  Innych osób , a naw et b ez tłuma­
cza . W  śn‘adan iu  u min- Bonneta poza  
prem ierem  i obu m inistram i spraw  zag -a . 
nicznych w zię li u d z ia ł am basado row ie, 
w icep rem ier C hautem ps, p rzew o d n iczący  
Izby D eputow anych  H srrio t i o. prem ier 
Blum.

PARYŻ- (Pat.) W czasie przyjęcia w 
Pałacu Elizejskim prezydent Lebrun wrę­
czył królowe! Elżbiecie Insygnia w ielkie­
go  krzyża leaii honorowe;, podczas gdy  
król Jer*y udekorował prezydenta Lebrun 
wielkim krzyżem orderu łaźni-

M O S K W A . (Pat ) N ajw yższa Rada  
R SFSR  za !w ie rd z jła  “skład  no w ego  rządu, 
w ed ług  projektu  p rzed siw io n eg o  p rzez  
B u fg a n -a . N ow y rząd je st w ła śc iw ;e sta ­
rym rządem , g d y ż w szyscy kom isarze p o ­
zostali na sw ych stanow iskach z w / ’ąt- 
k e m  kom isarza zdrow ia C zesna ko w a , kfó 
rego  ustąpienia d om agał s ię  na w czo ’ ej- 
szoj sesji d eputo w any Uw orow. P cza  fym

MOWY JORK, (Pat). Senator stanu N o­
wy Jork Juliusz Berg zastrzelił się na kilka 
godzin przed doręczeniem  mu aktu oskarże­
nia o nadużywanie sw ych w pływ ów  przy u- 
dziclaniu koncesyj na sprzeda? napojów a l­
koholow ych na pow szechnej wystaw ie w ro 
ku l!r40.

ATENY. (Pat.) Ubiegłej nocy odczuto | 
tu niezwykle silne wstrząsy podziemne= ' 
Zjawisko to  obserwowano w ciągu 20 
minut. Nad ranem nadeszły wiadomości,
Iż wstrząsy podziem ne odczute w catej 
Ariyee. W e wsi Palatta trzęsienie ziemi 
było szczególnie silne —  w gruzach b o­
wiem legły niemal wszystkie domy- 

Zostało całkowicie zniszczone wlęzie 
n[e Oropos. 5 funkcjonariuszy policyjnych
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W ARSZAW A, (Pat) W  zw iązku z w e jś­
ciem  w życie n ow ej u staw y  o pow szechnym  
o bow iązku  w ojskow ym  m atu rzy ści, k tó rzy  
u zy sk a li św iadectw a d o jrza ło śc i w rok ti bież., 
z e s ta n ą  pow ołan i w jesien i p rzed  rcrzpoczę 
c iem  stud iów  akad em ick ich  do odbycia  służ 
by w ojskow ej. M in isterstw o w. r. i o. p. 
zw raca  uw agę, że w Lntere:ie tych  a b itu r ie n ­
tów tezy, aby ci k tó rzy  zam ierza ją  uczęsz­
czać do szkół ak ad em ick ich  ju ż  jesien ią  rb. 
dopełn ili w szystk ich  w aru n k ó w , kon iecznych  
do w s tąp ien ia  na  d an ą  uczelnię. W a ru n k 5 
p rzy jęcia , ja k  te rm in y  w noszen ia  p o dań , wy 
kaz p o trzeb n y ch  dokum en tów , te rm in y  skła 
d an ia  egzam inów  w stępnych p o d ad zą  do wia 
dom ości odnośne  szko ły  akadem ick ie . M ini­
s te rstw o  W . R. i O. P. zachęca  za tem  m ło ­
dzież do ub ieg an ia  się o p rzy jęcie  do szkół 
ak ad em ick ich  ju ż  jes ien ią  rb., gdyż po do 
k o n an ęm  sp isie  do szkół stu d en ci o tszy m ają  
u rlo p  ak ad em ick i d la  odbycie służby w o j­
skow ej, a w jesien i 1939 r. będą  m ogli roz 
pecząć s tu d ia  bez ponow nego  u b iegan ia  się 
o przyjęcie-

M O SK W A, (P a t). A m b asad or Ja- 
n o n ii S z ig em itsu  p o w r ó c ił w cześn ie j  
z u rlop u  i  w  n a jb liż szy ch  d n ia ch  m a  
z ło ży ć  p ro test w  L u d o w y m  K om isa ­
r ia c ie  sp raw  za g ra n iczn y ch  n a  ręk ę  
k o m isa rza  L itw in o w a , w  sp ra w ie  
p rzek ro czen ia  gran icy  m an d żu rsk ie j  
p rzez od d z ia ł żo łn ierzy  so w ie c k ic h  i 
za jęc ia  m ie jsc o w o śc i S zan sen . Am ba  
sad or S zige in itsu  m a s ię  d om agać w  
sp osób  k a teg o ry czn y  w y co fa n ia  żol-

RZYM, (Pa t) .  K o m u n ik a t  u r z ę d o ­
w y  o w y n ik u  r o z m ó w  w ło sk o  - wę- 
g ie rsk ic l i  w R zym ie :

Prezes rady m inistrów  Im redy I m inister 
spraw zagranicznych p. K anya podczas w i­
zyty urzędowej we W łoszech odbyli z Musso 
linim  i  m inistrem  spraw zagranicznych hr- 
Ciano dm ższe rozm ow y, nacechow ane ser­
decznością, istniejącą m iędzy dwom a kraja 
mi. W  czasie tych rozm ów szczegółow o roz  
w ażany byt całokształt stosunków  m iędzy 
W iocham i i W ęgram i i ich stosunek do in ­
nych państw , a przede w szystkim  do państw  
basenu naddunajskiego. Stw ierdzona zo-

zaszła  zm iana na sianow isku kom isarza  
p rzem ysłu  spo żyw cz., g d y ż  d o lycLczso w y  
kom isarz B udajew , zo sta ł, jak w iado m o , 
w ybrany p rzew o dn iczącym  N ajw yższe j 
Rady RSFSR .

B ulgan in  uzasadn ia jąc skład  now ego  
rządu o św iad czy ł, że  Lub in ió w  pozosta­
nie na stanowisku kom isarza handlu, jeże  
li w ciągu 2— 3 m iesięcy usunie w szystkie

Berg był przewodniczącym  Narodow ego  
Związku Kom batantów Żydowskich i m iał 
w ielkie wptywy w łonie parli! ilcniijkratyez- 
nej w Now ym  Jorku, Berg hył jak się zdaje 
zam ieszany w ealy szereg in łych afer i przt 
w idyw ane jest aresztow anie licznych jego  
wspólników .

zginęło pod gruzami więzienia, 5 odnio­
sło rany. Y1  czasie katastrofy 500 w ięź­
niów usiłowało zbiec, jednak zaalarmo­
wane s|rzałami wa?ty zdołały uciecikę  
uniemożliwić. Jak przypuszczają, w kata­
strofie zginęło również kilkunastu więź­
niów. W edług dotychczasowych wiado­
mości, w całej prowincji Attyka trzęsienie 
ziemi pociągnęło za sobą 50 ofiar w lu­
dziach.

B o h a t e r s k i  !d fó ik  
m ilioner

nie ukończył Żadnej szkoły
NOWY JORK, (Pat). S taw ny lo tn ik  Ho 

w ard  H ughes je s t  człow iekiem  niezw ykłym  
S tud iow ał w ró żn y ch  szkołach- ale żad n e j nie 
skończy ł. Ja k o  2 0 -k tn i m łodzieniec  odz;e- 
diziczył on pc  sw ym  o jcu  m a ją te k  oceniony 
n a  17 m .Iionów  do larów . W ów czas p rze ­
n ió sł się do Los Angeles, gdzie zam ieszkał 
u swego stry ja , słynnego pnw ieściopisnrzn  
R u p e rta  H ughesa, znanego  p rzy jac ie la  P o l­
ski, k a w a le ra  o rd e ru  „P o lin a  re s t itu ta “ . Ho 
w ard  H ughes m ający  dziś 33 la ta , in te re so ­
w ał się sw ego czasu  p rzem ysłem  film ow ym , 
w k tó ry m  s try j jego z a jm u je  w ybitne  s ta n o ­
w isko. P ó źn ie j jed n a k  p o ch łonęło  go lo tn i­
ctw o. Z dobył on szereg re k o rd ó w  szybkości, 
a m iędzy innym i rek o rd  p rze lo tu  w 7 godzi­
nach  i 28 m in u tach  p rzez  cały  p ó łn o cn o ­
a m ery k ań sk i k o n ty n en t z Los Angeles do 
Nowego Jo rk u . S ław ny lo tn ik  c ierp i na czę 
ściow ą głuchotę.

n ierzy  so w ie c k ic h  z  tery ior iu n i Mt n- 
d żu k u o . f

J
W  k o la ch  u izleiim karsk ich  i d y ­

p lo m a ty cz n y c h  op o w ia d a ją , żc m ap y  
sp orn ego  tery to r iu m  za łą cz o n e  do  
trak tatu  z rok u  W »9 is tn ie ją  ty lk o  w  
jed n ym  egzem p larzu  i zn a jd u ją  s ię  
w  p o sia u a n iu  s tro n y  ro sy jsk ie j. A ni 
C h iń czycy  an i J a p o ń czy cy  m a p  tych  
n ic  p osiad ają .

stała caikow ita identyczność poglądów oby­
dwóch rządów. Przedstaw iciele W łoch i W ę­
gier stw ierdzili zgodnie w ażność protokulów  
rzym skich, czy to co  do punktu w idzenia  
politycznego czy też ekonom icznego. Jeśli 
chodzi o dwa te państwa, ecie pokoju 1 spra 
w ledliw ości, do których zm ierza polityka  
W łoch i W ęgier zgodne z celam i osi Rzym  
— Berlin, reprezentują zbliżenia realne dla 
szerszej l bardziej aktyw nej współpracy na 
terenie m iędzynarodow ym . W spółpraca ta 
otwarta jest dla w szystkich , którzy szczerze  
mają na celu porządek i pokój europejski.

b łęd y  i braki sw eg o  resorfu. AAniej w'ę- 
cei w fym duchu otrzym ali napom nien ia  
W ach ruszew , Ł o b o w , Trurkiin i S łu p ó w . 
C h arakteryzu jąc inne ko m isaria ty Bułga- 
nin p o w ie d z ia ł, ż e  i w  p o zo s la ły ch  ve- 
sorfach n ie  w szystko  jest w porządku. 
P rzedstaw ia jąc skład  rządu Bulganin  użył 
n astęp u jąceg o  zw rotu : „R ząd , który N aj­
w yższa R ada b ę d z ie  m usiała zatw ie rd zić11.

Pełny sk*ad now ego i*ąd u  RSFSR 
p rzed staw ia  się  n astęp u jąco : Bułgan ln—  
p rzew o d n iczący , Kubarów  —  zastęp ca  
p rzew o d n icząceg o , C za d a jew  —  p rze ­
w o d n iczący  państw ow ej kom isji p lanow a­
nia (g o ip ła n ), Sm im os. —  kom isarz p rze ­
mysłu sp o żyw cze g o , Łd k in  —  kom isarz  
przem ysłu lekk iego , Kudrlaszow  —  k o ­
misarz przem ysłu  leśnego , Ło b an o w  —  
kom isarz rolnictw a, Sfupow  —  kom isarz 
dom en państw ow ych , P o po w  —  kom i­
sarz finansów, Luh im o w  —  kom isarz han 
dlu, Di-mifrieiw —  kom isarz sprawi,edł woś 
ci, B ie ło u so w  —  kom isarz zdrow ia fna 
m iejsce  C zesn a ko w a ), Tiurkin —  kom isarz 
ośw iaty , W ach ru szew  —  kom isarz ptze- 
m ysłu lokalneg o , P a m fiłow  —  kom isarz  
g ospodarki kom unalnej, Szaburow a —  
kom isarz o p iek i spo łeczne/, B iesp ało w —  
n aczeln ik  w yd zia łu  sztuki przy ra d z ie  ko­
m isarzy, F je o d o ro w  —  nacze ln ik  urzędu  
drogow ego-

W szy scy  w ym .ęn jen i kom isarze z Bid- 
ganrnem na cze le , zostali m ianow ani w  
d ro d _e  czystk i, a o b e cn ie  z sfw ierd zeni 
p rzez N ajw yższą R adę R SFSR . C o  się  sta ­
ło  z ich p op rzedn ikam i, jak  np. z byłym  
p rzew o dn iczącym  rady kom isarzy ludo­
w ych Sulim ow em , b. kom isarzem  ośw iaty  
Bubnow em , b kom isarzem  roln ictw a L :si- 
czynym  i w ielu  innym i —  nie w iado m o .

W e d łu g  o o g io sek , wielu byłych ko­
misarzy mu zasiąść na ławie oskarżonych 
w nowym procesie politycznym, k*óry spo 
dzi.«wany j e s t  jeszcze w fym roku.

Pod k o n ie c  sesji z jaw 'ły  się d e le g a c je  
M oskw v, Leiiingrddu , R ep ublik i Tatarsk ie j 
oraz d e le g a c ja  armii i floty, ce lem  z ło ­
żenia hatdu N ajw yższe j R adzie . H o łd  ten  
jednak b y ł dość ch arakterystyczn y , g d y ż  
p rze d sta w ic ie le  d e ^ a c y j  pouczał, deou- 

p low anych , jak m ają p raco w ać dla d o b ra  
socjal stycznej o jczyzn y  i jak m ają naśla­
dow ać Len ina i S ia Fn a , dw óch g en iuszó w  
lu d zk o 'c i Przedstaw icie l m arynarki w oien  
nei o św iad czy ł, że  Z w ią ze k  So w ieck i w  
najb liższym  cza sie  s ia n ie  s ię  na,jpołężniej 
szym m ocarsLw em  m orsk m na sw iecie  i 
b ę d z ie  zd a ln y  w yg rać każdą b iłw ę m or­
ską z każdym  państw em  na każdym  m o­
rzu.

W  o Hó le  p rzem ó w ien ia  p rzed staw i­
cieli d e le g a cy j b y ły  utrzym ane w  łonie  
u rzęd o w eg o  „hurapafrio tyzm ii".

Z asłu g u je  na po d kreśleń .e  d ość ch a­
rakterystyczny szcze g ó ł, że  16 człortł ów 
delegacji Republiki tatarskiej było tak 
łudząco podobnych do Rosian, że trudno 
Ich było brać za Tatarów, przy czym  d e ­
legacja  tatarska w yg ło siła  p rzem ów ien ie  
czystym  akcentem  rosyjskim . Po w ysłucha  
niu p rzem ó w ień  ,p rzedsfaw ic:eli d e leg a-  
cy : p ierw sza sesja  N ajw yższe j P ad y
RSFSR o d ro czy ła  się  rv* czas n ieogram -  

> czo ny. L a o ż ’

D s p a s z a  g i n .  r  i s i r c
SlO M

RZYM, (Pat) .  W  o d p o w ie d z i  n a  
de p e sz ę  M u sso l in ie g o  p r z e s ł a n ą  z o- 
k a z j i  d r u g i e j  r o c z n ic y  p o w s ta n i a  w 
H is z p a n i i  g e n e r a ł  F r a n c o  p r z e s ła ł  d o  
M u sso l in ie g o  d e p e sz ę  n a s t ę p u j ą c e j  
tr e śc i :

„W  d ru gą ro czn icę  n a ro d o w e j re­
w o lu cji n a jlep sze  u czu c ia  n aród  h i­
sz p a ń sk i i jeg o  w ód z ż y w ią  d la W ło c h  
i ic h  w o d za , k tó ry  d o w ió d ł, że  potrą  
fi k o ch a ć  i g łęb o k o  rozu m ieć  H isz ­
p an ię . M oże P a n  w ier zy ć , że  k rew , 
p rzelan a  w sp ó ln ie  p rzez n a sz y c h  o  
ch o łn ik ó w  i n a szą  m ło d z ie ż  s tw o r z y ­
ła  m ięd zy  obu n a szy m i n arod am i n ie ­
ro zerw a ln e  w ię z y  p rzy jaźn i i  z a u fa ­
n ia . N iech  ży ją  W ło c iiy “ .

Żałoba ul d^ rze
L O N D Y N , (Pat) .  Z p o w o d u  zg o n u  

k r ó lo w e j  M a r i i  r u m u ń s k i e j  n a  d w o ­
rze  a n g ie l s k im  z a r z ą d z o n o  d w u ty g e d  
n io w ą  ża łobę ,  k t ó r a  ro z p o c z n ie  się z 
d n ie m  23 l)m.

Wręczea'erdznakl PCK 
ks. Gloucester

LONDYN, (Pal). A m basador R aczyńsk i w 
irw a rz y stw ie  se k re ta rza  am b asad y  B a lń s -  
kiego p rz y ję ty  byt dziś na sp ec ja ln e j a u d i­
encji p rzez  księcia  G loucester, k tó rem u , /?- 
ko h o n o ro w em u  p rzew odn iczącem u b ry ty j­
skiego C zerw onego K rzyża d o ręczy ł z ło tę  od 
zn ak ę  Polsk iego  C zerw onego K rzyża. Kstyżę 
G loucester w serdecznych  stów ach  Dodzięko 
w a ł am b asad o ro w i R. P . za n ad an e  m u od­
znaczen ie.

S u w ie t y  z i t r k ^ m u ią  
f ń sk ie  statk i

HELS1NGFOUS, (Pat). W czoraj o godz. 
21 dwa sow ieckie statki obrony wybrzeża  
zatrzym ały na granicy wód ferytoriahiych  
fińskich koto Seiiskaer statek fińsk iego g?- 
ogiafścznego urzędu m orskiego „A irislo“ o- 
la z  fińską m otorów kę obrony wybrzeża A. 
V. 55, zm uszając ją do udania się do sow ie­
ckiej bazy m orskiej w" zatoce Luga wraz z 
załogą. F ińsk ie władze graniczne w szeżęły  
dochodzenie.

N i j i i ę k s iŁ p - ó U  lotnicza 
p o t ó n s D ! !  . J f l m t j k ł  -  -

NOWY JORK. (PaL) Prasa nowojorska 
zwraca uwagę, że stoimy u progu naj­
w iększego sezonu transatlantyckiego 'ot- 
rtic wa. Po wspaniałym przelocie Hughesa 
rozpoczną się próbne loty ośn.iu sam olo­
tów trzech linij zagranicznych, a lotów  
tych ponad Atlantykiem będzie w tym 
sezonie 57. Rozpocznie je Anglia samo­
lotem  typu „Mayo" —  polem  pójdą Niem 
cy ,a wreszcie FraiKuzi z ich sławnym  
samo>oiem „Lietunant de Yaisseau Paris". 
Ostatnimi będą Stany Zjeanoczone, które 
czekają na wykończenie t- zw. „Super 
Clipprsa'' typu „Boeingu", należącego  
d o ,,Pan-America Airways".

t t o w ?  p u d - ę m M c t  

do w?*uki r̂ llciif
W A R S Z A W A , (Pat) .  M in i s te r s tw o  

W . R. i O. P . p o d s j e  do  w ia d o m o ś c i ,  
że w  p o r o z u m i e n iu  z w ł a d z a m i  szl;ol 
n y m i  u s ta l i ł o  t e k s t  n o w y c h  p r o g r a ­
m ó w  n a u k i  re l ig i i  r z y m s k o  - k a to l ic -  
k ic j  w  p u b l ic z n y c h  s z k o ła c h  p o w s z e ­
c h n y c h  1 i 2 s t o p n i a  w  l ic e u m  p ie lę ­
g n i a r s k i m  P r o g r a m y  te  b ę d ą  w  n a j ­
b l iż s z y m  c z as ie  o g ło s z o n e  i s t o p n i o ­
w o  w p r o w a d z a n e  do  sz k ó ł  od  p r z y ­
sz łego  r o k u  sz k o ln e g o .  W  z w ią z k u  z 
p o w y ż s z y m  o p r a c o w a n e  b ę d ą  n o w e  
p o d r ę c z n ik i  d o  n a u k i  re lig ii .

Gśtłda warszawska
7. dnia 20 lipca 1938 r,

Belgi belg ijsk ie 83,97
D olary  am erykańsk ie 530.50
D olary  kanadyjsk ie 527,50
F lo ren y  ho lendersk ie 292,39
Franki francusk ie 14,78
Frank i szw ajcarsk ie 121.85
F u n ty  angielskie 26,18
G u ld en y  gdańsk ie 100,25
K orony czeskie 16,00
K orony duńskie 116.95
Korony norw esk ie 131.58
K orony  szw edzkie 134.99
Liry w łoskie 23,40
M arki fiąsk ie 11,56
Marki niem ieckie 81,00
Marki niem ieckie srebrne 103.00
Teł A v 'v 26,20

fi k e j e :
Bank P o lsk i 125.0C

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka w ew nętrzna 67,50
Pożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza 83,25
P ożyczka in w esty cy jn a  druga 82,00
P ożyczka kon w ersy jn a —
4%  prem j. dolarow a 41.50
P o ży czk a  k o n so lidacy jna 67,88
L is ty  zas t. z iem s. doi. 8%  kupon 17.56
4 '/s%  z iem sk ie  seria  5-ta 64.57

isnin przeleciał na szybowcu 250 km.
K IE L C E . (Pat.) Z  lotniska w M asłow 'e  i łudm e od1 K o szy c  w  C ze ch o sło w a c ji, prze  

w ystarto w ał p ilo t Lew andow sk i ze  szko- 1 lafując w linii prostej 267 km. Kilka g o ­
ły  szyb ow co s/e j L O P P  w T e g o L o rzu , kłó- cizin  w cze śn ie ; ląd o w ał p ilo t wilnianin 
ry na szyb o w cu  „S- G . 3" w yląd o w ał Tadousz Góra, który opuścił s ię  na ziemię 
wczoiraj k ilkanaście  k ilom etrów  na po ' w Koszycach, przelatując 250 km.

„Itowif rząd RSFM
został publicznie skarcony przez przewodniczącego

Z * 0G &  g £ ź  n o w e g o  ąrcce:su p z i i t y : ? t w g ? . —  r a f a r z * /  p c i  s o w ^ c l c u

i obaw'e aWów terrorystycznych
JEROZOLIMA. (Pat.) W ładze zanie- r bezpieczeństw o życiu. grożące wlerta 

chały czasowo wieiceń studzien w połu- czom żydowskim ze strony iuaności areb- 
dr.iowej Palestynie ze względu na nie- skiej

Prezes amerykańskich komhatantCw 
żydowskich popełnił samoMistwo

Trzęsienie ziemi w Grecji
pschłonęto 5 0  ofiar

Włoskozgierska zgodność popędów



„KURJER" (4516J. 3

„Potfstewy wiecie] całości"
g r u n t u j  s ię  a !e  n ie  w s ią d z ie  je d n a k o w o

„ P o l s k a  Z b r o j n a "  z a m ie sz c z a  na  
cz o ło w y m  m iejscu  a r t y k u ł  K a r o la  Koź 
m iń s k ie g o  p. t. „ P o d s ta w y  w ie lk ie j  
ca ło śc i" ,  w  k t ó r y m  c z y ta m y  n a s t ę p u  
jp.ce b a r d z o  z n a m ie n n e  u w ag i:

W e  WiOrek u b ieg ły  podaliśm y opis 
d o ro czn eg o  św ięta Hjculskiego (podkr. 
nasze) pułku pi^cnoty. P iękna ta uro­
czystość w ojskow a, św iad cząca  raz 
je szcze  o serd ecznych  stosunkach , łą ­
czących  w ojsko  z ludnością okoliczną, 
nie ,est b yn ajm n iej zjaw iskiem  oder­
wanym  ani w ży. ju pułku H uculskiego, 
ani w życiu  w ojska w o gó le . P rzeciw ­
nie, każdy uczestn ik  tego  św ięta, każ 
dy, kto zna zac ie śn ia ją ce  się coraz bar 
d zie j w sp ó łżyc ie  wojska naszego  ze  
spo łeczeństw em , w danym  w ypadku  
zaś pułku H ucu lskiegu  z m iejscow ą  
ludnością, stw ierdza od razu, że  dzień  
ten byt fragm entem  w ie lk ie j i p iękn ie  
rozw ija jące j się  ca ło ści, jednym  z og 
niw le g o  hartow nego łańcucha, które  
mu na im ę : naród i w ojsko to jedno, 
że —  „w ojsko  jest zbrojnym  ram ie­
niem narodu' .

Ten ipewnik n iezachw iany, gdy  
mowa o uczuciach , łączących  ludność  
całą (podkr. nasze) od Karpa! ou 
Dniestr z je j pu łk iem , w ystąp ił wy­
raźnie za-ów no teraz , w  czasie  te g o ­
rocznego  św ięta pułku, jak i w czasie  
obchodu p rzysięg i rekrutów  w  pibku  
w  rb., a buduje  Się z pew nością  na 
podstaw ie  tych  silnych i p ięknych  
uczuć, u jaw nionych je szcze  w  roku 
u b ieg łym  i d o m ag ających  się, gdy  
m owa o łym w szystkim , p rzyp om nie­
nia na tym  m iejscu.

Te same uczucia „mocy węzłów ro. 
azinnych" ludności i serdecznego bra 
łerstwa ludności z pułkiem wystąpiły 
dobitnie w czasie obchodu niedawne­
go dorocznego  święta pułku. Zazna­
czyliśmy na wstępie, iż to braterstwo 
putku z okoliczną ludnością nie jest 
jak mś wypadkiem oderwanym- Prze­
ciwnie, uczucia takie, których objawy 
widzimy dziś wszędzie, są zjawisk:em 
powszechnym i stałym, świadczącym 
wymownie o miłości, łączącej społe. 
czers tw o z wojskiem Wojsko w swej 
gorliwe1 pracy, w swej serdecznej 
trosce o całość i Bezpieczeństwo 
wszystkich obywateli umiało odnaleźć 
d rogę do  serc całej, bez wyiątku lud­
ności Rzeczypospolitej i dziś ludność 
'a  ,cała —  garnie się, że użyjemy tu 
le g o  prostego  i p ięknego wyrazu — 
ć o wojska, widząc w tum najpiękniej­
sze wcielenie swego własnego „ja", 
swą własną krew z krwi i kość z kości 
—  fundament wielkiej wspólnej ca 
łości.

przez cały świaf, usuwając ODCISKI 
bez bólu. —  Przy kupnie żądać ory­
ginalnego pudełka LEBEWOHL. Na 
każdym plasterku jesł ten napis
L  E  B  JE M O  M  Ł .

U w a g i  te są w  s tu  p r o c e n t a c h  slu- 
s-/ne. Do w o js k a  rze c z y w iś c ie  g a r n ie  
się se rd e cz n ie  cała  lu d n o ść . D la teg o ,  
że s łu ż b a  w o js k o w a ,  że w y s z k o le n ie  
w o jsk o w e  to  je s t  p r a c a  p o z y t y w n a  d la  
p a ń s tw a  do  k tó r e j  s ię  w c ią g a  w szyst  
kich  o b y w a te li bez  ż a d n y c h  ró żn ic .

W o j s k o  n a j l e p s z ą  —  s z k o łą  oby  
w a te lsk ą .  P i s a l i ś m y  o t y m  n ie  d a w n o  
z e n tu z ja z m e m .

N a n ie szc zę śc ie  n ie  w szę d z ie  je s t  
tak ,  j a k  w  w o js k u ,  i w  ro b o c ie  b e z ­
p o ś r e d n ie g o  s ty k u  lu d n o ś c i  z w o j ­
sk iem .

W o j s k o  n ie  m o ż e  w y s ta rc z y ć  za 
w szys tk ie  in n e  o d c in k i  p r z e ja w ó w  
d z ia ła ln o śc i  P a ń s t w a  j a k o  o r g a n iz a c j i  
N aro d u .

K iedyż  w re sz c ie  cała l u d n o ś ć  n a ­
szego k r a j u  r ó w n i e  d o b rz e  k o łc  P oz  
n a n ia  j a k  n a d  P r u t e m  i k o ło  D ru i bę 
dzie d a r z y ła  p o d o b n y m i  u c z u c ia m i  
a d m in i s t r a c j ą ,  j a k im i  d a r z y  w o js k o  
A p rze c ie ż  a d m in i s t r a c j a  do  lego  je s t  
p o w o ła n a ,  ż^by  z j e d n y w a ć  p o s łu c h  i 
m iło ść  s p o łe c z e ń s tw ą .  O n a  je s t  p rze  
de w s z y s tk im  s z a f a r z e m  ty c h  d o b r o ­
dz ie js tw ,  j a k ie  s p o łe c z e ń s tw u  n ies ie  
o r g a n iz a c ja  p a ń s tw o w a .  Sic.

Echa bałtycftch podrób mn. Berna
W RZYMIE:

„ G io rn a le  cTItaJia" pośw ięca d łuzszy  
artykuł polsiciej p o lity ce  zag ran icznej w 
zw iązku  z publikacją  tomu przem ów ień, 
d ek laracyj i w yw iadó w  ministra J. Becka. 
Dziennik bardzo  d c d a ln io  charakteryzu je  
p ostać m inistra J. Becka i analizu je  wy­
tyczn e  je y o  polityki. W e d łu g  p ism a, Irzy 
zasad n icze  cechy charakteryzu ją politykę  
zagraniczną Polski: N 'eza |ezn o ść, realizm  
i wola pokoju . Polska p o lityka zagran icz  
na znajdu je  w yraz w  ostatniej publikacji 
ministra Beoka. Znam ionuje  ją stano w cze  
d ążen ie  d o  w yzb ycia  się kłam stwa i kon 
w encjoinalizm u w p o lityce .

W BIAŁOGRODZIE:
W  zw iązku z podróżą polsk iego  mi­

nistra spraw  zagran icznych  do R yg i „Sa- 
mouiprawa" p isze , że p odróż la b y ła  ja­
skrawym  i d ob itnym  zap rzeczen iem  w o ­
b ec  pew nych d o b rze  zm ontow anych in­
tryg, u siłu jących  w ykazać, że polityka za­
graniczna Polski zm ierza J o  utw orzen ia  

bloku n eutra lneg o" od H elsingforsu do  
Bukaresztu. D ziennik  nadm ien ia, że  Po l­
ska na w yb rzeżu  bałtyckim  ma za in te­
resow ania tradycyjne, i stw ierdza, że  ty l­
ko państw a n ie za le żn e  m ogą prow adzić  
pozytyw ną p o litykę  zew nętrzną.

W HELSINKACH:
„H elsing in  Scno m at" w  koresipon-

dencji z W arszaw y om aw ia w izytę m ini­
stra Becka w R yd ze , podkreśla jąc, że  iuż 
sam fakt, i i  m inister Beck w ciąg u  2 rnie 
sięcy  o d w ied z ił 3 sto lice  nad Bałtykiem  
św iad czy  o zainteresow aniu  Polski poi 
tyką b a łtycką . P ierw sze w ysiłk i w kierun- 
rumku zaw arcia b lisk ich  stosunków  z 'p a ń  
stwamt bałtyckim i b y ły  uczynione w ok­
resie , g dy  łotew skim  m inistrem  spraw  za 
granicznych był M aiero v ic , lecz pow sia- 
nie poro zum ien ia b ailyo k ieg o  zo stało  
uniem ożliw ione w ów czas p rzez kon* kt 
litew sko-polsk i. O b e cn ie  sytuacju zm ieniła 
się o ty le , że  Polska jest przeciw n iczką  
szelkich  b loków  i tak d ługo , ,ak b ędzie  
m inistrem  spraw  zagran icznych płk. Beck, 
Polska zasad n iczo  nie przysłał d o  żad ­
nego  b loku, jak nie przystąp iła  do  paktu  
w sch odn iego , Zdan iem  W arszaw y, sama 
sytuacja geo graficzna Polsk zmusza ją do  
neutralności pom iędzy So w iefanr i M am -  
cami, P rzyp u szczen ie , że Polska d ąży do  
slw orzena bloku państw  neutralnych p o ­
m iędzy Sow ietam i i N iem cam i, zo s'? ło  
z p o lsk ie j strony kateg oryczn ie  źdem en-  
tow ane. Po lityka Po lski polega na połą  
czeniu  w spólnych interesów  w łasnych i in 
feresó w . jań stw  bałtyckich . Przedtem  
przeszko dą ku temu byt konflikt polsko-  
litew ski. D latego  też nie należy się  d zi­
w ić, że  po je g o  zlikwidowaniu politvka  
bałfvcka Polsk w ykazu je  d uże  o żyw ien ie .

STAMBGŁ. (Pal.) Jak donoszą z Tehe- 
ranu, szachitnzach Reza Pahlewi i następ 
ca tronu Paza Mohammed Pahlewi mają 
się udać we wrześniu br. do Kairu celem  
zapoznania się z księżniczką Fawzija. 
Podczas tej wizyty mają się odbyć urzę­
dow e zaręczyny następcy tronu Iranu z 
księżniczką. Ślub zaś będzie miał miejsce

Jeśli  m n ie  z d r a d z i s z  m o w o  
lu b  p o d o b n y m  z n a k ie m  
za p ła c is z  g ło w ą  
la b  c z y m ś  in n y m  ta k im ;  
g ło w a  tw o ja  p ó jd z ie  p re cz  
lu b  ja k a ś  in n a  rzecz...

P r a w d a ,  że ł a d n y  t e k ś c ik ?  P rz y ta  
ez a m  ten ,  b o  m i  się n a w in ą ł  p o d  pio 
ro ,  a le  r a z  p o r u s z e n i  w  a m b ic j i  zbie 
r a c z ę  a n e g d o t  i f a c e c jo n iśc i  p rz y to c z ą  
w a m  b a r d z o  c h ę tn ie  d z ie s ią tk i ,  b a ,  kn  
p y  ca łe  p o d o b n y c h  w y c z y n ó w  o p e r o ­
w y ch .

Ciż s a m i z b ie ra c z e  a n e g d o t  z a sy ­
p ią  w as  „ a u t e n ty c z n y m  m a te r i a ł e m "  
zza  k u l i s  o p e ry ,  jeśli ty lk o  p o t r a f ic ie  
ic h  o d p o w ie d n io  p o d ju d z ić .  R a d zę  np_ 
o p o w ie d z ie ć  im  ja k o  r z e k o m ą  n o ­
w o ść  s ta ry  k a w a ł  p r z y p i s y w a n y  wie 
lu  ś p ie w a k o m :  —  G w iaz d o r ,  k tó ry  
m ia ł  w je c h a ć  n a  sc e n ę  w „ L o h e n g r i -  
n i e “ z a g a p i ł  się, m a s z y n e r i a  ru szy ła ,  
n o  i ł a b ę d ź  m a je s ta ty c z n ie  „w y p ły -  
n ą ł “ d o  p u b l ic z n o ś c i  bez  b o h a t e r a .  O- 
g ó ln a  k o n s t e r n a c j a  za k u l i s a m i ,  p u ­
b l ic z n o ś ć  się śm ie je ,  r e z o n u  n ic  Irac i  
ty lk o  s p r a w c a  le j c a łe j  a w a n tu r y .  P o d  
o h o d z i  do  in s p i c j e n t a  i p y ta  s p o k o j ­

nie:
—  K iedy  o d c h o d z i  n a s t ę p n y  ł a ­

będź?
K ażda  z ty c h  d w u  ż a r to b l iw y c h  ilu  

s t r a c y j  n a s z e j  rz e c z y w is to śc i  o p e r o ­
w ej je s t  j e d n o c z e ś n ie  f r a g m e n t e m  z 
c ę ż k i e g o  a k tu  o s k a r ż e n ia  w  p r o c e ­
sie, wr k tó r y m  w y ro k  p o tę p ie n i a  w y ­
d a ła  już  d a w n o  o p in ia  p u b l ic z n a .  —  
O brz '  d l iw ić  t łu m a c z o n e  l ib re t ta ,  bez 
n a d z ie jn a  re ż y se r ia ,  d o k o n y w a n a  czę 
sto p rz e z  ludzi,  k tó r z y  n ie  o d r ó ż n ia ją  

klufćza w io l in o w e g o  od k lu c z a  do 
k lo z e tu "  (Leon  Sch il le r ,  c h c ą c  b y ć  
w y tw o rn y m ,  a je d n o c z e ś n ie  d o k u ­
czyć d y r e k to r o m  z k tó r y m i  c iąg le  i y  
j e ' n a  b a k i e r  p o w ia d a :  „od  k lucza ,  
ilt łw i-ed/nn . o tw ie ra ją c e g o  d rzw i do 
gał u ne t  u d y r e k to r a " ) .  T e n ż e  S c m lle r  
zb iera  *) in n e  jeszczę  za izu ty .^  że 
o p e r a  je s t  p rz e ż y tk ie m ,  b ez u ży tec z  
n y m  sp o łeczn ie ,1 a k o s z to w n y m ;  że n < 
od I w a r  za życ ia ,  a lb o  p r z e d s ta w ia  je 
w f a ł s z y w y m  św ie tle ,  że je s t  sm iesz  
na  w  sw o im  k o n w c n c jo n a l i z im c  „gdy

) W arty kule p. t- „Obrona opery# —
, t .. u i   T 1(119„Scena P o lsk a" tom  1 1»38

dopiero w 1940 r. zaraz po osiągnięciu 
przez księcia Reza Mohammeda pełrio*et 
ności.

KAIR. (Pat.) Cesarz Iranu Riza Pahlcvi 
zarządził wybudowaniu w Kairze pałacu 
dla sw ego syna, następcy tronu, kióry 
zręczył $ię x siostrą króla egipskiego. 
Koszty budowy wyniosą 25O.000 funtów

p r o s t y  z w r o t  ,,j>odaj m i s z k la n k ę  w o ­
d y "  k o ń c z y  f e r m a t ą  n a  w y s o k im  C 
lu b  g d y  c h ó r  w ie ś n ia k ó w  śp ie sz ą c  ko  
m u ś  na  r a tu n e k  k i lk a d z i e s ią t  i czy  wT 
k ó łk o  śpieyya „ ś p ie sz m y  w ię c " ;  że 
„ ś p ie w a c y  n ie  są  a k t o r a m i ,  m iz d r z ą  
sic d o  jm b l icz n o śc i  lu b  j i a t r z ą  j a k  n 
rz e c z e n i  n a  b a tu tę  dyryge-n ta  w ó w ­
czas ,  g d y  m a ją  sob ie  p a t r z e ć  
w  oczy ; c h ó r  s ta je  zayysze f r o n ­
te m  do  sc en y  zn a  ty lk o  d w a  
ru c h y :  je d e n  p o d o b n y  do  deuł .sener  
G ru s s ,  d ru g i  do  g e s ty k u la c j i  lu d / i  tu 
n ą c y c h  i w  ogóle gdy  się je s t  w opc 
rze ,  le p ie j  p a t rz e ć  w p a r l y h i r k ę  kie- 

■ s z o n k o w ą ,  lub  gdy  k to  n ie  u r r i e  cz y ­
tać, n ie c h a j  z a m k n ie  oczy , by nie wi 
dz ieć  tego, co się dziejeyna s■»- 'd e  i lyi 
k o  s łu c h a  o rk ie s t ry  i ś p ie w a k ó w ,  o 
ile o cz y w iśc ie  n ie r f a ł s z u ją ;  n a j le p ie j  
m oże  b y ło  by o p e ry  w y k o n y w a ć  Y.a 
e s t ra d z ie  k o n c e r to w e j ,  j a k  k a n t a ty  i 
o r a to r i a " .

Są to  rzeczy  z n a n e  i j a k  p o w ie ­
dz ie l i śm y  n l a r t e  w op in i i  s p o ł r e z n e j ,  
k tó r a ,  od la t  ju ż  o b o ję in n  w łaśc iw ie  
n a  s p r a w ę  o p e ry ,  n ie  d a w a ła  się p o r u  
szyć  d o r a ź n y m  a l a r m o m  w sz zvna-  
riym w  p r a s ie  p rz e z  f a c h o w c ó w  A jed  
n a k  co r a z  to  s p r a w a  n a b i e r a  św ie  
ży c h  r u m ia ń c ó w .  —  T o  k to ś  za w ita  
do  n a s  z w ie lk im  c e r e m o n ia łe m  dy

2E&  n i a j b B i ź s z t f  g r a n i c ą

Okrzyki na iiiieach Kowno
w związku z przyjazdem wycieczki sportowców litewskich 

z Wilna
j e m y  Ź iż m a r a s a  n a  l is tę  sw y c h  b o b a  
te ró w " )  —  p o  c z y m  p r z y p ię to  Ż iżm a 
ra s o w i  o d z n a k ę  h o n o r o w ą  Z w iązku .  
-N a s tę p n ie  w i ta ł  p re z e s  Z w iąz k u  
W y z w o le n i a  W i l n a  ( „ W ita m y  w as 
p r z y b y ły c h  w o ln o  do  w o ln e j  L itw y.. .  
W ie r z y m y ,  że w p ro w a d z ic ie  w  czyn 
sw e  d ą ż e n ia  li tew sk ie" . . . )

P o  p r z e m ó w ie n iu  Zw. W y z w o lę  
n i a  W i i n a  k to ś  z a in to n o w a ł  p 'e ś ń  
„D o  W i ln a ,  do  W i ln a " ,  k t ó r ą  p o d ­
c h w y c i ł  z e b r a n y  t łu m .  P o  o d ś p ie w a ­
n iu  te j  p ie ś n i  w i ta ł  gośc i p r z e d s ta w i  
ciel zw  s t r z e le c k ie g o  („ szau l isów ")  
o r a z  p r z e d s ta w ic ie l  k o r p o r a c j i  ofice 
ró w  r e z e r w y  „ R a m o v e “ ( . . .„W ie rzy  
m y ,  że s p o t k a m y  się z W a m i  p rz y  gó 
rze  G e d y m in o w e j . . . " )  i p r z e w ó d c a  zw. 
m ło  doli lwi n ó w

W  im i e n iu  w i ln ia n  o d p o w ied z ie l i  
p.  M o r t in k e n a s  o ra z  p. K e m e ży só w -  
n a ,  w y r a ż a j ą c  sw e „ l i te w s k ie  d z ię k i"  
za s e rd e c z n e  i g o r ą c e  p rz y ję c ie .

P o  ty c h  p o w i t a n i a c h  i p r z e m ó w :e 
n ia c h ,  k tó r e  o d b y w a ły  się p r z e d  m i 
k r o f o n e m ,  n a d a j ą c y m  n a  w ie lk i  gło 
śn ik  z n a jd u ją c y  się n a  p la c u  p rz e d  
d w o rc e m ,  n a s t ą p i ł  u r o c z y s ty  p o c h ó d  
gośc i w i le ń s k ic h  u l ic a m i  K o w n a  w 
Asyście t ł u m u  sp rz e d  -dworca .  W y r u  
Szeniu p o c h o d u  to w a r z y s z y ły  o k r z y ­
k i ,  w y r a ż a ją c e  p r z y w ią z a n i e  do  W il 
n a  i w ia r ę  w  je g o  o d z y s k a n ie .

W  o d p r o w a d z a ją c y m  gości t łu m ie  
g r o m k o  s k a n d o w a n o  w  t a k t  m a rs z u :  
„N a-sze  W il-n o !  N a-sze  W t-n -o !"

W ś r ó d  p r a w ie  n ie  mi!kn*ącvch o 
k r z y k ó w  i ś p ie w a n ia  p ie śn i  o p i l n i e  
o d p r o w a d z o n o  gości do  g m a c h u  „ P a  
ż a n g i" .  "  *

T a m  t łu m  w iw a to w a ł  je szcze  n a  
cześć  u k a z u ją c y c h  się n a  b a lk o n ie  
gości w i le ń s k ic h  .

K o w ie ń sk i  „D z ie ń  P o l s k i "  w ten 
sp o s ó b  o p isu je  te  f a k ty :  *

W c z o r a j  o godz. 9.25 p r z y b y ło  do  
K o w n a  46 L i tw in ó w  z W i ln a  —  w ty m  
24 z a w o d n ik ó w ,  6 z a w o d n ic z e k  i 16 
s e n io ró w  —  n ą  l i t e w s k ą  o l im p ia d ę  n a  
r o d o w ą .  Z a w o d n ic y  ci m ie l i  p r z y b y ć  
d o  K o w n a  ju ż  w  sobo tę ,  lecz  ze w zglę  
d ó w  f o r m a l n j c ń  —  ja k  d o n io s ła  so 
b o tn i a  p r a s a  k o w ie ń s k a ,  —  n ie  m ogli 
tego  d n ia  w y jec h ać .

C a ła  p r a s a  l i t e w s k a  za m ie śc i ła  w 
so b o tę  o d e z w y  Z w ią z k u  O c h o tn ik ó w  
—  T w ó r c ó w  Arm ii L i te w s k ie j  o ra z  
Z w ią z k u  W yzwoleniu ,  W i ln a ,  na w ołu  
ją c e  do  j a k  n a j l ic z n ie js z e g o  u d z ia łu  
s p o łe c z e ń s tw a  k o w ie ń s k ie g o  w  o r g a ­
n iz o w a n y m  s p o tk a n iu  te j  p ie rw sz e j  
w ięk sze j  w y c ie cz k i  L i tw in ó w  w i le ń ­
sk ich .

N a p la c u  p rz e d  d w o r c e m  k o w ie ń  
sk im  z e b ra ł  się k i lk u ty s ię c z n y  łu m .

N a p e r o n  w p u sz c z o n o  je d y n ie  
p iz e d s ta w ic ie l i  o r g a n iz a c j i  z zw ią zk a  
mi k w ia tó w  o ra z  p r z e d s ta w ic ie l i  p r a  
sy  i fo togra fów '

P rz y b y c ie  p o c i ą g u  z g r o m a d z e n i  
na  p e r o n ie  p o w i t a ń  o d ś p ie w a n ie m  
h y m n u  p a ń s tw o w e g o ,  p o  c z y m  e n tu z  
ja-stycznie. w i ta n o  p r z y b y ły c h .

N a jb a r d z ie j  o w a c y jn ie  p o w i t a n o  
Ź iż m a r a s a .  k tó r e g o  n a  p e r o n ie  p o r w ą  
no  n a  ręc e  i w y n ie s io n o  w  te n  s p o ­
sób  p rz e d  d w o rz e c ,  gdz ie  o d b y ła  się 
w ła ś c iw a  c e r e m o n ia  p o w i ta n ia .  Skła 
d a ła  się o n a  z w rę c z e n ia  w ią z a n e k  / 
k w ia t ó w  (w h c z b ie  k i lk u d z ie s ięc iu )  
o r a z  p r z e m ó w ie ń .  P ie r w s z y  n o w ita ł  
gośc i p re z e s  k o m i t e tu  o l im p i jsk ie g o  
A u g u s ta u s k a s .  D a le j  n a s tą p i ło  p o w i  
ta n ie  w  in>ieniu Zw O c h o tn ik ó w  —  
T w ó r c ó w  A rm ii  L i te w s k ie j  („W p isu

Przedstowictef wyeteerki Litwinów wHsńs&icn 
i* i. Oiarwafć?

KOWNO, (PAT). Litwin wileński Zy- | redową do Kowna, złożył wczoraj wizytę 
zmaras, który przybył na Olimpiadę Na- j ministrowi polskiemu Charwatowi.

Pr* sa litewsNa przychylna omawia nasią 
p o i t y k ę  ir a g r a n f c z ^ ą

Pi-asa liiewis-ka p ośw ięca  ad yk u ły  om ó­
w ieniu  polskie j po lityki zagran icznej w 
zw iązku  z osfafnię w i z y t ę  min Becka  
w  R ydze . „L ie tu vo s A id a s"  w ko resp on­
d en cji z W arszcw y  p isze  m. in., że  Polska  
nie d ąży  d o  utw orzenia b loku  państw , 
le cz  d o  utrzym ań,a siatus quo  w  pasie  
od M orza C za rn eg o  aż d o  H e lsin ek  i do  
o chrony lej strefy p rzed  w szelkim i n ie ­
p ożądanym i ew entualnościam i. idea ła 
jest w ięc ca łk o w ic ie  defensyw na —  co d

kresia d zienn ik . —  C e lem  'obecnej w i­
zyty w  R y d ze  m ogły w ięc być ty lko  w y­
m iany p o g ląd o w  i w zajem na inform acja  
w e w spó lnych spraw ach aktualnych.

„X X  A m zius" stw ie rd za , że  w sipołpra. 
ca Połski z państwam i b ałtyck im i je st ko­
n ieczno ścią .

C a la  prasa kow ieńska p o d a je  w ia­
d om ości o zam ierzonej w izy c ie  m inisjra  
Becka w O slo .

Sp ik o jn v  s e n  p ^ ś a ie r ó w  
n a  r o z d a r ty m  s ta tk u

, MONTREAL, (Pat). Parow iec „Ascania", 
należący do lin ii „Cunard W liite Star“, k ló  
ry w ciągu sw ej 13 1 etntoj służby m iędzy Ka 
nadą a Europą przewiózł tysiące em igran­
tów 7. Polski, rozbił się na skałach pod­
wodnych rzeki św . W awrzyńca o 150 mil 
za Quebekiem.

Mimo, że statek płynął pow oli, otarcie 
się kadłuba 14.000-tonowego statku o skałę  
spow odow ało pow stanie tak w ielk iego ot­
woru, że woda m om entalnie zalała kuka  
komór. Pasażerow ie odczuli uderzenie, ale 
nie zdając sobie spraw y z tego, eo  się sta-

p lo m a ty c z n y m  i w te d y  o k a z u je  się, 
że n ie  m a m y  o p e r y  n a  g a ló w k ę ,  to 
z n ó w  z a g r a n ic a  w y s ta w ia  „ H a n i a s i "  
a W a r s z a w a  nie, w iec  c ie rp i  d a m a  
n a r o d o w a ,  to  z n ó w  k tó r y ś  z w h l k i e h  
m u z y k ó w  p o s k a r ż y  się w  w y w  id z ie  
n a  b r a k  o r k i e s t r  w  P o lsc e  i  w te d y  
zn ó w  o d z y w a ją  l a m e n ty ,  że gdzie  ni 
b y  m a j ą  b y ć  o r k ie s t ry ,  czy  ba le! ,  czy  
c l iór ,  s k o r o  o p e r a  yvegetuje.

T a k  yvlęc sprayvy o p e r y  m o ż n a  b ro  
nićżz d w u  j i r z y n a jm n i e j  s t r o n :  —  czy 
sto  a r ty s ty c z n e j ,  o ra z  —  o rg a n iz a c j i  
życ ia  m u z y c z n e g o .

W a lo r ó w  .ściśle a r ty s ty c z n y c h  b ro  
a L eo u  S ch i l le r  we w s p o m n ia n y m  a r  
tyk u le p r z y p o m i n a ją c  zw ią zk i  li i sto 
ry cz n e  o p e r y  z p r ą d a m i  u m y s ło w y m i  
i e w o lu c ję  ide j.  Oceniali-  to  T eo fil  

.S a u t ie r ,  E. A .H o f fm a n n ;  u n a s  Mic- 
kieyyicz i W y s p ia ń s k i  n a d a w a l i  d z ie ­
ło m  syvym f o r m ę  m u z y c z n y m  p o d o b  
n ą  ( „ D z ia d y " ,  „ A k r o p o l i s "  h d . ) .  O czy  
w iśe ie ,  w a r to ś c i  ty c h  n ie  r o z u m ie ją  
„ r e ż y s e rz y " ,  k tó r y c h  o k r e ś lo n o  wy- 
że j  p rz y  p o m o c y  o w e g o  p o w ie d z o n ­
ko z k lu c z e m .  S c h i l le r  p o d k r e ś la ,  że 
w s z y s tk o  je s t  tu  je szcze  do z ro b ie n ia  
i p o k ła d a  n a d z ie ję  yv p r a c a c h  proyva 
d z o n y c h  p rze z  P a ń s tw o w y  In s ty tn l  
S z tu k i  T e a t r a ln e j ,  gdz ie  z a c z y n a ją  
„ o d  r e ż y s e r s k o  - a k t o r s k i e j  sm nien-

lo , udali się na spoczynek. W  ciągu nocy 
nadpłynęły statki ratunkowe i  rano przesa­
dzono -400 pasażerów „A»canlf“ „a statek  
lin ii „Canadian Pacific". K atastrofa nie p o ­
ciągnęła za sobą żadnych ofiar w ludziach  
1 nie doszło do paniki, która m ogła wybuch  
nąć, tym  bardziej, że statek znajdow ał się  
w znacznej odległości od brzegów rzekł, k tó ­
rej szerokość w tym  m iejscu w ynosi 25 mil.

Katastrofą zaniepokoił się pow ażnie bank 
Kanady, który w skarbcu okrętu przesyłał 
].500.000 dolarów w zlocie do banku an­
gielskiego.

h
nej a n a l i z y  t e k s tó w  m u z y c z n y c h  o p er  
(p o w ta r z a m :  n ie  l ib re t t ) ,  od  w n ik a ­
n ia  w e  w sz y s tk ie  s u b te ln o śc i  ic h  k o n  
s t r u k c j i ,  f a k t u r y ,  s z a ty  h a r m o n i c z ­
ne j  i i n s t r u m e n t a l n e j ,  z r o z u m ie n ia  
ich  z a w a r to ś c i  id e o w e j  i u cz u c io w e j .  
N a  te j  p o d s ta w  e d o p ie r o  w o ln o  kom  
p o n o w a ć  rzeczy w isto ść  s c e n ic z n ą  w  
s ty lu  d a n e g o  u tw o r u " .

T o  je s t  j e d n a  s t r o n a  rzeczy ,  k o ­
n ie c z n o ść  w a lk i  o p o d n ie s ie n ie  pozio  
mit a r ty s ty c z n e g o  o p e r y  —  ze w zg lę ­
d u  n a  o p e r ę  s a m ą  i je j  w a r to ś c i  m- 
t ła m s z o n e  p rz e z  r e ż y s e r ó w  - p a r t a ­
czy  i d y r e k to r ó w  - „ c z a rn e  m a s k i" ,  
ś w ia tu  a r ty s t y c z n e m u  n ie z n a n e " .  Ale 
j a k  się o k a z u je  t r z e b a  w a lc z y ć  o ope 
rę ró w n ie ż  i w te d y ,  g d y  się je j -n ie  l u ­
b i ,  g d y  w oli się m u z y k ę  c z y s tą  —  trze  
ba  w a lc z y ć  ze w z g lę d u  n a  tę m u z y k ę  
równie.ż! l a k a  je s t  b o w ie m  o r g a n iz a  
c ja  ży c ia  m u z y c z n e g o ,  że o p e r a  w łaś  
n ie  jest o p a r c io m  m a t e r i a l n y m  d la  lu 
dzi m u z y k i  i o r ę d o w n ic z k ą  k u l t u r y  
m u z y c z n e j  k r a ju .  Bez p o s ta w io n e j  na  
z d r o w \ c h  p o d s t a w a c h  o p e r y  —  w oła  
S c h i l le r  —

„Co s ta n ie  się z m ło d z ie ż ą  a r t y ­
s ty c zn ą ,  k t ó r a  w te j  c h w il i  o d b y w a  
s tu d ia  W' P a ń s tw o w y m  K o n s e r w a to ­
r iu m  i  in n y c h  u c z e ln ia c h  m u z y c z ­
n y c h  w s to l icy  i p o z a  s to l icą ?  Co_sta
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D ekorac ja  z flag an g ie lsk ich  i fran cu sk ich  c a  P o lach  E lizejsk ich .

Paryżónie n ie m ogę narzekać na brak  
ro zryw ek i sensacyj. Naj-pierw p o g o da  
płatała  n ie zw yk le  fig le, potem  b ył 14 
l ip ca , Tour d e  Fran ce , p rzylot H ow arda  
H ugnesa i ca ły  szereg  w yd arzeń  m n ie j­
szeg o  kalibru, k tó re  sto p iły  się  w rvasłrój 
o czek iw ania  an g ie lsk ie j w izy ty  kró­
lew skie j.

W  ciągu  ostatnich kilku Oni ży c ie  Pa- 
ryżan w ytrącone byto z normy

B:3da, jeśli ktoś w  obecnym  okresie  
ma coś p ilnego  do za ła tw ia n ia ! W s z ę ­
d z ie  za s ia n ie  drzwi, zam kn ięte ... Nikt nie  
m yśli o pracy, w szyscy  s ię  baw ią drrem  
i nocą. W szę d z ie  chorągw ie, d ek o rac je , 
o brazy i o b .a zk i, fontanny, m isterne oś­
w ie tlen ie , słow em  nasi rój św iąteczn y co  
się zo w ie!

A  w szystko  p od  znakiem  p rzyjaźn i 
francusko-ang ie lskie j. K o lo ry a n g ie lsk ie  
i d eseń  „U n ion  Jacka" sta ły  się  m odne  
w e wsz/sMoch d i'e d z in a rh , aż d o  p rze­
sady- W  oknach w ie lk ich  i m ałych m aga­
zyn ó w  w id ać suknie, u łożo ne w deseń  
b ryty jsk ie j ch o rąg w i, na dam sk'ch p an ­
tofelkach (ko n ieczn ie  ciem now iśn-iowych

lub g ranato w ych!) zam iast k^rnry w !d n ie  
je  korona ang ie lska, kape lu sze  p rzyb ra ły  
formy berm yc ang ie lsk ich  gw ard zistów , 
cen y  (od dw óch ty g o d r i m ocno przeso­
lone) w ystaw ione są w e frankach i szy­
lingach , nap isy sta ły  się  d w u ję zyczn e , z 
g ło śn ikó w  rad io w ych  i k inow ych co ki'ka  
godzin  biją d źw ięki „ G o d  save  the K in g " . 
Sp rzed an o  już setki tysięcy ch o rąg iew ek  
a n ie ls k ic h ,  w w ielu  sklepach d od ają  
chorąg iew ki b e zp ła tn ie  do  zakupu, prze  
w y irz a ją c e g o  2 franki (m niej w ięcej 30 
groszy),..

Prasa p rzep e łn io n a  je st artykułam i, 
w spom nien iam i, traktatam i i te lefonam i 
na tem aty an g ie lsk ie . Psychika filo-an- 
gielska ogarnęła d o sło w n ie  cate  sp o łe ­
czeń stw o . N aw et ..turyści an g ie lscy , k tó ­
rzy ostatnio przybyli do Paryża znaczn ie  
liczn ie j niż 'zazw ycza j, są te raz  inaczej 
traktow ani. D aw niej paryżante uśm iecha­
li s :ę  z lekką b onią, a naw et o dro b in ą  
niech ęci, na w ido k autokaró w , o b w o żą ­
cych o byw ateli b ryty jsk ich  po  u lic a ’ h 
sto licy . D zisia j tłum paryski p atrzy  na 
nich z p e w n e g o  rodzaju  rozrzew nien iem

i stara się  im w szystko  ułatw ić i uprzy­
jem nić. W y d a je  się , jakb y  czas cotnął 
się o 20 lat-

W e  Francuzach  o budzrły  się  siln ie za ­
ko rzen io n e , ale ostatn io  n ie co  uśp ione  
uczucia an ty-n iem ieckie . N aw et w  d z'e-  
dzin.je sportu  k lęsk i i n iep o w o d zen ia  
N ’em ców  spraw iają radość paryżan-om. 
Z  n ieukryw aną p rzyjem no ścią  p rzy jęto  
w ‘ado m ość o n iep o w o d zen iu  Srh m elin g a , 
natom iast z dużym  rozczarow aniem  spo t­
ka ło  się  zw ycięstw o  n ie m ie ck ie g o  ko la­
rza O benbeoka w  p ierw szym  e ta p ie  Tour 
de France. Z  w estchn ień  em ulg i d o w ie ­
d zie li się p ó źn ie j paryżan ie  o  ca łk o w ite j 
k lęsce  N iem có w  w  d aszych  e tapach  tego  
p asjo n u jąceg o  w yścigu .

W ła śc ic ie l narożneg o  „b istro" w  na­
stęp u jący  sposób  zreasum ow ał w rażenia  
p arysk ieg o  tłum u:

—  G d y b y  ch o d ziło  je d /n ie  o sport, 
b y ło b y  nam o bo jętn e, że N iem cy w ygry­
w ają , a le  skoro cn i sami d o  w szystk ich  
w yczy n ó w  p rzyw iązują zn aczen ie  p o li­
tyczne, d o b rze  się  stato , ż e  d o jta łi 
w skórę... K, F

W s(u1ecie urodzin i< r. Zeppelina
U w a ż a r o  go c s fo w ip k a  nieRorm aHnetio

N iedaw no N iem cy obchodziły  stu lecie  u 
rodz in  hr. Z eppelina.

G raf Z eppelin  u ro d z ił się w B adenii, 8 
lipca 1838 r. Od n a jm ło d szy ch  la t p rz ez n a ­
czony do służby  w w ojsku , o trzy m ał nom i 
n ac ję  na  o-ficera już  w 20 T oku życia.

W  ro k u  1861, jak o  53 lo tn i genera ł, w 
pełni sił życiow ych i w pełni ro zk w itu  sw ej 
k a r ie ry  w ojskow ej, n ieoczek iw an ie  z c ięż­
k im  sercem  zgłasza  d ym isję  a wycho-dizi z 
w ojska.

D laczego tak. się  sta ło?
Ju ż  od w ielu  la t  g ra f  Z eppelin  za jm ow ał 

się a e ro n a u ty k ą . T rak to w a ł to jciiilak  jak o  
zajęcie  a m a to rsk ie , tak , ja k  inn i tra k tu ją  
zb ie ran ie  znaczków  pocztow ych  —  na  m ar 
g inesie  sw o je j w łaśc iw ej p racy , za jak ą  zaw  
sze u w a ża ł p racę  w w ojsku . Z am iłow anie  to 
jed n ak  było o p a r te  na so lidnych  stu d iach  i 
p o d staw ach  nau k o w y ch . S topniow o jed n ak  
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n ie  się z m ło d y m i  k o m p o z y to r a m i ,  dy  
r y g e n ta m i ,  ś p i e w a k a m i  i i n s t r u m e n ­
t a l i s t a m i?  G dzie z n a j d ą  u jśc ie  d la  
sw ej  tw ó rcz o śc i ,  g d z ie  w a r s z t a t  p r a ­
cy, g d y  p r z e s ta n i e  i s tn ie ć  n a jw ię k s z y  
i n a jw a ż n i e j s z y  i s w y m  u p a d k i e m  za 
h a m u j e  n a  d łu g ie  l a t a  życ ie  m u z y c z  
n e  w  c a łe j  P o lsc e ?  J u ż  t e r a z  p o d o b n o  
w z a s t r a s z a j ą c y  sp o s ó b  z m a la ła  p o d a ż  
z d o ln y c h  i d o s ta te c z n e  k w a l i f i k a c j e  
p o s i a d a j ą c y c h  w o k a l i s tó w  i i n s t r u ­
m e n ta l i s tó w .  M łodzi k o -m p o zy to izy  
p o lsc y  n ie  m a r z ą  ju ż  o p i s a n iu  o p e r  
i d r a m a t ó w  m u z y c z n y c h ,  w ied z ą  bo- 
w :em , że u tw o r y  ich  n ig d y  n ie  p r z e ­
m ó w ią  ze scen  p o l s k i c h  —  a m a m y  
ic h  na  c a ły  k r a j  n a s z  d w ie  za le d w ie .  
N ie p o t rz e b n y m i  w ry c h le  o k a ż ą  się  pe 
d ag o d z y ,  n a u c z y c ie le  te o r i i  i t e c h n ik i  
m u z y c z n e j ,  m u z y k o lo d z y .  —  n ie p o ­
t r z e b n y m i  w sz y s tk ie  u cz e ln ie  m u z y ­
czne ,  n i e p o t r z e b n y m i  sz k o ły  c h o r e o  
g r a f i c z n e  i s to w a r z y s z e n ia  śp ie w  chó  
r a l n y  p ie lę g n u ją c e  —  n ie  b ę d z ie m y  
się ju ż  p o t r z e b o w a l i  m a r tw ić ,  że w ięk  
szość  o p e r  p o l s k ic h  n ie  z o s ta ła  w y d a  
n a  a te k t ó r e  w y d a n o ,  od  d a w n a  u- 
legty  w y c z e r p a n iu ;  n k o m u  iuż ta  It-k 
t u r a ,  p e łn a  z r e s z tą  o k r o p n y c h  b łę  
dó w ,  n a  n ic  się n ie  p r z y d a .  K to k o l ­
w iek zn a  p o l s k ą  r z e c z y w is to ś ć  t e a t r a l  
n a  i m u z y c z n ą ,  p r z y z n a ć  m u s i ,  że o- 
b a w y  te  m e  są  p r z e s a d n e  U c z ą  n a s

coraz  w ięcej czasu  zaczą ł pośw ięcać tem u 
zam iłow an iu  i w p lan ach  sw oich  w id z ia ł ae 
io p la n  jak o  p rzyszły  m a te ria ł w ojenny , bądź 
leż jak o  środek  lo k o m o cji, u ła tw ia jący  sto 
ślinki m iędzynarodow e. Już ' w ro k u  1887 
k ró l w irlem b ersk i o trzy m ał od Zeppelina 
p am ię tn e  pism o, w k tó ry m  Z eppelin  w y ra ­
z ił pogląd , że a e ro p lan  łydko w tedy ma r a ­
cję b y tu  jeśli m oże u trzy m ać  się w p o w ie t­
rzu w ciągu 24 godzin  i m oże un ieść  odpo 
wiedmi c ięża r o raz  p o trzeb n ą  do obsługi za 
legę. P ism o to zostało  zapom niane..,

A tym czasem  Z eppelina  o p an o w u je  n iepo  
h am o w an a  woda d o k o n an ia  w sw oje j um iło 
w anej dz iedzin ie  jak ieg o ś doniosłego w yna 
Iazku. S topn iow o za cel sw ego życia zaczyna  
u w ażać z b u a rw a n ie  s ta tk u  pow ie trznego .

I w tedy zaczy n a ją  się  n ieoczek iw ane  tru d  
ilości. W edług  p o g lądów  p a n u jący ch  w ów 
czesnym  w o jsk u  n iem ieck im , oficerow i peł

baw  i-cm dz ie je  k u l t u r y  n asze j ,  że 
ś w ie tn ie  się b a w im y  w złych  t e a t r a c h  
i d e l e k t u j e m y  się  p o d ł ą  m u z y k ą ,  a 
n a j le p i e j  c z u je m y  się bez  t e a t r ó w  i 
bez  m u z y k i" .

T a k i e  to  j e r e m i a d y  w y g ło s i ł  na  
z g r o m a d z e n iu  p u b l i c z n y m  z w o ła n y m  
p rze z  Z kS P  k u  o b r o n ie  o p e r y  pó ł ro 
k u  t e m u  n a j z n a k o m i t s z y  z ż y ją c y c h  
cz ło w ie k  t e a t r u  w  P o lsce .  —  Dziś to 
s a m o  p o w t a r z a  n a jg ło ś n ie j s z y  (nie 
zaw sze  z n a j l e p s z e j  s tromy) śp ie w a k  
o p e r o w y  p o lsk i  —  J a n  K ie p u r a .  K o ­
m u n .  k a ł y  PA.T-a p r z e ł a d o w a n e  są  co 
raz  to  nowymi^ w y p o w ie d z ia m i  teno-  
r t  na  t e m a t  o p e r y  w a r s z a w s k ie j .  J e ­
śli to  n ie  je s t  ty lk o  b a r d z o  z rę czn y  
tr  ck  r e k la m o w y  m a ją c y  n a  ce lu  p rz y  
Iłw m ienie  s u r o w y c h  s ą d ó w  o K ie p u ­
rze p o lsk ie j  k r y t y k i  m u z y c z n e j  (kió 
ra  je s t  je szc ze  b a r d z o  d la ń  ł a g o d n a  
w p o r ó w n a n iu  z t a k ą  np. k r y t y k ą  a n  
g e lsk ą ) ,  je ś li  K ie p u r a  is to tn ie  p o t r ą  
fi n a m ó w i ć  w ie lk ic h  d y r y g e n tó w ,  że 
b y  p r z y b y l i  do  P o lsk i ,  p o d c i ą g n ą ć  n a  
sze c h ó r y  i o r k ie s t r y ,  mo to  is to tn ie  
t?n  c z y n  „ c h ło p a k a  z S o s n o w c a "  za 
p isze  się  w  k r o n i k a c h  t r w a le j  n iż n a  
w e t  „ z b io r o w e  w y d a n ie  m ó w i p r z e ­
m ó w ie ń  i w y w ia d ó w  t e n o r a  - m y ś ­
l ic ie la" ,  o k t ó r e  a p e lu je  „ R a d c a  
S f r o ń ć "  w- d o s k o n a ły m  fe l i e to n ie  . T y  
g o d n ik a  U lu s t r o w a n e g o " .  jim .

niącem u tak  w ysokie i rep re z en tac y jn e  fu n k  
cjc n ie  w ypada  w y staw ać  w p rzed p o k o jach  
bcgaczy w  p o szu k iw an iu  m ate ria ln eg o  p o ­
p a rc ia ; n ie  w ypada  n a ra ż a ć  się na  lyzyko  
p rzed staw ien ia  publiczności jak ieg o ś n ieo ­
kreślonego  n a raz ić  w ynalazku , k tó ry  m óże 
przecież o k azać  się n ieu d an y ; n ie  w ypada 
w u b ra n iu  ś lu sa rza  ukazy w ać  się publiczn ie  
nad jez io rem  B adeńsk im  i w ypróbow yw ać 
pa sto k ro ć  sw ój sta tek .

Z aczęto m u okazyw ać rozliczne tru d n e ś  
ci, zaczęto  go w ykp iw ać  w p ism ach  fa c h o ­
wych zaczęto  go uw ażać za człow ieka nieziu 
pełn ie  n o rm aln eg o , opanow anego  jak im ś sza 
łcm . W  k o ń cu  — odeb ran o  m u k ie ro w n i­
ctw o dyw izji.

W tedy  zd o b y ł się  na  b o h a te rsk ą  decyzję, 
zan ik n ął do tychczasow y  53 letn i ro-rdiział 
swego życia i rozp o czą ł ro zd zia ł nowy.

*

Ale tru d n o śc i n ie  zm n ie jsza ją  się b y n a jm  
niej. Nie dosyć jest przecież  w y p ró b o w ać  wy 
n a iazek . T rzeba  jeszcze dla niego uzyskać  
ap ro b a tę  w ładz — jeśli m a on spe łn iać  swo 
ją rolę.

P raw ie  GO le tn i m ężczyzna, dym isjonow a 
ny genera ł, k ładzie  u n ifo rm  i u d a je  się do 
pa łacu  cesarsk iego  na p rzy ję ie ie  now orocz­
ne. W  b ia łe j sali zeb ran i są  gen era ło w ;e. 
G raf Z eppelin  w ystępu je  n ap rzó d  i zw raca się 
do cesarza,

—  P ro szę  — pow iada  —  o w ydelegow a­
n ie ko m isji, k tó ra  by ocen iła  m ój s ta tek  po­
w ietrzny.

Chw ile m ija ją  w nap ięciu . Co pow ie  ce 
sa rz?  Czy odpow ie negatyw nie?

—  Kogo chciałby  p an  w idzieć na czele 
k< m isji ?

Von H elm holza.
—  Ja k lo ?  On jes t przecież  przeciw nik iem  

o brony  p ow ie trznej!
— W łaśn ie  dilategi {
W sk ro m n iu tk im  cza rn y m  tu żu rk u , j'ak 

slu d en t,, k tó ry  s ta je  p rzed  p ro feso rem  po 
ocenę sw oje j p racy , oczekuje  Zeppelin  w pa 
rę  tygodni późn ie j p rzed  drzw iam i p o ko ju , 
gdzie zeb ra ła  się k o m is ja  d la  oceny  jego 
w yna lazk u . H elm holz w aha  się  w yrazić  swo 
ją  op in ię ; w idzi, że, pom im o pew nych  nie 
dociągnięć, w ielka idea tk w i w tych  w zorach  
i modclac-h. Z osta je  jed n a k  p rzeg łosow any  
przez w iększość kom isji. R adzi więc Z eppe­
linow i d o k o n ać  jeszcze jed n e j p ró b y  i obie 
cuje m u jeszcze raz  om ów ić całą  sp raw ę  z 
członkam i kom isji. Ale pech  p rześlad u je
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Na ław ie oskarżonych  Sądu O kręgow ego 

w W iln ie  zas iad ł n ie jak i I. M agun, b ez ro ­
bo tny , o sk a rżo n y  o p rzestęp stw o  dew izow e. 
M agun o trzy m ał z km eryk i od k rew n y ch  15 
do larów , k tó re , w brew  p rzep isom  u staw y  de 
w.laowej, w ym ien ił na t. zw. j,czarn e j gieł­
dzie".

P odczas rozipirawy sądow ej M agun opo­
w iedział smuitne d z ie je  swego życia. Jest bez 
robo tnym . W  g ru d n iu  u h  r. zna laz ł się w 
szczególnie c iężk ie j sy tuacji. W  dom u nie 
by 10 an i o k ruszyny  chleba, głodne dzieci p ła  
kały , zaś nad  n im  i ro d z in ą  zaw isła  w do 
d a tk u  groźba  eksm isji. W ów czas, było to 
w sobotę, o trzy m ał on nagłe z A m eryki 15 
do larów . Gdy lis tonosz  pTzyniósł m u p ien ią  
dze dochodziła  już  godzina trzecia . B anki 
dew izow e zam knęły  już sw o je  drzw i.. Cze 
kać do p o n ied z ia łk u  n ie  m ógł. U dał się  więc 
na ulicę R u dn icką  i w ym ienił p ien iądze. Po 
upływ ie k ilk u  tygodni z jaw ił się w jego me 
szk an iu  k o n tro le r  i p rzestępstw o  w yszło na 
jaw .

Sąd O kręgow y w ziął pod uw agę pow yż­
sze okoliczności i zas to so w ał do M aguna n a j 
d a le j p o su n ię tą  łagodność, sk azu jąc  go na 
m iesiąc a resz tu  z zaw ieszeniem  i no 20 zł. 
grzyw ny.

R e s t a u r a c j i
„Pod m r i o i a n y m  omyciem"
W  Chicago o tw arta  zosta ła  n a jo rd y g in a l 

m ejsza  chyba re s ta u ra c ja  pod  słońcem . No 
si ona nazw ę re s ta u ra c ji  „Pod  zw ariow anym  
sznyclem ". W  czasie o b iad u  odb y w ają  się 
lam  w ystępy na jg ło śn ie jszy ch  kom ików  am e 
ry k ań sk ich . T an cerk i p o d a ją  costaile , w :na 
i inne n a p o je  —  tańcząc . K elnerzy  u słu g u ­
ją , p o su w ając  się  w ry tm ie  stępa. P o rtie r  
odp ro w ad za  n a  ręk ach  gości do sza tn i. Szef 
g a rd ero b y  jes t jed n y m  z na jg ło śn ie jszy ch  
„czarodzie jów  ‘. Spis p o traw  w yśp iew yw any 
jest co godzinę p rzez  ch ó r śpiew aczek, k a r  
tę zaś w in w yśp iew uje  gościom  ten o r. Na 
stanow isko  m aitrea  zaan gażow ano  n a jp o n u  
la m ie  jiszego k o m ik a  z całych  St. Zj. W  or 
k iestrze  z a s ia d a ją  sam i c low ni, g ra jąc  na 
n iezliczonych  in stru m en tach .

O grom ne pow odzenie  re s ta u ra c ji  „Pod  
zw ariow anym  sznyclem  zachęca inne  n r a  
sta  am ery k ań sk ie  do p ó jśc ia  w ślad  C h ica­
go.

ŻART NA STR0M3E
—1 ■ ■ ■ ! ■ ■ ■  m

hfl/ S o f*  ż e
Do b o ru  —  zbiegow iska tłum nego a zie 

looego sosen  ,św ierków  i jod e ł —  rozm ai­
cie się  dosta jem y. R ow erem , wozem , p ieszo  
wreszcie.

Im  częściej m oże k to  w nim  przebyw ać, 
tym  szczęśliw szy się czuje.

Słońce skacze zło tym i zajączk am i po 
p n łach  sm uk łych  drzew . Górą, w ierzcho łka  
mi od czasu  do czasu  p rzetacza  się p ę d y  
szum . Pod  nogam i miękiki, puszysty  m ech 
i p iach  skw ierczący  na p rzem ian  .

A już  o k rzy k  zd ziw io n ej m ile radośni wy 
ryw a się na w idok  jez io ra  — sp o k o jn e j, sta  
low ej tafli, o k o lonej szu w aram i, trzc in am i 
i ta ta rak iem ...

W  bo rze  n ie  m a tab liczek  ostrzegaw czych  
ani w yw ieszek „surow o w zb ran ia jący ch " .. <

G odziny u rzęd o w an ia  n ie są  w yznaczone. 
Ć w ierkotem  p tak ó w  zachw yw ać się m ożna 
już od najw cześn ie jszego  ran a , k o lo r zorzy 
podziw iać  na długo p rzed  św item , a gw iazdy 
sp ad a jące  żegnać p rzez  całą  p a rn ą  noc.

W chodzim y  od dow olnej stro n y . Od 
w zgórz, od row ów  lub od leszczyn. Żaden 
w oźny n ik o m u  n as n ie  m elduje.

Nie trzeb a  op ła t stem plow ychI

N ikom u n ie  trzeba k łan ia ć  się  i p rzym ii 
n ie p rzygadyw ać. Do n ikogo um izgać się,

W szyscy  są  rów ni. Tę zasad ę  w arto  ziiu 
s iro w ać  m ałym  obrazk iem . Szliśm y pew ne 
go razu  m iędzy św ierkam i z pew nym  preze 
sem licznych  o rg an izacy j o różnych  celach. 
W ió b e l, czy ja k iś  in n y  szczygieł p rze lec ia ł 
b eztrosko  nad  nam i, a na  jasn y m  g a rn itu ­
rze p an a  p rezesa  zostaw ił, za p rzep ro sze ­
niom, sw ój b ile t w izytow y (szczęście, że k ro  
wy n ie  la ta ją  w p o w ie trzu , ja k  m aw ia ł pan* 
G oldberger).

I p rezes z p o stęp k u  tego w róbla  (czy :a 
k iegoś innego szczygła) n ie w yciągnął żad ­
nych k o n sekw ency j, a ten  w T Ó b e l  (czy ja ­
kiś in n y  szczygieł) n ie  p e n ió s ł żadnych  kon  
sekw encyj. Bo k to  go tam  znajdzie ..

W  borze  n ik t z k w e sta rsk ą  p u szk ą  nie 
czyha.

N a jw y że j — pon iew aż  jest tu  nam  dobrze  
i n iezależn ie  —  dobrow oln ie , z n ap raw d ę  
w łasnej a n iep rzy m u szo n e j woli, d a jem y  pa 
rę u śm iechów  drzew om , b łęk itom  nieba i 
tafli jez io ra . '  ilden.

Zaginięcie taglowea niemieckiego

N ależący do linii H am b u rg — A m eryka żag lo w iec  „A dm ira ł K a rp fan g e r"  zag in ą ł bez 
ś lfd u . O sta tn i raz  w idz iano  go w d n iu  8 lutego rb., gdy opuszcza ł p o rt  w G erm ain  
u d a ją c  się do Anglii. P o szu k iw an ia  zagin io  nego żaglow ca trw a ją . Na zd jęciu  żaglow iec

„A dm irał K arp fan g er" .

HofkfoHI-OstnwsHi contra Kiepura
Jak donosi agencja Kabel, Sąd Grodz­

ki oddział XII w Warszawie naznaczył 
rozprawę przeciwko Janowi Kiepurze, os­
karżanemu przez adw- Hołmokl-Osfraw- 
sk i.g o  o obrazę stanu adwokackiego —  
na 12 sierpnia br. Sprawa dbędzie się 
w lokalu przy ul. Trębackiej 1. V/ związku

Zeppoli.ua. Ile łm h o łz  u m iera  nagle. Z eppelin  
idzie za jego tru m n ą  i zd aje  m u się, że to 
jego idea schodzi z n im  razem  do grobu.

N ie za łam u je  się jed n a k  pom im o orzecze 
n ia  kom isji, a n astęp n ie  u rzęd u  p a ten to w e­
go, źe jego w ylna lazek  n a d a j e  się racze j do 
dzia łu  zab aw ek  i sp o rtu  do pow ażnego trak  
to w an ia  jak o  sterow iec w ojenny.

Z eppelin  zac iska  zęby, staw ia  w szystko 
na  jed n ą  k a rtę . W yzbyw a się całego swego 
m ają tk u , p rzy  pom ocy  p a ru  z ap rz y ja ź n io ­
nych  osób b u d u je  ha lę  w M anzell, jodzie tam  
2 lipca 1900 ro k u  i odbyw a p ierw szy  p rób  
ny lo t na  sw oim  s ta tk u  pow ie trznym . U daje 
m u się u trzy m eć  w pow ie trzu  20 m inu t, ale 
sia tek  rozb ija  się p rzy  ląd o w an iu  o pal.

Skąd w ziąć p ien iędzy  na now y? Na d a ­
rem nych  p o szu k iw an iach  u p ły w a ją  trzy  i 
cztery la ta . W reszc ie  Z eppelin  decyduje  się 
jeszcze raz  zw rócić  do cesarza.

Ale p rzy  p rzym usow ym  ląd o w an iu  w ia tr  
Irm ie  n o w o zbudow any  sta tek . T rz e c iwnicy 
znów  tr iu m fu ją . Z eppelin  jed n a k  już  teraz 
n ie z raż a  się. Cudem  zdobyw a p ien iądze, on,

z tym napotkano na trudność w dorę­
czeniu wezwania Kiepurze, który w mię­
dzyczasie wymeldował się już z Hotelu 
Europejskiego. W ezwanie ma być D rze- 
słane do Krynicy, dokącf Kiepura miat 
wyjechać.

h ra b ia , k tó reg o  rodzice  p o siad a li n iegdyś za 
m k  rodow y, decyduje  się zam ieszk ać  w ma 
leńk in i m ieszkan iu , sp rzed a je  kon ie, pow óz, 
znosi d rw in y  i u p o k o rzen ia  tłum u , ale  za to 
buiduje jeszcze jed en  s ta te k  i jeszcze jeden.

W reszcie  w ro k u  1906 odbyw a się pierw  
szy lo t całkow icie  u d any . S terow iec Zeppełi 
na  p łyn ie  w p o w ie trzu  z szybkością  30 mii 
na godzinę. W  ro k  p ó źn ie j osiąga ju ż  sizyb 
kość 36 mil. W  la tach  n astęp n y ch  70 le tn i 
slarzec  co raz  u lepsza sw ój w ynalazek  T e­
raz  m a już  pom oc spo łeczeństw a. N areszcie 
uw ierzono  w w ielkość jego w y n a lazk u  i oce 
m ono go w sposób  n a  ja k i zasłuży ł.

**
Z naczenie w ynalazku  Z eppelina  m azało  

się w  pełn i do p iero  p o d czas w ieli ie j w ojny , 
k iedy  to N iem cy p o siad a li w iększą n iż in  
n * p a ń stw a  liczbę n iebezp iecznych  d l t  ich 
p rzec iw n ików  sztyw nych  sterow ców .

U m iera jąc  w ro k u  1917, p raw ie  80 letnt 
sta rzec  m ia ł jed n a k  to szczęście, k tó re  ni« 
sadzone jes t w szystk im  w ynalazcom , ż t  n i  
dz ia ł tr iu m f i u zn an ie  dzieła sw ego życia.



„KURJEr" (4516J. 5

ogórkowo-żnjwiarska
N ie ma o b ecn ie  na w si spraw  b ar­

d z ie j aktualnych nad  ogórki i  żnrwa- To  
l e i  ruszyłem  „w  la  pora" na w ;oski i p o ­
la, ce lem  zebrania m ożliw ie  obfitego plo  
nu (ch o ciaż , jak  p taszek —  r.ie siałem  ani 
orałem ) m ej hu lta jsk ie j przecheo'

NIEDZIELA 17 BM.

W  każde j niem al wsi je st już p rze ­
ciętn ie  cztery  row ery , to  też m ło dzież  
zb iera się  zaraz po śn iad an iu  w  um ów io  
nym m iejscu , następnie dzio li się  na d w ie  
rów ne grupki, które  ro zch o d zę  s ię  na 
p rzec iw leg łe  ko ń ce  wsi, za b ie ra ją c  ze  
sobą po dwa row ery do w yścigó w . Bieg  
kolarsk' o db yw a się w  ten  spo sób , że  

za w o d n icy "  (ko le jno  w szyscy) ruszają  
c o  m ety na dany sygnał (zazw ycza j gwiz  
d ek). M etą jest p o ło w a u licy w  w io sce , 
g d z ie  d yżu ru je  „kom isia sęd zio w ska"  (w 
asyście  w szystkich m ieszkańców ), która 
zw ycięzco m  b ieg ó w  kolarskich oznacza  
punkty (p a p :erosy kupuje  grupa p izeg ry  
w ająca).

b ieg i ta k ie  trwają p rzew ażn ie  2 g o ­
d ziny  i obfitują w  różne m om enty w eso ­
łe , o Me nie p rze jech ano  na śm ierć ja k ie ­
goś p. osiaka czy kurczaka.

Po zaw o dach  panu je  dziw na pustka 
w  w io sce . O ży w ie n ie  następuje d o p ie ro  
po o b ie d z ie .

O CZYM MÓWI WIEŚ...

—  Patrzył ja na przygórku żyła sw ego  
i m ysia zaczorić  żn iw a p o śle  n ie d z ie li.

—  W id o m o  co  zaczniem , w  p o n ie ­
d z ia łek  to  n ie  g o d zi s:e  zaczyn ać, a co  
Już w e w to re k , to  c h io ie  cała  w ioska ru­
szy z sierzpem . Tyło co  ten kow al m arud­
n ie ostrzy te s ie rzp y , a p ia ta  d la teg o  
oku iatna b ie rzy .

—  C zem u ż jem u nie brać, k ied y  nam  
m usow o trzeb a . To ż on tak i m ów i, co to 
i je g o  żn iw a. W  rk n ie  tyło  co ko n ia p o d -  
kuiM, a latem d lateg o  szm at czeg o  jest db 
roboty, bo to  i brony i p fug i i  koty  
1 w szystko  co

—  Żniw a to żn iw a , ale n ie  kużdy rua 
z  kim żó ńć, a robotnika o oko nd  co na- 
leźć trudno, bo to i ja g o d y  je szcze  nie 
ko ńczyli sie  w  le s ie , d o  ie g o  kużdy sam 
śo ie szy  sw o ie  schw ycić z pola.

—  O t p o w ie d źc ie  kum ie, czem u to  
w  -żniwa niikt nie p o k azu ji sie  naw et w e  
w si. Ż e b ia k ,-  i ten n ie  zag lo n d n ie  teraz 
do  nas,

—  C zem u , w id o m o  czem u —  kab nie 
z a c h e rc a n o  ich do  o bo ty , bo drug i raz 
ta k ie  zd ro w e p rzy ch cd zo , co  d iz e w a  z 
ko rzen iem  w yryw ać moigo,

—  A  ja m yślę, co im zabroniono  chu  
d zić w  żniwa d o  w siach .

—  C o  ty p lec iesz , k i o  im zab ro n i, on  
łd zie  so b ie  k ied y  chce, a do f<qo żebrak  
an> gazety n ie  czyta, ani radli n ie  słu­
cha, an ! listów  nie otrzym uji, fo jak on 
d o w ie  sie, co  j<=mu w olno  ci n ie  w olno  
O , sekw estratom m , to praw da co  tyim 
zabroniono  w  żn jw a D o d a t k i  śc io n g iw ać. 
C h o ć ty le  mamy spo czynku  od nich.

 A  i oni m ajon w aka cje , g d z .e k o l-
w iek na d aczi s je d zo  i ryibka tow io.

  W id o m o  co tak, tyło my ni m a n y
czasu  na s ied zen ie ,

—  A  ja im n ie  za jzd ru je  G o n g ie m  
ch o d zić  do ko g c i o p isyw ać ży w :oła ci 
co d rug ie , ło le p ie j juz żyto  żońć. A  ło 
p la czo , co szkoda par.';uka, a byw a dru 
gi raz co i w y*ajo. C h o ć  to k iep sko  po lem  
p rzych o zi sie  za tg, ałe d rug i raz laipniesz 
coś tak z goro nco ści cho ć sam żału jesz  
sia pośle  łego , I me w ykrencisz się, bo  
z sołtysem  ch o d zi, to zaw sze  jed en  dru­
g ieg o  podtrzym a. C h o ć to  sołtys liczy  sie 
swój człow iek., ale  jak dorw ał się do  ke- 
zionnej s łużb y , to  za jo trzyma kab chle- 
ba n ie straci*.

—  I nie d z iw n a .  A  ty b y łb yś lepszy?
—  I sam ni w iem .
—  A  w .dzisz, b rac ie , tak ni gadaj na 

d ru g ieg o .
—  Na je s :eni bendo  w yb ory do  rady  

a ro m a a zk ie j; to  i no w ego  sołtysa w y ­
b io rę

—  Nie już na d z iew io n ty  rok tego  sa­
m ego zo staw ić? Prendko  ten m atytury  
ch c ia łb y , a g d z ie ż  tu dla w szystk ich  na­
b ierzesz  sia. Pastuch w o, i ten b rac ie  
ch ce  m arytury.

—  Praw da sonsiód m ówi. L icho  w ie  co 
te raźn ie jszo  poro  zro b iło  s ie  z ludźm i. 
Pracow ać nikom u ni chce s.e, tyło darm o  
w ie ch leb  jeść. C h o ćb y ś  te  pastuchi. Śp io  
s c o ie  w polu a żyw io ła  idzie  g d z ,e tyło  
chce w szko da.

—  D latego teraz i um aw iajo sie  n ie ­
które z pastuchem  co znaczy  sie  za 
szko da iem u potranca sie

—  Potranca sie, to potranca s ie , ate 
patrza i w o, pas'uch G rze jk ó w  ch c ia ł po­
w iecie sia za ta po tran can ie! To  zau w a­
żyli d rug ie  i b y li o derżnew szy  postronek. 
M ó w ili, co  już d eb ro ik o  b ył poczerń  aw  
szy O t i w id z ic ie  jaki świat teraz.

—  A  n iechby sie b ył p o w iesiw szy . 
Jednać*-' hiAtwia m n ie ’ b jd cJ jy  na św iecie .

—  To raćja, no ale  d la teg o , jak nie 
r ? 'c w a ć  cz lc w ia k a  k iedy w id zisz co w ie  
sza sie.

Otwarcia Tgtsćw Futrzarskich
w  W. ilM -e

W c z o ia j o g od z. 11 w  Izb ie  Przem y­
sło w o -H and lo w ej w  W iln ie  o d b yło  się  
o tw arcie  IV M ięd zy n a ro d o w ych  Targów  
Futrzarsk ich . D yrektor Izby P rzem ysłow o- 
H and low ej inż. Barański p o w ita ł w 'ce- 
m i.iistra przem . i handlu dra A dam a  
R csego, n aczeln ika M olendę i k ierow nika  
Brzozowskiego z Min- P. i H ., przeds*a- 
w ic ie li m iejscow ych w ład z  i zapro szo r./ch  
gości.

N astęp n ie  p rezes T-wa M ięd zy n a ro d o  
w ych Targów  i A ukcy, Fu trzarsk ich  w 
W iln ie  jnz . K«*weiłoki w yg to sił p rzem ó ­
w ienie inauguracyjne. Tegoroczne Targi 
zorganizowała jut sama branża futrzar­
ska, p o d cza s g dy d otych czas zajm ow ała

się tym Izba Przem .-H andlow a w W iln ie .
W icem in ister Rest; p od kreślił, że  W il­

no jest predystynow aine do tego, aby  
stać się dużym  ośrodkiem  futrzarskim- 
W icem m ister w yraził zad o w o len ie , że  or 
g an izacja  Targów  przeszła  w  ręce in ic ja ­
tywy pryw atnej, która iest g łów nym  czyn  
nrlciem rozw oju  g o sp o d arczeg o  kraju oraz 
ży czy ł o d b yc ia  p rzyszło ro cznych  Targów  
w e w łasnym  gm achu.

Ponadto  przem ów ien ia pow ita lne  w y­
g ło s ili : w  im ieniu w o jew o d y  naczeln ik  
Haydukiewicz, w im ieniu m asła w icep re ­
zydent Nagurski i w  im ieniu Izby Rrze- 
m eślniezej dyr. Niemiec.

Po uroczystym  otw arciu Targów , goś-

Min. KoScfarkowski na fnspŁKCil 
w Nowogrócfczyźnie

W  d n iu  20 bin . ,  w  g o d z in a c h  r a n  
r y c h  m i n i s t e r  o p ie k i  s p o łe c z n e j  Koś 
c i a łk o w s k i  w  to w a r z y s tw ie  w ic e d y ­
r e k t o r a  F u n d u s z u  P r a c y  P a c z y ń s k ie

Mujenm paoiiątflK po M arsiaHu 
P I M s k im  na Rcstfo

'N a  o sta tn im  posied zen iu  M ag istra tu  z a ­
p ad ła  uchw ała  rozpoczęc ia  ro b ó t p rzy  p rze ­
budow ie  dom ku m u row anego  na  Rossie, p o ­
łożonego tuż ko ło  m auzo leum  z Sercem  M ar 
szalka. W  dom ku tym  m ieści się obecnie 
w a rta  w ojskow a, pe łn iąca  służbę p rzy  ma- 
m auzoleum  oraz  p rzech o w y w an e  są  wieńce, 
sk ład an e  w ho łdzie  Sercu  K om endan ta .

Po p rzebudow ie  tego dom u um ieszczone 
z o stan ie  w n im  m uzeum  p am ią tek  po M ar­
sza łk u  P iłsudsk im .

7 wycieczek harcerskich 
w Wilnie

//cza rt i do W ilna p rzyb y ło  7 w y c ie ­
czek  h arcerzy  z W arsza w y , Lw o w a i in ­
nych miast. H arcerze  po zw ied zen iu  m ia­
sta, udadzą się  na o b o zy  le łn ie , urzą­
d zo n e  w  w o j. w ileńskim .

D o tych czas w  o bo zach  zn a jd u je  s ię  
juz z gorą 4 tys h arcerz/ z ca łe j Polski.

2447 em ^ aitd w y
Pod op ieką Syndykatu  Em ig racy jn eg o  

w yjech ało  w czerw cu  rb .: 
d o  Stanó w  Z jed n . A m . Półn. 215 osób  

„  K an ad y  273 „
„  Am eryki Połudn- 1389 „
„  innych krajów  zam orsk. 92  
„ kra jó w  euro pejsk ich  478 ,,

razem  2447 osób

li Urząd
m m m w  łsafcaiu

W  d n iu  29 bm. II U rząd  Skarbow y  
p rzep ro w ad za  się z d u lych cza s  ow ego lo ­
kalu p rzy  ul. Bazy hańskiej 4 d o  now ego  
lokalu  p rzy ul. K rólew skiej 9 .ó g  św. A n ­
ny 1.

29 bm w nowym  'okalu czynne b ędą  
tyliko kasy, a 30 lipca rb. już ca ły  urząd  
ro zp o czyn a  norm alne urzędow anie .

go  w y je c h a ł  z W i ln a  do  w o je w ó d z tw a  
n o w o g ró d z k ie g o  w  ce la c h  in s p e k e r j -  
r y c h .

c ie  udali się  do szkoły techm cznsą, g dzie  
o db yw ają  się w łaściw ie  Targi Podcza* 
Targów odbędą się Aukcje Futrzarskie.

O b ro ty  p o m ięd zy  firmami krajow yr . 
na p o p rzedn ich  Targach w yn o siły : 1j na 
Ogólnc-Krajewych? Targach zorganizowa­
nych jeszcze w ramach Targów Północ­
nych —  zł 474 tys., n? Pierwszych Mię­
dzynarodowych Targach Futrzarskich — 
ponad 1 milion zł, 3) na Drugicn M’ędzy- 
narodowych Targach Fufrz. —  2 i pół 
mii. zł, 4) na Trzecich Międzyn. Targach 
Futrz. —  prawie 4 i pół mil zł. F :rm y 
zag ran iczn e  zakupiły  towaru na p o szcze ­
g ólnych  Targach za : 1) praw ie 1 m;l. zł, 
2) p raw ie  1,5 mil zł, 3) ponad 1 mil. zł, 
4) ze 6 /8  tys. zł.

W  zw iązku  z otw arciem  Targów  w .ce-  
prem ier Kwiatkowski n ad esła ł d ep eszę  
gratu lacyjne

W  godzinach  D ołudm ow ych zarząd  
T-wa Targów  podejm ow ał w icem inistra  
K o sego , zaproszonych  g o ś ć  u d z ia ło w ­
ców  i u czestn ików  Targów  śniadań em w  
Hotelu G e o ry e d a .

O  god z. 16-08 w icem ,inisler Ro se  o d ­
jech a ł do  W arszaw y.

lu e d y  s U M ą e w ?
A.--P '.tlo 2  Wówczas tylko, edv 

• wiosy są z natury lub 
po p rzep ro w ad zen iu  trw ałe j ondulacji  
faliste. Aby jednak ondulację dłużej za­
chow ać, należy myć włosy srodkam! 
n iea lkalicznynd; lepiej się wtedy ukia- 
dają i uzyskują naturalną elastyczność. 
Stosujcie zatem

50 tys. rolników w obliczu klęski głodowe
Pomoc slpwft) i oożyczkowa

Na terenie  p o w iató w  w oj. w ile ń sk ie ­
go w o b liczu  klęski g ło d o w ej znalazło  
s ię  ponad  50 łys osób , jako  p o szk rd -  
w anych w skutek ostatnich burz i hura­
ganów .

W  zw iązku z tym w śród p o szk o d o w a­
nych ro ln ikó w  potw orzyły Się sek cje , !óó 
re  o oraco w ały m em oriały d o  odnośnych

w 1, ad z z prośbą o u d z ,e len ,e  pom ocy  
s iew ne j i po życzek  na o d o u d o w ę  g o sp o ­
darstw.

Jed n o cześn ie  poszko dow an i rolnicy  
o p .aco w ałi zb ioro w ą prośbę d o  p- w o­
je w o d y  w ileńsk ieg o. Prośba ta zostarne  
w  tych d ria ch  w ręczona p rzez specja lną  
d e le g a c ję  rolniczą-

Przed procesem o nadużycie
M U rnum  ó/kóiM  A/l » n a /T ftn v fh  RA h liH n u /o  tłlrA ł IV

w
Latem ub. roku głośnym echem od ­

biła się afera w Inspektoracie Smolnym  
w Lidzie Wykryto wówczas nadużycia 
I malwersacje pieniężne, lak stwierdzono 
nadużyć fych dopuścił się Jan Butkiewicz, 
sekretarz inspektoratu.

Akt oskarżania zarzuca J. Butkiewi­
czowi działanie na szkodę inspektora 
szkolnego w Lidzie przez przywłaszcze­
nie różnych kwot a m. in- p ieniędy, prze

W czoraj w wileńskim  Sądzie Okręgo­
wym wyznaczona była do rozpoznania spra­
wa znanego w łam yw acza K leofasa H erm ano 
wieża, który na początku w iosny rb. wraz 
z Bolesław em  W ołejszą i Bolesław em  W isz­
niew skim , przedostali się do m ieszkania po­
pularnego w W iln ie w łaściciela piekarni tu­
reckich Mucharaeda W ajsow a t wykradli 
stam tąd kilka futer, w artości 4 tys. złotych.

P olicja śledcza stanęła w ów czas na wy­
sokości zadania. Sprawcy kradzieży zostali 
ujaw nien i, futra odnalezione i  zwrócone  
poszkodow anem u. W czoraj K leofas Herm a­
now icz z resztą „towarzystwa" m iał stanąć 
przed Sądein Okręgowym w W iln ie. Jedno­

cześnie m iała się odbyć przeciw ko w ym ie­
nionym  rozprawa o w łam anie do spółdziel­
n i „Społem " na zaułku Rossa, podczas któ­
rego został eiężko poraniony stróż nocny,

Kiedy rano wynrow adzono w ięźn iów  z 
celi na Łukiszkaeh nastąpił nieoczekiw any  
wypadek. K leofas H erm anow icz niespodzie­
w anie przesadził po ięez  klatki schodowej 
pierw szej kondygacji i spadł na posadzkę 
z w ysokości kilku m etrów, doznając ogól- 
nyfh  obrażeń ciała.

H erm anow icza przew ieziono do szpiiala  
w ięziennego. Sprawa przeciwko niem u 1 in 
nym  została odroczona.

znaczonych na budowę szkół powsz
Na rozprawę, która niebawem znaj- 

Jrie się na wokandzie sądu Hdzkiego, 
węzwaito około 20 świadków, a w śród  
nich i inspektora szkolnego Kozłow­
skiego.

Zapowiedź procesu w Lidzie wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie, gdyż oso ­
ba Butkiewicza w Lidzie i okolicy była 
powszechnie znana. '

Skoczy* z wysokości kifóu metrów 
I... odroczył prrees

Szampon Czarna głów"

Dsaa.;-* naukowa
Zekłauu Etnograficznego UJP
|  K ',n ;y n u u ją c  zaczęte w ub. ro k u  p rąc i 
z b ie ran ia  m etria łó w  e tno g ra ficzn y ch  w za 
k rc -ie  k u ltu ry  m ate ria ln e j, spo łecznej i du 
chow ej z te ren ó w  p o w 'a tó w  kolskiego, sie­
radzk iego  i łęczyckiego, z ak ład  e tn o g ra f!cj 
ny U n iw ersy te tu  J. P iłsudsk iego  w W arsza 
wi,ą p rzy  pom ocy  fin an so w ej F u n d u szu  Kul 
tu ry  N arodow ej, w ysłał w teren  4 osoby dla 
p ro w ad zen ia  dalszych  bad ań .

Młodiz e tn o g ra fo w ie  o b jeżd ża ją  wsie, re 
je s tru ją c  p ieśn i ludow e, o b rzędy  doroczne 
R ożenarodzen iow e, w ie lkanocne  itd ., s tro je  
zw yczaje i o byczaje , o p raco w u jąc  fo rm y  bu 
d ow nic tw a, g o sp o d ark i i p rzem ysłu  ludowe * 
go, w p ra c a c h  sw oich uw zg lęd n ia jąc  szcze­
gólnie zm iany  jak ie  zaszły  w k u itu rz e  wiej 
sk ie j na  p rz es trz en i 19 stu lec ia . O bjazdyM e 
obliczone są na  1— 3 m iesiące.

P oza  tym  jeszcze dw ie osoby  z Z akłada 
E tn o g ra fii w y jech a ły  na  ob jazd  woj. wik-ńs 
kiego, n o w og iódzk iego  i P o d lasia  dla zbiera 
n ia  m ate ria łó w , do tyczących  p rzeo b rażeń  w 
k u ltu rz e  sz lach ty  zag rodow ej.

M M K grsfia  o U tw te  
w. jĘT.wku RłenrMckiitt

W . Jurtgter^ pro-tesor hśsłfirji gospo- 
d aeże j na U n iw ersytecie  m. W ito ld a  
W ie lk ie g o  w K o w n ie , c.pracov/a-ł obszer 
ną 2-to m cw ą m onografię o L itw ie , ‘'oim I 
—  „Liłauem  A n llitz  e inet V o lk e s"  (325 
sfr.) w  najb liższych  d niach ukazać s ię  ma 
w druku. O p raco w ana w nim je st w spo­
sób o brazo w y i syn te ty czn y  hi5*or a kul­
tury lite w sk ie j i fo1 klor i hisoria lite ra ­
tury (do  najnow szych czdsów ). K siążka za 
w iera dużo  in te resu ją ceg o  m ateriału  dla  
k ażd eg o  kto  ch ce  zaznajo m ić się z >-oz- 
w ojem  kultury litew sk ie j i je j stanem po­
siadania . Tom drugi pośw ięco ny b ę d z ie  
zagadn ien iom  ekonomicznym-.

Pizewodnik po W ilnit w języku litew. 
sttlrr. W  ooraco w an iu  J. W . Narbuta, 
O p isu je  c iekaw sze  do zw ied zen ia  ob ek- 
ty, jak k o śc io ły , gm achy, góry, cm enta­
rze. P rzew o d n ik  zao p atrzo n y  jes* w pian 
m, Wlilna o raz lite w sk ie  i rosyjsk e  spisy  
ulic, króre opracow ała  ko-miisja h istoryków  
i profesc rów p od  p rzew o d n ictw em  p of. 
M . B irżyszki. (XX  A m zius Nr 159)-

J. C."

K u p u I ą <  czekoladę  
m leczną iub d era /rw ą

ą r m i
firmy PIASECKI s .a .
zna dzle konsum ent w każdej tatMcz 
ce kartkę z O D ja ś n ie n ie m ,  jak może 

otrzymać pow'eść
F.A.ussendoieofio .Pierścień z krwawnikiem'

—  W id o m o , a ie byw a drugi raz co  
taki szczani-uk m aliru ji i fokusy urzondza.

.n ra  grupa „po lity ikow aja".
—  Pafrzai w o , t ra c ie , jak ie  d z isie jszo  

poro różne panstw y g ościny  w ypraw ujo . 
C h o ćb y  n i przyk.a-d Francja  królu an g ie l 
skiem u. To ni to , b racie , co  w  naszym  
stanie, posławiisz g o śc iu  ćw iartok i para 
śledzi i on kontent z c ie b ie  co ś  fajna 
gościna w ypraw ił, a u tych , tek b ra o e  
sam n a jlep szy  ip irog, w ,no , tiakiery (li­
k iery), a para-dy jak ie . I gościńca w  d ro ya  
d ajo , różne dyw any i tak dah je .

—  A  potem te : tak b ijon  s :e jak  
i my K ied yśc i N iem iec i Austryjak w o ­
jow ał z Italio , co  Boże strzeż , a teraź­
n ie jszo  poro  też w ie lka  g o śo n a  w /p raw ił 
M usalin i H itleru.

  Po czekaj, w ezm o sia je szcze  i on!
kie-dr/ za czuby. M v stare m oże teg o  
nie d o ży jem , ale  d z iec i nasze...

  L e p ie j coby i oni tego nie doży li.
  W id o m o  co le p 'e jr- ale c iś  to  od

nas ci od nich ber-dzi za leża ła  wo-ina?
—  W id o m o  Cu n :a .

Z gota mne tem aty poruszały k o b ie ty
  B ieda z lyrr.i ogórkam i w  tym ro ­

ku, a toż susz taka, co  p o d lew ać było  
trudno.

  M yśli kuma co d ro g  e b end o ?
U lud zió w  najdo s ie . G ru n fy  przy d o łech  
ma,jo to  fam i rodzi sie.

—  A  i nasze już kw itno. Tyło  co d u ­
żo kw iatu pustego jest.

—  To u was pokond  co  kwitno a u 
Jurki Szu-halskiego już dobrotk ie  o g e e  i 
so. W id z ia ła  ja dacznikom  już sprzedaji.

—  C zem u ż to u niej tak ranio?
—  A  bo  w .dzi —  ona samo w czesno  

w iusno b yła  o o sacz iw szy , a outem  na 
kryw ała gazetam i na noc, co b y  znaczy  
sie m roz n ie ch w yc ii, d o  teg o  po^ypy-

w ała je  kotkam 1 z ło zy , co  ma w ró żyć  
na p ięk ny  urodzaj. O na zna sie  na tym 
to i ma.

—  W o t na drungi rok spo d ziew am  
sie truskaw kćw , za n icn  m ożna w z io rć  
lep ie j jak za te ogórici.

—  I jed n o  trzeba i d ru g ie , bo ni to, 
ło d ru g ie  urodzi sie, a tak co .

Tem atom  n ie  b y ło  końca.
O p o w iad an o  to o łvm , ło o owym  

a w szystko  ciekaw e, istotne, życ io w e. W  
p raw d ziw o ść n :ektó ryrh  o po w iadań  co  
praw da trudno było  uw ierzyć bo  proszę  
fylko >osłuchać.

—  A  ci słyszeli, co  z-r.aczy sie  u Pro- 
sieczorcków  nocow ali d iab ły?

—  A  w o, co  f> m ówisz?
—  Praw da, m  d ja b ły .

O p o w ia d a n ie  to za c ie k a w iło  mnie nie 
zm iern ie  i spraw ę postanów  em zb ad ać
u źró d ła . P r z e d s t a w ia  się ona następu­
ją co :

U P ro s ie c z o n k ó w  we  w si L. gm . R
noco w ali jacyś dwaj turyści. Poniew aż  
zaś w  ch acie  było  duszno  (w sto d o le  
spać nie m ogli, gdyż zano sdo  się na b u­
rze, a dach  b ył d ziuraw y), ponadto  spo­
ro m ieść,ło  się w n ie j osob , p rzeto  ci 
po-dróżn', najw idocznie j dla cartów , na­
łożyli so b ie  nad ranem m aski przeciw ga-  
zo w e. G os o o d y n i. które o bu d ziła  się  naj­
w cześn ie j by w ydoić krow ę (turyści pro­
sili o n a jśw ieższe  mleWo). zau w a­
żyła , że  podróżni zam ienili s:ę 
w  jakichś d iab łó w . Pc :z e ła  się  w tedy  
m o d lić i b u d z ić  po c ;chu swą cze lad ź, 
któ^a czym  p ręd ze j w ym ykała się  z chaty, 
zw o łu jąc  sąsiadów .

W szy scy  stanęli pod  oknam i Jak 
w ryc: .

—  A, o raw da co  czerci !
—  A  m oże b y  tal; w od y św ienconej?

—  Tak p rzyn ieś —  cd z/w aJi s ię  szep  
tern.

Przynieśli św ięco ne j wodj/ i skropili 
nią w o ko ło  dom u.

—  W idz»sz stara, musi nasz dom  
hreszny, k ied y  rak sta ło  sie. A  ty zaw sze  
ioh w o ła łaś to i m asz teraz.

—  Nie b resz , ły  stary czo rcie .
—  A  w id z isz , znow u czo rtó w  w sp o ­

minasz.
—  No już n ie  b en d a , tyło  kab fych 

jakości z chaty w yp en d zić .
—  Bo mnie to już nie w yp end zisz .
G a w ę d a  g osp od arza  z żona rozbu

d ziła  p o d rc\ ,/ch . Z d ję li oni r#3ski, a w i 
d zac pustki w  ch acie  (za oknem  w szyscy  
przykucnęli) w yszli na p o d w ó rze .

N iektórzy z sąsiadó w  p oczęli uciekać  
Tylko g osp od arz o d e zw ał s ię  drżącym  
g ło sem :

—  Panow ie, Ci w y iudzie  ci czercif
Jak*o, o dezw ali się turyści?
—  A no, my w idzieU m  u w as na ran­

ku insza tw arze!
ŻJobisro teraz w szystko  się wyj’aśn'łc
N ic w ięc  d ziw neg o , że  w yp ad ek  ten  

w yw ołał w ca łe j o ko licy  d u że  poru­
szen ie .

P O N IE D Z IA Ł F K
Idąc w ciąż na przód  sp o strze g a m  w  

p ew nej w si g sp o darzy , k tó rzy  p ędzlem  
g ła d z ili... konie.

C o  u licha, pom yśla łem  so b ie , czyż  
by m a lo w an ie  kor,i? W sza k  n ie  b y ło  ta­
k ieg o  zarząd ze n ia .

O k a za ło  się  jedn ak , i e  ko n ie  te sm a­
row ano specjalnym  płynem  p rzed  m u­
cham i i bekam i leśnym i.

W  innym zaś m iejscu natrafiłem  na 
fo"ma'ną b ó jkę , spo w odow aną p r z e z , ,  
krowi ogon.

A  b y ło  to tak.

St. S. w e  w sj T . h o d o w ał cie iaka  
i p e w n e g o  dnia sta ło  się m ałe n .eszczę-  
śc ie  —  p ies o d g r/z ł cie lako w i ogon.

N ie p rzeszka d za ło  to  jednak w ho­
d o w li oo U  ku latach  z ó e la k a  w yrosła  
duża .<rowa, którą S. ch c ia ł sp rzed ać, 
g d y ż m ało d aw ała  m leka.

A le  akże ją sp rzed ać k iedyż ona bez  
ogona? —  g ło w ił się S.

Z n a lazła  s ię  je d n a ł rada. S. kup ił w 
rzeźni ogon i p rzypraw ił go na ten raz 
sw o jej k ro w ie , słow em  —  udało  się  na 
targu oszukać.

K ied y  jedn ak  o go n  ten  w d ro d ze  z 
targu o d p ad ł, spraw a oszustw a w yszła  
na jaw.

Z ło żo n o  o d p o w ied n i m eldunek na p o ­
sterunku, a n ie za le żn ie  od ieg o  zap ro w a­
d zo n o  krow ę do p o p rzed n ieg o  je j w ła­
ściciela  i fam w fa sn ie  w szczęto  na tym  
tle ową b ó jk ę , która m iałem  „p rzy jem ­
ność" w id z ieć  i słyszeć.

Na szczęśc ie  lunął d eszcz  i z lik w id o ­
w ał bójkę. Spraw a ta znairlz ie  się  jęd. 
nek w Sa d z ie  G ro d zk im  i b udzi w ca łe j 
ck o b cy  d uże  za in tereso w an ie .

M inął w reszcie  p o n ie d z ia łe k , osfafni 
d zień  p rzed  żniwam i.

WE WTOREK.
Szli już żeń cy  w pole  
z sierpem  na ram ieniu; 
b ę d z ie  nowy ch leb  w sto ao ie  
ku w szystkich zado w o len iu .

Tylko  że  ch ło d no  jakoś na św ie c ie  
te raz . PIM  p o c ie sza  nas jednak , że 
w krótce b ę d z ie  sło n eczn ie  i c iep ło

temu w ięc w ierzvm y i z w erw ą sta­
wiamy snopy w joolu.

A  że  k ł o s y  w nich są d o red n e  —« 
w racałem  w ię c  z p rze c h a d z łi, p o g w izd u , 
jąc  so b ie  na sw ojską nu*ę.

Jan Hopko



6 „KURJER" (45161-

KRONIKA
Dziś: Wiktorii M.
Jutro: Marii Magdaleny

Wschód słońca —  g. 3 m. 11 
Zachód słońca —  g. 7 m. 39

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii U SB  
w W ilnie z dn. 20. V II. 1938 r.

C iśnienie  760
T em p era tu ra  śred n ia  +  16 
T em p era tu ra  na jw y ższa  +  18 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  + 1 2  
O pad —
W ia tr:  pó łnocny
T en d en cja  b a ro m .: bez zm ian
U w aga: p o ch m u rn o

n o w o g r ó d zk a
— Do kupy. O d d z ia ł W ileń sk ie j Izby  

R o ln icze j w  N ow ogródku , W o je w . Tow . 
O rg . i K ó łe k  R o ln iczych  oraz Zw iązek  
M ło d e j W si w c je w . Y io w o gró d zk .eg o  —  
p rzen io sły  się  do  w sp ó ln ego  dom u przy  
ul. K o śc ie ln e j 69, g d z ie  się  m ieściły  d o ­
tychczas kursy p ryw atne „O św iata"- Do 
łego  dom u p rzen iesio n a  zostata rów n-ez 
I b ib lio teka  Z M W .

Tow arzystw o „ O ś w ia ta "  za ję ło  lokal 
przy ul. P iłsu d sk ieg o  (po W o je w . Kom . 
PP).

—  Wspaniałomyślność cudzym kasz­
tem. N aw iązu jąc d o  naszej notatki z dn- 
16 bm. ,Teatr i w sp an ia ło m yślno ść", 
o tym , że  w iceb u .m istrz  B un iew icz .sk ła ­
n iał d zie rżaw cę  kina do o bn iżen ia  o p 'a ty  
za salę z 80 a o  25 zł i w o b e c odm ow y  
pokrył

z
różn icę  z w łasnych  funduszy.

d o w iad u jem y się, że  relacja  ta nie zu p e ł­
nie o dp o w iad a  rzeczyw isto śc i, bow iem  
należność ta uregu low ana zo stała  jed n ak ­
że kos/lem  d zierżaw y kina.

—  W spraw ie rynku. W y d z ia ł P o w ia­
tow y na p o sie d ze n iu  swym z dn. 7 fcm- 
zatw ierd ził u ch w ałę  R ady M ie jsk ie j w  
spraw ie  p rzen iesien ia  postoju furm anek  
z rynku za m iasto , co  zresztą b y ło  do

j p rzew id zen ia . Rynek fen p rzen iesio ny  zo­
stał je szcze  p rzed  aprobatą.

N I E Ś W I E 3 K A

—  D zień  inw alidy . Na u ro czystość  pośw ię 
cen ią  sz tan d a ru  Zw. Inw alidów , u fu n d o w a 
nego za sum ę około 2060 z ł zeb ran y ch  wy­
łącznie  z d o b row olnych  o fia r  członków , przy  
było p o n ad  300 inw alidów , wdów i sie ro t 
do N ieśw ieża. W sp a n ia ły  ten  „D zień Inw ali 
d \ “ zaszczycili sw o ją  obecnością  p rzed staw i 
ciele w ładz cyw ilnych, delegacje  in w alidz­
k ie  z k ilk u  sąsied n ich  pow iatów , k ie ro w n i­
cy iinstytucyj i zrzeszeń społecznych . Po na 
bożeństw ie  odbyła  się de filad a  w ojska  i in 
w alidów  p rzy  dźw iękach  u łań sk ie j o rk ie ­
stry , a n a s tęp n ie  doko n an o  przed  p o m n i­
kiem  P o w stań có w  N ieśw .oskich na ry n k u  o 
bok R atusza  w b ijan ia  p am ią tk o w y ch  gwoź 
dzi do drzew ca  sz tan d a ru . Z kolei w szyscy 
ir.w alidzi o raz  zap roszen i goście udalii się 
do R atusza  gdzie po w ysłu ch an iu  uroczyste  
go apelu  rozpoczęto  obrady . S p raw ozdan ie  z 
dzia łalności złożył k ie ro w n ik  K oła In w a li­
dów Jań sk i S tefan

U dział inw alidów  paw . nieśw ieskiego w 
pracy  sp o łecznej i sam o rząd o w ej stanow ić

pow in ien  p rz y k ła d  do n aś lad o w an ia  w szyst 
kim  z rzeszen iom  b. w ojskow ych  i organ i- 
c jom  m łodzieżow ym . N astępn ie  pT zez  ak ia  
m ację  p o w o łan y  now y Z arząd  w  n a s tę p u ją ­
cy sk ład z ie : p rzew o d n iczący  —  Pogonow ski 
Jan , w iceprezes —  L e o n a rd  Grochullski, sk a rb  
n ik  —  Adam  M iarskow ski, sek re ta rz  —  por. 
ss. Chołowreckd R udolf. W  k o ń co w ej części 
ob rad  w yrażono  jednogłośn ie  serdeczne  inw a 
lidizkie p o dziękow an ie  b. p rezesow i Jań sk ie  
mu S tefanow i, odchodzącem u z ro zkazu  O- 
kręgu  na stan o w isk o  p rezesa  do L idy. Inw a 
lidzi w o s ta tn ich  słow ach p o żegnan ia  w y ra ­
żali się  o sw ym  przełożonym  p. Ja ń sk im  ja 
ko o n a jlepszym  ojcu, o p iek u n ie  i szerm ie 
rziu idei inw alidów  po lsk ich , do m ag a jąc  się 
jego pozo staw ien ia  w N ieświeżu. P rezes Jań  
ski w czasie sw ego p oby tu  w N ieśw ieżu ZG-r 
gen izow ał w Z w iązku życie b ra te rsk ie j przy 
jo in t,  o p a r te j  na  w zajem nej pom ocy ko le­
żeńskiej, dopom ógł dz ia tw ie  in w alid zk ie j do 
w stąp ien ia  do szkó ł śred n ich  i zaw odow ych 
zao p a trzy ł k o m ó rk i gm inne w czasop ism a i 
b ib lio teczk i, z rea lizo w ał p ięk n y  czyn ufun  
dow an ia  w łasnego sz tan d a ru . W dzięczność 
i m iłość do odchodzącego p rezesa  L ińskiego 
p ozostan ie  w sercach  inw alidów , w dów  i sic 
ro t na długie ,długie lata .

W  godzinach  p o po łudn iow ych  od-był się 
w św ietlicy  ż o łn ie rsk ie j d la inw alidów  w spół 
ny obiad , po k tó ry m  k ino  w ojskow e pod 
zarządem  por. M otykiew icza w yśw ietliło  dla 
w szystk ich  inw alidów  bezp ła tn ie  film . \1 ie 
czorem  odbyła się kolęź-cńska w ieczorn ica  w 
sa lach  ra tusza .

— w  CZASIE OSTATNIEJ BURZY PIO­
RUNY wznieciły na terenie pow. nieświe­
skiego szereo pozerów, kłóre zniszczyły 
doszczętnie kilkanaście budynków miesz­
kalnych er?® kilkadziesiąt zabudowań 
gospodarczych. W ogniu zginęło wjele  
bydła i nierogacizny. Akcję pomocy po- 
gcrzef.com organhu-g gminne i gromadz­
kie komitety. W niektórych okolicach

podczas burzy spadł grad niszcząc zboża, 
ważywa i sady. W okresie b ieżącego l i ­
ta pioruny w pow iecie zabiły około 20 
osób j tyież ciężko raziły. Najstarsi iudzle 
nie pamiętają tak ogromnej ilaści wypad­
ków śmiertelnych w ludziach i zwierzę­
tach oraz pożarów, spowodowanycn 
przez pioruny.

L I D Z K  A
— Propaganda sportu strzelec­

kiego. P ro p ag an d a  spo rtu  strzelec­
kiego w Lidzie i powiecie prowadzo­
na była w okresie  pięciu tygodni. W 
ciągu tego  czasu w strzelaniu wzięło 
udział p o n a d  140C osób. Niezależnie 
od teg o  13 osób  uzyskało oaznak i  
strzeleckie.

—  Urlop lekarza powiatowego.  
Lekarz Powiatowy w Lidzie Dr Wi­
told Stasiewicz rozpoczął od 18 b.m. 
jednom iesięczny  urlop wypoczynko­
wy. W czasie trwania  urlopu lekarza 
pow iatow ego zas tępu ję  w L-azie Dr 
B e m a ra  Sawicki letcarz miejski.

— Poczta w hotelu? Budowa 
g m a c h u  pocztowego w Lidzie p o su ­
wa sie żółwim krokiem . Władze 
pocztowe s tara ją  sie przyśpieszyć 
wszelkimi siłami te rm in  ptzeniesien ia  
urzędu do  now ego  g m ach u ,  gdyż ze 
względu na stały rozwój gospodarczy 
i handlow y m iasta ,  poczta zm uszona  
jes t  zwiększyć pomieszczenie.

Jeśli budow a g m a c h u  przewlecze 
sie, Urząd Pocztowy zm uszony bedzie 
szukać  pom ieszczenia  prowizoryczne­
go i iść w śtady  poczty nr  2 w Wil­
nie, k tóra  przeniosła n iek tóre  działy 
do  hotelu . Zdaje się ,  że ten  sam  
los czeka i pocztą w Lidzie.

— Utonięcie . W pobliżu wsi 
Bokinicze, p ińsk iego  powiatu, u to n ę ­
ła podczas  kąpieli m ka tejże wsi 
Luba Michalewicz 23 lat.

OSłMIAfiSKA
—  Liczba zasianych ha. W  p o w iec ie  

oszm iańskim  pow ierzchn ia  zasiew ó w  w 
gospodarstw ach p o w yże j 50 ha ogólnego  
obszaru w ynosi 10,747 ha, pom zei zaś —  
97,488 ha. Z  obszaru  o gó lneg o  o b sian o 1 
p szen icą  1,235 ha, żytem  31.147 ha, ję cz  
m ieniem  8.108 ha, owsem  21.419 ha, g ry­
ką 2.960 ha oraz roślinam i strączkow ym i, 
pastew nym i i okopow ym i 46.329 rta-

POLESKA
—  ' l r z y  n o w e  szkoły . P rzy  udzia le  p rzed  

staw icieli w ładz i m iejscow ej ludności doko 
n ano  pośw ięcen ia  kam ien i w ęgielnych 3 
szkół P o m n ik ó w  M arszałka  Józefa  P iłsu d ­
skiego.

D nia  10 lip ca  we wsi Ł obcza pow. tum  
niecki ks. W ańkow icz  proboszcz p a ra fii 
rzym sko  - k a t. w L u n in ie  d o k o n a ł pośw ięcę 
n ia  k am ien ia  w ęgielnego p o m n ik a  3 k laso ­
w ej Szkoły P o w szechnej w obecności sta ro  
slv  pow iatow ego  K azim ierza  We-ese inspek to  
ra  szkolnego p. B an d ursk iego , dyr. gimn. w 
Ł un iń cu  W ład y sław a  L ipskiego oraz  liczi, e 
zeb ran e j ludnośc i w iejsk iej.

P o d o b n a  u ro czy sto ść  odbyła  sie w ,d n iu  
16 lipca. P ośw ięcone zosta ły  kam ien ie  w ę­
gielne p o m ników  Szkół M arszałka Józefa  P ił 
sudsk iego  we wsi S reb m ica  i B iałe Je z :oTX).

W szystk ie  trzy  pom nik i - szko ły  zo sta ­
n ą  u ru ch o m io n e  z now ym  ro k iem  szkolnym  
1939.

h  O  T  E  L
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach
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dzlsrl ciągnienia 2-ej KJssy 42 LoteJi Państwowe] 
I i II ciągnienie
Gfówns wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  5 .000  
z ł. p a d ła  n a  n r .  8 5 0 6 4  •

1 5 .000  z ł.:  29827
10.D00 z ł.:  130179  141870
5 .0 0 0  z ł.:  2 1 5 6 1  3 6 7 1 4  11438
2 .000  z ł.:  13528  2 1 5 4 0  37366  

87226  105608
1.000  z ł . :  11498 2 0 7 0 0  39138

.76213 73217  92236 99266  107460
1 2 1 1 5 5  152499

500  z ł.:  356 9  16142 2 5 6 0 7  48523 
6 9 7 0 2  9 4 4 9 2  9 6520  153664

250  zł. 1364  12292  14110 20306  
22045  2 0 3 5 0  26456 2 8549  27452
2 8 0 2 8  3 2 5 7 7  36451 4 4087  4 6859
5 4037  5 4 5 1 4  5 6298  57110  60526
6 5235  7 0630  77736  8 1 9 6 4  8 3699
85211  8 5294  9 2 7 5 8  9 3430  94033
10 2 0 a8  102695  108120  120580
1 2 1 9 1 1  129426 131651  130621
1 3 6 8 9 0  14G919 1432 4 0  146393
15 1 8 0 0  151499 157861

Wygrane po 125 zł.
12 116 271 961 1364 35 615 758 9 j l

45 2063 125 791 3218 38 487 813 967 
4727 344 36 357 5140 294 428 558 
944 58 4095 142 89 283 345 521 76a 
7»53 8045 42 9658 9 j i  937 69 319 
599 690 172 10026 172 231 471 587 
94 465 717 11011 a 58 721 827 43 920 
12052 303 493 13731 14083 129 624 
706 841 9 15046 394 407 544 85 620 
;16057 139 273 97 311 434 843 17038
46  369 469 695 748 967 18073 92 385 
481 616 766 936 (9478 786 865 
20D74 438 532 753 62 21034 65 199 
336 42 519 22702 821 23107 394 458 
55 226 962 24016 229 613 25054 lo2  
318 468 600 fu  84 886 93 924 26521 
627 701 840 27046 65 197 260 73 345 
944 51 28680 773 947 29396 7 l l  30260 
352 3 ’ 490 542 941 2 32084 438 809 
63

3 3 3 0 6  679  3 4 1 1 4  53 261 353  553 
3 5 4 3 2  67 7 7 4  36079  37109  601 89 
8 1 0  14 3 8 0 8 4  112  3 9 0 1 4  491 658  80 
32.

4 0 0 4 6  134  7 5 4  9 5 5  4 1 0 5 0  277 
3 7 2  518  4 2 0 5 6  652  9 4 3  4 3 4 4 5  93 
7 7 7  4 4430  787  9 1 4  4 5 0 2 7  170 279 
6 2 5  4 6 7 6 3  4 7 1 8 2  452  586  719  822  
4 8 0 4 8  411  602  935  83  4 9 1 5 8  494 .

5 1 0 9 6  2 1 5  5 2 1 8 1  320  7 8 3  827 
9 2 3  5 3 2 5 2  752  68 969 5 4 9 4 8  5 5 2 4 7  
3 2 6  43  6 3 4  740  82  949  5 6 1 6 9  75 
3 5 1  63  845  5 7 7 9 2  94  5 9250  53 793  
9 7 4 , 6 0 0 8 1  1 0 6  84 642  927  6 1 1 1 0  51 
3 1 1  7 7 8  888  9 9 6  6 2 1 6 1  366  631 840 
6 3 0 1 9  118  3 7 2  497 8 5 6  6 4 0 3 4  150 
2 4 2  562 751  96.

65738 66026 322 535 68337 641
662 99 69486 660 70403 527 770 802 
66 919 71086 141 57 92 281 707

467 848
114282 541 937 115033 386 853

116283 343 471 117310 20 433 118104 
99 404 918 119040 250 454 560 835 
120148 257 377 440 792 951 121032 
390 841 122853 123517 124065 993 
125130 483 126212 844 127095 353 
408 885 948 57 128202 406 543 631 
796

129185 921 130073 883  915
131496 519 885 1324S5 133278
134506 37- 606 71 135051 342  83 
427 JS 5  771 36030 125 420 Q 599 
640' 137C07 465 040  85  138123 70 
139086  140249 994 141138 56 69 
205 39  71 .'35 142643 113090 144084 
1 )8  620 714 119263 550  664 727 
707 146112  257 414  517 147459 760
883 118059 261 70  800 149288 785 
150007 087 802 96  958  71 151416 
26  514 713 4J 919  95  158011 81 
115 298 993 153042  89  228 89  615 
996 154051 77 214 329  94 9  486
884 952  15511u 63 269 855 62 
156402  158066 158013 489 760
159408 9 973

Wygrane po 62,50 zł.
59 90 U l  230 346 622 39 848 1180 

257 366 87 545 670 5 871 920 2400 
653 759 93 3031 82 77 83 320 740
40004 388 436 5fl9 83 651 84 752 827 
50004 111 48 265 334 667 7719 44 73 
86 6127 217 59 70 406 61 686 715 839 
902 28 3076 156 76 224 450 628 901 
8060 122 337 48 413 914 9020 160 
407 563 636 830 964 10114 200 85 
350 4 9 89 405 51 13 547 83 628 714 
11193 461 589 807 52 94 12055 164 
240 322 423 70 966 1303? 123 282 475 
659 838 44 14003 35 380 695 724 956 
15092 182 236 403 523 667 703 942
16039 142 297 542 758 17011 2 l5  35
4 l2  746 59 982 18168 411 26 645 792 
19036 162 228 380 485 550 657

20009 337 22 88 2 l310  600 38 7706 
51 948 83 2028 133 5 ! 605 987 23011 
532 f  20 920 24412 554 945 75 86
25127 264 321 463 733 24061 U 5  89
454 27095 104 80 9o 552 638 28239 
400 660 716 824 94 941 29]16  351 458 
94 049 30052 245 79 496 31614 24 
32153 85 294 536 74 718 870 

3 3 0 3 1  165 3 3 3  690 720  893  34012  
78 5 2 2  655  888  985 3-5184 229  601 
743  73 99  3 6 0 2 8  123 311 4 8  621 
56  7 0 8  9 3 4  3 7 0 7 5  2 5 2  373  83 503 
40  7 3 2  9 47 .

3 8 0 2 8  58 150 2 5 2  327  56 490  624  
852  86 3 9096  321 424 41 562  774  
948  4 0 3 4 7  467  549  743  8*6  83
4 2 0 6 3  2 4 4  51 3 4 5  421  49 662 87 
897 4 2 0 0 3  32  79 503  4 3220  363  20 
90 599  659  4 4 0 1 6  46 53 214  72 
378  4 1 3  49 561 74  7 5 3  4 5085  284 
3 4 2  401  58  8 4 5  910 46122  2 2 5  669 
4 7 1 5 5  277  457 58 7 4  617 7 5 4  S19 
74  4 8 1 7 5  342  4 4 0  82  574  803  730 
4 0 4 0 6  9 6  583  892 .

5 0 1 1 0  2 8 8  355  480  90  838  900  
51308  8 8 4  4 2 0 3 2  307  53  420 60 513 
868 5 3 1 2 1  41  255  611  735  844
54041  494  502  7 5 2  5 5 2 5 0  600
56165  3 4 4  532 7 2 2  5 7 3 4 4  610 39

,72248 372 73083 208 398 411 829 913 §87 5 8 0 2 6  468  566 831 940  59338u m n  1 aa o sę  nna rt 'in. cm? 'risrm/i __ __,74030 144 55 245 604 57 76 957 75054 
374 452 570 618 748 991 76019 103 
698 77715 78017 6 252 808 79490 666 
828 8 094 924 80100 544 81038 385 
86 82377 68S 92 703 941 47 83409 57 
839 84015 157 331 624 85286 86076 
122 244 488 87112 384 702 53 88006 
253 81 89U50 579 749 826 923 90014 
,76 552 711 990 90154 312 92483
93408 10 603 94298 677 902 82 95551 
633 96175 365 863 962

37005 37 582 98231 330 99270'338 
27 73 793 100 478 101 534 770 92 
102027 ICO 103051 109 201 711 99 
973 104119 221 309 737 59

105543 744 106937 108404 595
109341 882 110472 617 111050 128 
261 860 U 20uS 702 950 1134 G5 131

402 942.
6 0161  643  51  67 968  61145  393 

597 610  70 872  916 62147  93 210 
682 6 3 1 3 4  300  830 64079  478  649 
58 733  804.

65052 405 83 530 743 SOI 66156 
341 416 75 516 885 974 67228 55 974 
68204 302 641 46 55 807 712 25 951 
69417 550 80 659 751 64 821 86 70135

97 343 478 603 700 95 815 995 8326? - 
363 84079 230 324 45 553 676 718
804 85076 514 86085 139 87003 23 
150 297 308 20 *45 636 784 810 93 i 
88207 5 2 605 394 641 941 77 89193 
401 52 874 79 90443 515 622 24 710 
868 91330 582 719 926 92192 827
93000 176 323 45 537 720 94112 30 
244 811 915 95041 404 556 754
06024 180 86 3o5 519 897 

97013 80 322 547 98058 69 13
684 817 67 70 99063 162 212 934 86 
100295 348 461 30 101017 178 229
381 99 724 88 827 102048 354 696
103169 346 104162 405 44 756 904 62 

105444 833 90 901 103010 52 56 
482 570 107039 397 439 513 719 849 
108669 l o t 025 42 130 54 389 693 710 
87 110401 971 111250 479 552 73
848 112728 51 802 113011 172 360 69 
473 681 988 89

114072 519 935 53 115361 39
116010 125 349 117025 32 290 436
867 118022 216 470 694 119018 la 9
421 89 632 714 120582 649 948
121100 55 490 778 803 18 122185 428 
535 658 1232P7 41 49 399 451 78 890 
990 124382 88 567 125110 577 126178 
262 :)30 127109 519 662 927 128062 
145 332 409 354 6 78

129885 130220  333  5 2 ?  674 49 
131 039 283  840 55  914 132123  359 
588 600 99  13.8J58 201 15 842  933 
13406~ 182 276  369 548 865  135159 
211 405 17 720 136D98 210  330 673 
137017 588  658 716 44  800 u3 
138022 L68 324  454 717 139026  52 
895 910 53 140365 90  456  956 
1 4 1 1 3 1 61 278 57 40 349  576 023 
768  827 960  143063  130 87 392 944  
143001 28  3 4  146 8 455 581 836 
144018  169 265 420 502 525 51 83 
858 956  81 145119 306 89  4j}9 523 
8 6  637 77J 81 855915  33 146061 
259 93  3 3 9  834  117139 2 4 6  81 4 0 
646 904  148189  420 534  762  149054 
143 390  451 695  860 150087 211 
339  151199 236  789 859  912  153077 
335 598 665 784  153038 237 310 82  
558 789 887 945  154122 50  382 742 
61 89  811 47 155277 99 668 794 
914 156152 550 804 157008 825 
158025  i ? 7  221 852 92 159021 4 
66  141 368 498 594 942

III ciągnienie
GMwne wygrane

Stała dzienna w ygrana 20.000 zł 
na nr. 21835 

15 tys. 104679;
10 tys. z l.: 155389;
5 tysięcy zł.: 17359; 1110U 128l2  

128686;
2 tys. zl.: 51625
1 tysiąc z l.; 14326 51917 59956

108289 117222 144448 158741;
500 zł.: 38094 770516 74921 91370 

104283 105343 106623 113697 123141 
137414 142171 151225 156469;

Po 250 z l.: 2179 1019 2363 IO554 
10611 14718 11121 15387 16153 22395
26013 26463 31779 32176 35940 38839
47523 50091 66005 70341 72427 73601
72427 78763 82864 85887 90110 95658
98662 98880 IOO6I 5 U0fl72 112742 
l i9 !0 6  123325 123937 121191;
140888 143409 144511 155236 155464

Wygrane po 125 zł.

213 7L129 424 48 52 873 948 7 
584 795 911 73103 13 59 442 
74248 533 65 919 73093 144 347
627 90 892 95 76173 689 714 819
77023 478 517 915 42 78158 862
79132 344 63 479 628 708 35 852
80019 179 625 81072 120 278 474
78 57-1 821 908 51 71 82099 150 259

959 1251 2234 3251 584 697 4121 
289 6469 94 754 7267 682 725 8124 
553 939 9273 389 440 994 10125 627 
18 799 12398 594 96 801 13052 220 26 
514 783 283 967 14738 15700 170066 
19332 21558 22332 57 478 857 25358 
785 26036 649 27023 28083 15& 645 

2152*837 29748 30575 839 3 IO8 / 12291 98 
* 4  355 33102 650 736 34979 35272 36393

697 37179 312 38 716 924 38912 39320 
781 97 740797 41316 860 42431 782 
864 43456 44474 47323 547 48158 610 
49456 706 9 l6  5002 229 53457 81
54380 55270 316 872 56420 922 57386 
58198 806 59191 880 60064 271 399

61450 592 893 62618 63266 65606
66221 633 6 /433  68532 755 68 69688 
70633 569 71468 72202 73941 74566 
76349 564 776l7  78644 805 79819 65 
81669 82484 8303o 947 84438 9u0 47 
85161 299 86703 87325 719 892 975 
88932 8937 4 8?7 904 91790 92331
93312 973 82 94039 95100 95372 40E 
690 97819 961 98699 99410

900oO 947 50 91324 92024 93619 
760 894 94128 389 496 95788 96269 
664 97404 828 969 74 98202 86 992 
99055 100834 101064 102596 103474 
104284 560 784 841 105481 749 932
106962 107419 700 108042 109350
806 91

110309 111077 945 112385 1113827 
415689 784 921 116041 213 84O
117241 118045 1192(16 343 120053
183 889 121628 890 966 123611 788 
86? 908 124173 235 1254SO 942
126014 626 99 127230 344 171 978 
128? 5 53? 828 71 908 129249 

130223 369 795 978 I 3 I619 133320 
135259 615 13638? 137894 138,300
139286 140105 144426 762 145454
743 146781 914 147508 143392. 149034 
67

150277 545 614 741 151501 644
152530 1537L5 154166 412 155249 377 
15613 756 157872 982 9.5 158650
159292

Wygrane po 62,50 zł.
294 463 59i  738 866 17C2 818 2383 

3906 88 4084 30429 5133 351 696
6657 912 7430 8012 287 398 707 31 
9740 10045 401 58 11052 831 73
12337 560 13833 14873 15422 574
16275 3 o '' 709 17258 519 18351 929 
19065 40? 67 975 20017 372 21127
366 894 22886 23053 246 412 586 837 
24004 227 25008 525 799 26624 27447 
821 83 92 28129 82 542 30041 47 305 
459 649 31296 351 32252 677 33253 
56 961 35263 36113 269 572 696 755 
810 37359 598 771 38700 933 39365 
666 702 40416 802 38 41030 438 991 
42513 678 43020 34 15j 794 44301 
481 83 726 45452 46107 54 222 319 
400 968 47208 56 620 *9127 599 50579 
683 51726 980 52830 969 53387 U 0 7 7  
173 406 565 606 7 859 641 56943
57272 58159 212 85 623 355 958
59613 7 :3  884 60326 79 845 94 61680 
772 62390 64476 966 65058 213 636 
62 822 66072 94 276 351 68264 371 
84 603 756 852 64 69001 834 70056 
173 321 544 739 937 7715j 7 826 72167 
550 763 74 834 75102 76938 52 77-24 
005 80181 337 579 82169 296 483
539 55 95 83093 382 450 81 750 84429 
633 70 78 875 87298 382 726 868
88U  4 60 800 89156 313 39 90021 346 
77 *S0 725 51 984 97 9U 91 586 993 
92001 128 545 666 707 65 94361 95294 
96063 97016 622 963 93008 211 319 
99U77 138 449

90731 32 91101 5 845 92374 82 410 
645 91 9307' £ó  538 997 94476 95269 
5 /7  147 96386 97126 99015 216 352
71 492 911 700184 429 604 101044 
255 278 102016 387 514 95’ J030S6 
292 94 467 831 73 104670 912 106055 
107778 81 109196 268 69 313 110003
72 711410 75 112068 469 114423
115005 154248 b87 757 116271 336 
538 884 11/054 118269 709 945
U 9068 700

12o090 491 506 121001 425 988
2219" 594 649 123268 398 418 29 

924 124503 888 125857 126434 982 
1,27187 372 80 128267 553 129467 7 89 
94 »S0 130216 508 691 975 131924
132959 133291 425 799 134020 358
135328 607 25S67 137130 43 138052 
125 262 591 139016 601 069

140248 384 404 848 141027 168 463 
974 14216t. .11 143r,42 134 231 393 
O07 98 144012 70 437 559 639 745
846 145279 373 147521 148365 436 
149149 488 6C 3 74 150438 567 776
151865 938 152061 535 153012 148
582 836 154124 47 671 155215 835 
156126 458 657 803 157146 '58181 
159 617

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

556 795 839 1195 1216 74 2299

2895 2916 3296 3S73 4437 5267 77 
5837 6886 7667 7998 8667 96 9424 
t)3 11157 450 693 748 13153 S l3  23 
50 457 542 941 14840 15251 426 534 
750 84 20 16108 473 572 721 17028 
887 18180 931 21191 6 890 22279 766 
23001 198 78 450 511 938 24544 25175 
377 676 701 27228 49 75 375 28830 
23440 70 780 30417 31275 32506 518 
33425 625 652 34165 282 673 725
35227 36151 343 91 720 50 37565 619 
38103 39533 888 41330 491 670 71' 
42814 43550 44303 407 789 45139 
645 46416 685 711 841 47309 53 49573 
50985 51532 670 841 52036 172 53161' 
511 639 54473 56302 59206 341 "13 
59343 63 484 740 61083 237 60 900 - 
62395 659 53283 377 645 977 88 64363
571 65375 66140 67737 69524 342 
70331 71131 668 25 "45 88 72043 203 
73389 708 74537 75762 940 763S4 8911 
74 77158 78069 763 79199 723 94' 
80466 42 8a5 933 61 81112 382 463 
82019 164 83063 587 858 962 73 84130 
39 86019 87593 179 917 88443 649 
26 926 89014 733

100346 101144 871 102480 683
103211 517 22 104050 336 70 105165 
500 1 0 2 4 87 1 106831 107291 414
509 108224 109218 354 62 469 555
110503 958 111491 112216 68 113606 
727 114018 57: U 0  115186 516 848
932 116504 53 951 117060 317 118056 
825 119106 83 207 354 506 120660 
832 36 12420U 70 125151 126110 286 
127641 937 128162 1295S1 y00 131660 
132166 547 804 133114 13500? 411
136562 137206 138056 282 338 140685 
748 961 141219 787 142250 420 14300u 
144031 244 906 143031 249 146767,
147091 547 704 976 151225 791 152070 
76 1-53-322 37 494 154034 155040 41 
747 luo297 157870 158567 761 78

Wygrane po 62,50 zł.
435 664 72 1208 1745 2286 2704 

2936 3269 3907 4771 4840 5299 5400 
5988 6026 6122 6972 85 "101 44 7282 
7614 8250 8333 8521 8984 9409 9748 
9904 10106 15 444 71069 216 12119
578 13267 14483 593 737 872 14466 
556 895 15392 411 74p 16032 576 
71 23 601 17051 223 498 712 38 26 802 
18771 75 19408 73 560 804 2024 8111 
21182 368 537 798 812 22216 377 683 
23103 418 638 24013 28 456 89 483 
589 25658 26019 65 374 406 559 82 
27051 35 6 720 945 28000 29269 77, 
555 804 30104 410 31239 91862 32455 
537 700 3302E 48 119 685 726 953 
34423 667 33502 690 9 7 8 '3 7 0 1 7  41!
572 77 913 36 38157 39048 497 775 
40405 78535 794 41436 521 84 658 
42102 514 629 71 43637 995 44693
45022 100 233 447 99 468S8 47105
451 48334 36 45 505 *9394 484 766 
5U653 820 51579 6 6 i 52493 605 913 
53 53104 52 201 647 883 54624 879 
55487 620 ^38 56148 225 44S 651 
51224 2ua 498 683 58276 654 805
59443 785 810 60175 242 741 61404
970 62619 63081 87 71 3a4 64 55 
995 3509" 356 502 66218 672"7 "35 
955 68515 780 69484 S96 .0287 574 
982 71138 300 727 3 446 862 73620 
753 74547 r 3486 "7174 510 40 70044 
508 80097 364 4&2 81053 400 82 9811 
82062 295 662 754 83271 451 69 10 
540 817 84131 208 307 84 85066 497 
86423 87309 457 880 901 89064 995

1O00C5 96 101604 44 58 102337,
579 655 784 103090 319 619 769 833 
905 104090 175 105* 4 105283 107004 
108225 328 109569 110070 86 266
44 , 768 111002 276 911 112349 600 
114319 45: 779 115895 116156 935
117064 710 118023 378 119170 450
583 979 120368 121502 635 122187
307 36 720 123552 660 902 125310 622

126734 860 127663 123509 129686 
860 130999 131809 132009 536 13345? 
577 134446 135513 783 136604 649
137773 941 183287 710 88 948 139227 
752 110887 141527 931 42 142197
549 933 143197 644 144906 1*6078
165 280 409 39 681 149409 688 150662 
151133 587 850 152216 338 153398
547 310 154134 523 156348 867 78
157272 158169 437 159107

Powta, teie^af i telefon 
na Targach Fot^zarsslch 

w Wiln e
Na czas trw ania IV M ię d z y ,  

narod o w ych  Targów  Futrzar­
skich w  W iln ie , ij. od 20 . pca  
do  3 sierpn.a br. zo stan ie  uru 
chom .ony na terem  5 Ta,r§ów  
ki'o»k p o czto w o -te lek o m u rika  
cy jn y  o pełnym  z a k re s e  s łuż­
b y  nad aw cze j.

K iosk p o siug iw ać się  o ęd zie  
dato w nik iem  specjalnym  z na­
pisem  „ IV  m ięd zyn aro d o w e  
Tairgi Futrzarsk ie — .W iln o  1",

Z leki polwsj
NAPIŁA SIĘ „LEKARSTWA".

5 8 4 et ni a Kalarzyna Sitnono- 
w iczo w a (Sw ięc ianska 14) 
p rzed  kilku dniam i poczu ła  
się n ied o b rze  i w  tym celu  
n ap iła  s ię  n ieznanych  ftiół 
leczn iczych . Po w yp iciu  „ le ­
karstw a" chora u legta o g ó ln e­
mu zatruciu . Po g o to w ie  prze­
w io zło  ją do szp itala  Sw. Ja- 
Kuba. (c)

POD PRZYKRYWKĄ
WRÓŻBY — KRADŁ/

W czo ra j „w ró żb itka" C y g a n  
ka Skurlilon  zatrzym ana zo- 
trzym ana zo stała  p o d czas kra 
d z ie ż y  sukni w mieszicanit: 
M arii Curlim sow uj (Trakt Ba­
to rego )

KONIE WŁOŚCIAŃSKIE 
PRZESTRASZYŁY SIĘ 

SAMOCHODU.
Na ul. K ijo w sk ie j 2 furman­

ki w ło ściań sk ie , na leżące  do  
St- M u rano w icza  i A i S ieczk i 
z  pow . w ileń sk o -tro ck ieg o  
p rzestraszyły  s ię  sam ochodu  
ciężaro w eg o . W p a d ły  na cho  
dnik, w y rzu c a n e  na bruk M u­
ranow icza i S ieczk ę , którzy  
o d n ieśli o yó ln e  p o k a leczen ia .

r o b o t n ik  s p a d ł
Z RUSZTOWAŃ

W czo ra j p o d czas robół re­
m ontow ych p rzy  posesji Nr 15 
na ul. W . Pohulanka ierian  z  
robotn ików , Edw ard  G urko w -  
ski spadł z ruszfow ań, d o zn a­
jąc  pow ażnych  obrażeń  ciała . 
W ezw a n e  p o g o to w ie  p>-zewio 
zto go w  stanie c .ężk im  do  
szo itaie  Sw . Jakuba.

^TTW mVTmYVTT*TVTTTTłW g|

PRACGW NIA
OBUWIA
M. ORZEW1ŃSKI

ul. W ilińsk a  3£
(w e jś c ie  od P I. O rzeszko w ej) 
Przyjmują obstaiunkl I reperacjo
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Igrzyska olimpijskie w Kownie
„Dzień Kowieński" op isu je  w sp o ­

sób  nas tęp u jący  przebieg pierwszych 
dni Igrzysk Sportowych w Kownie 
z udziałem zawodników litewskich 
z Ameryki: Pierwsze ogólnolitewskie  
igrzyska sportowe, jak ie  odbyw ają  
się obecn ie  w Kownie, zostały naz­
w ane  niezupełn ie  tra fn ie  „O lim piadą  
N arodow ą" . Dotychczas nazwa O lim ­
piady przysługiwała jedyn ie  najw ię­
kszym zaw odom  sportow ym  świata, 
gdzie do  sz lachetnej walki stawały 

.wszystkie narody . P rzes trzegano  s ta ­
rann ie ,  aby nazwa ta nie była n ad a  
w an a  żadnym  innym , chociażby na j­
w spanialszym  igrzyskom. W tym wy- 
padKu stało się inaczej.

Igrzyska rozpoczęły się u roczyście  
i były bodaj dość  dok ładn ie  kopio­
w ane  z osta tn ie j  O lim piady berliń- 
linskiej. Podczas otwarcia od eg ran o  
h y m n  litewsKi i przy odgłosie  strza­
łów a rm atn ich  w ypuszczono na  wol­
ność kilkaset gołębi. N as tępn ie  sp o r ­
towcy litewscy z kraju i zagranicy 
przedefilowali przed Prezydentem , 
władzami i publicznością. Przed każ­
d ą  g ru p ą  sportowców n ies iono  flagi 
tych państw , z których zawodnicy 
przybyli.

Publiczność serdeczn ie  witała g o ś ­
ci z zagranicy, p rzede  wszystkim Li­
twinów am erykańsk ich .

Po defiladzie młodzież związku 
narodow ców  w ubioracn ludowych 
odtańczyła kilka s ty l izow anych  t a ń ­
ców litewskich. N as tęp n ie  po złoże­
niu chóra 'ne j przysięgi, p rzystąp :ono  
ao  właściwej części p ro g ram u  — za­
wodów lekkoatletycznych.

A m erykan ie  z m  ^ |sca z a im p o n o ­
wali swoimi w yn ikam 5 Należy za­
znaczyć, że wszyscy zawodnicy a m e ­
rykańscy wyróżniają się wysokim 
wzrostem i do sk o n a łą  budow ą ciała. 
Nic też dziw nego ża i rezultaty sp o r ­
towe osiągn ię te  przez nich były zna­
cznie lepsze od rekordów  litewskich. 
Litwini am erykańscy  wyróżniali się 
swoją mową, gdyż prawie wszyscy 
rozmawiali we w łasnym  gron e po 
angie lsku .

O siągn ię te  wyniki, przewyższają­
ce oficjalne rekordy Litwy, zostały 
nazw ane  „rekordam i O im p ia d y  N a­
rodowej „ i m a ją  odzwierciadlać tęży­
znę fizyczną na rodu  litewskiego. D o  
Uzyskania tych rekordów  naiwięcej 
przyczynili s e A m erykan ie .  P o d am  
kilka ciekawych wyników; w przed- 
biegu na 100 m A m erykanin  Stani- 
szius o s iągną ł  10,9, czyli o 0,2 lep­
szy od reko idu  h tew skiego W skoku 
wzwyż również A m e ykanin B erno tas  
o s iągną ł  łatwo wynik 92, co jest 
na  w arunki e u ro p e :skie nie częstym 
zjawiskiem. Dawny rekord I tewski 
(1.85) naiezał do Polaka Władysława 
K om ara , Poza tym  Amerykanie  o s ią ­
gnęli jeszcze jeden  rekord w szta ’ cie 
szwedzkiej (109 X  200 X  3 0 C X 400); 
W innych konkurenc jach  wygrali 
mifciscowi Litwini bijąc również dwa 
rekordy (1500 m etrów  Sz im anas 
4.04,3 sek. i sztafeta p ań  4 X 100;
53,8 sek).

Poza A m ery k an am i nikt z Litwi­
nów zagranicznych nie wybił się, je ­
dynie  Czetonis z Anglii za ją łw p rzed -  
b iegu  na  100 mer. d rug ie  miejsce w 
s łabym  czasie 11,5 sek. L’twini wi­
leńscy brali rówmeż udział w paru  
k onkurenc jach ,  j e d n a k  bez większe­
go  powodzenia.

Organizacja zawodów nie sta ła  na 
zDyt w ysok im  poz iom ie .  P rzerw y  p o ­
między poszczególnymi konkurencja­
mi były zbyt drugie, w5eika ilość 
zgłoszonych do zawodów sportowców  
nie stawała  na starcie  i t. p.

Drugi dz.eń o lim piaay  litewskiej 
miał przebieg o wiele gorszy od 
pierwszego. P .zede  wszystkim p a a a -  
jący prawie bez przerwy deszcz wpły­
nął fa ta lnie  na frekwencję  publicz­
ności. Na s tad ion  stawiło się za led­
wie k ilkaset osoD, w tej liczbie p ra ­
wie potowę stanowili zawodnicy. O r­
ganizatorzy p ro g ram u  zawiedli jesz ­
cze bardz.ej, niż pierwszego dnia. 
Przede wszystkim nie wręczono zwy­
cięzcom z pierwszego d n ia  zawodów 
n agród ,  co było przewidziane w p ro ­
gram ie  i miało się odbyć z wielką 
po m p ą . P rogram  d rug iego  dnia  roz­
poczęto z przeszło półgodzinnym  
op ó źn ien iem , z czego nie mogli być 
zadowoleni an i zawodnicy, ani wi­
dzowie, m o knący  na trybunach . Po­
wtórzyła się  również historia z de- 
zer tow aniem  zawodników, do  s ta rtu  
stawała zaledwie połowa zgłoszonych 
sportowców. I tak  np. zam ias t  trzech 
przeab iegow  na 400 m., rozegrano  
odrazu  finał. Identycznie p o s tą r io n o  
z b ieg iem  Dań na 20U m.

A m e r y k a n i e  z a w ie d l i  w d r u g i m  
d n i u  o l i m p i a d y  D o k ł a d a n e  w  n ic h  
n a d z i e j e  i, c h o c i a ż  za ję l i  k i lk a  p i e r ­
w sz y c h  m i e j s c ,  to  j e d n a k  n i e  w y k a ­
zali s i ę  sD e c ia ln ie  d o b r y m ,  w y n ik a m i .

J e d y n ie  A m e ry k a n in  Beinoris o s iąg ­
nął w pchnięciu  kulą 14.03 m., bijąc 
tym  sa .n y m  rekord  Litwy. T rudno  
wywnioskować, czy n a  s łab e  wyniki 
A m erykanów  wpłynąła tak  żle p o g o ­
da ,  czy tez rozsiew ane pogłosKi o 
ich fen o m en a ln y ch  wynikach były 
grzecznie mówiąc, cokolwiek p rzesa ­
dzone. Może dep ry m o w ało  cokolwiek 
gości am ery k ań sk ich  to, że zeb ran a  
publiczność wyraźnie sym patyzow ała  
z miejscowymi zaw odnikam i i mniej 
przychylnie oklaskiwała  zwyciężają­
cych A m erykanów .

Zaw odnicy  litewscy zdobyli dwa 
now e rekordy, a m ianow icie  BaKu- 
nas  w biegu  na 400 m. o s iągną ł  
czas 51.3 sek . (daw ny rekord  51,4), 
oraz Szepaitisowa, litewska W alasiez 
wiczówna, poprawiła rekord  Litwy 
w b iegu  na  200 m., o s iąga jąc  czas
26,8 (dawniej 27,9).

Nielicznie zeb ran a  publiczność 
n ie  reagow ała  zbyt wrażliwie na

przebieg zawodów. Słychać było g ło ­
sy uskarża jące  się n a  s łabą  o rg an i­
zację .zawodów i ich m ało  ciekawy 
przebieg. Nieco ożywienia przyniósł 
w y p ąd tk ,  kiedy am e ry k a ń sk a  zaw od­
niczka Błażejtisówna przy n u c ie  osz­
czepem  trafiła je a n e g o  z sędziów w 
nogę. Wszczął się -wełes, b iegan ina ,  
rozległy się głosy wołające o d o k to ­
ra, a jakiś  flegm atyk  zaproponow ał 
krawca d o  z a s? y d a  spodni. W kot 1- 
cu okazało się, że poszkodow any  nie 
odniósł żadnych  obrażeń: oszczep
przygwoździł ty iko jego  ubran ie

Trzeba zaznaczyć, że pcza Litwi­
nam i a m e ry k ań sk im i,  sportowcy z 
innych krajów reprezen tu ją  s to su n k o ­
wo słaby poziom lekkiej atletyki i 
n .e  m o g ą  zająć leDszych m iejsc  na 
o limpiadzie. W drug im  dniu  zaw o­
dów tylko jed en  Litwin z Anglii za­
jął trzecie miejsce w biegu na 400 
m.. a drugi, przybyły z Brazyhi, w 
pchnięc iu  ku lą  również był trzecim.

Dzis począ&k rozgrywek tenisowych
podoficerów

D ziś  n a  k o r t a c h  t e n i s o w y c h  O.środ 
k a  W . F .  n a  P ió r o m o n c ie  ro z p o c z n ie  
się t u r n i e j  o m is t r z o s tw o  A rm ii  i o 
n a g r o d ę  o f i a r o w a n ą  p r z e z  P a n a  Mi- 
m s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h  Gen. T a  
d e u s z a  K a s p r z y c k ie g o .  W  tu r n i e ju  
ty m  u d z ia ł  b r a ć  b ę d ą  p o d o f ic e ro w ie  
z a w o d o w i  z ca łe j  P o lsk i .

F in a ły  r o z e g r a n e  z o s t a n ą  w sobo  
tę 23 l ipca .  R o z g ry w k i  t r w a ć  b ę d ą  w

g o d z in a c h  p r z e d  i p o p o łu d n io w y c h
R o z g ry w k i  te b u d z ą  w ś ró d  te m s i  

s tów  w i le ń s k ic h  z ro z u m ia łe  z a c i e k a ­
sz ienie.

N a m a r g in e s ie  te j  n o t a tk i  p o d a je  
m y ,  że ten is iśc i  w ile ń scy  p r o w a d z ą  
p e r t r a k t a c j e  z te n is i s t a m i  Łodzi ,  
c h c ą c  r o z e g r a ć  z n im i  s p o tk a n ie  m :ę 
d z y m ia s to w e .

Makabi sontka • si« z WKS Grodno
W  najb liższą n ie d z ie lę  p iłkarze  M a ­

kaki rozegra ją ko le jn y  m ecz o w ejśc ie  do  
L ig i. Spotkan ie  o d b ę d z ie  s ię  na boisku  
przy ul. W iw u lskeg o - P rzeciw nik iem  M a. 
kabi b ęd zie  m istrz okręgu b ia ło sto ck ie g o  
W K S  G ro d n o .

AAakabi nie posiada już praw ie ża d ­
nych szans zak w a lifiko w an ia  się do dal­
szych m eczów  o w ejśc ie  do L ig i. Straciła  
stanow czo za dużo  punktów , żeb y  m óc 
teraz odrobić.

M ecz  n ied zie ln y  interesow ać nas b ę ­
d z ie  i  punktu w id zen ia  ryw alizacji m ię­
dzy BiafymstOikiern a W ilnem . Z o b a c z y ­
my jak  grają gro d nian ie , którzy reprezerr 
to w ać b ędą okręg, z którym od kilku lat 
stale w alczym y. D o tychczas zn aczn ie  
lepszą form ę w ykazyw ali w iln ian ie . N ie  
trzeoa jedn ak  zap o m inać, że  d o tąd  W il­
no reprezentow ane b yło  p rzez W KS  
Śmigły-

Łomowski chcą wyjechać do Poznania
Jed en  z na jlep szy ch  lek k o a tle tó w  w ileń ­

skich Ł um ow ski z W K S^Śnngły  nosi się  z 
zumiareun w y jazdu  na sta łe  z W ilna  do Poz 
nan ia . Łoinow ski clice w stąp ić  do W arty  poz 
ra ń sk ie j .  W yjazd  z W ilna Łom ow skicgo o- 
stabi szeregi lek k o a tle tó w  w ileńskich . W 
| \  ni sezonie Ł om ow ski w ybił się n a  czoło 
m iotaczy polskich . Jego w yn,ki w ku li 5 w 
dysku  zw róciły  uw agę członków  kom isji 
„ trzech "  u sta la jąc e j rep rezen tac je  Po lsk i na 
m ecze m iędzynarodow e. Ł om ow ski w yzn a­
czony  zo sla ł w c h ara k te rze  rezerw ow ego na

mecz z R um u n ią  ,k tó ry  odbędzie się w koń 
co lipca w Czerniow-cach.

W  m oczu tym  sta rto w ać  będzie K azi­
m ierz H erm an , k tó ry  osta teczn ie  p rzen ió sł 
się do P o lon ii w arjyaw sk ic j. H erm an  wyzna 
czony  zo sta ł do’ biegu na 5 tysięcy  m tr. O- 
góliną c iekaw ość budzi s ta r t  H erm an a  w 
W arszaw ie , w niedzielę, w m is trzo stw ach  
P e łsk i. H erm an  w biegu na 5 tysięcy m tr. 
spo tk a  się m iędzy innym i z K osocińsk im  któ 
ry  w raca  na  bieżnię.

Źv)tfskł nie pole&zie siła Warszawy
P o d aw aliśm y  w czora j w ykaz zaw o d n i­

ków  W ileńskich, zg łoszonych do m istrzostw  
lek k o a tle ty czn y ch  Polsk i. Zaszła pew na zmia 
na* S ta rto w ać  nie będzie Żyliński z O gniska 
K PW . W szyscy p o zo sta li z iw o d n ic y  w y jad ą  
z \1 'Ina dziś w ieczorem . N ajw ięcej zaw odni 
ków  zgłoszonych zostało  z AZS.

Tegoroczne m is trzos tw a  lekkoatle tyczne  
Polski z ap o w ia d a ją  się  w y ją tk o w o  in teresu  
jąco. Trzeba  wziąć pod uwagę, że w W arsza  
wie prócz zaw odn ików  z k lubów  wileńskich

z n a |d z ie  się sporo  zaw odników , p o chodzą­
cych 7. W ilna . W ystarczy  w ym ienić k ilka  
nazw isk : G ierutlo , F ied o ru k  H erm an , a z 
B iałegostoku  będzie d rug ie  ty łe ; L uckhausy , 
Zasł-ona, S taniszew ski. P ro w in c ja  przez k lu  
by  prow incjonaJne  i przez zaw odn ików  po 
chodzących  z p row incji, a s ta r tu ją c y c h  w b a r 
w ach k lubów  sto łecznych, rep rezen to w an a  
będzie ba rd zo  licznie Nie m ożna więc mó 
wić o tym , ż.c sp o rt na  p ro w in c ji up ad a, że 
n ie  p o siada  a.sów sportow ych .

2 6 2 9  Wt&meirów m  motocyklu
VIII patrolowy ra ił szlamem

Sekcja  M otorow a VvKS ,,l ©gie" p Q_ 
d aje  d o  w iadom ości, że  teg oro czny „V III 
paV o lo w y Raid  M o to cyk lo w y Szlakiem  
M arszałka P iłsu d sk ieg o ” , nad którym  gro  
tektorat o b ją ł G en era ln y  Inspektor Sił 
Zbro jnych  M arszałek  Edw ard  Śm igły  
Rydz, o d b ę d z ie  s ię  w  dniach ud  14 do  
20 sierpnia 1938 r.

Trasa rajdu ze startem i metą w W a r­
szaw ie , w yn o si okoto  2 600 kim i sk ła­
dać się b ęd zie  z szeregu  e ta n ó w :

I e ta p  W arszaw a przez Kraików —  
W isłą  Ustroń do K atow ic

II e tap  Katow ice p -zez Częs-tochow ę  
 O strów  d o  Poznania,

III e ta p  Poznań przez C h o jn ice  —  Ja­
strzęb ia  G ó ra  do G d y n i,

IV  e ta p  G d y n ia  p rzez G ru d zią d z  —
M ław ę  do Łom ży,

V  etap Łom ża przez A u g u stó w  —  
G ro d n o  do W ilna,

Marszałka J. Piłsudskiego
V ! etap W J n o  p rzez  B ia łysto k  —  

W y szk ó w  do W arszaw y.
Etap  p ierw szy je st p o d zie lo n y  na 2 

czę śc i; W arszaw a —  K raków  i Kraków  —  
Kaifow ice.

Dla zw ycięzcó w  p rzezn aczo n o  szereg  
cennych  nagród.

P ierw sza zw ycięska e k ip a  otrzym uje  
w ieczy stą  p rzechodnią nag ro d ę im. M ai-  
szatka Józefa P iłsudsk iego .

Druga zw ycięsko ek ip a patrolu o trzy­
m uje p rzech o d n ią  nagro d ę G e n . Insp. 
Sił Z b ro jnych  M arszałka Edw ard a Śm ig­
łe g o -R yd za .

Poza tym p rzew idziane  są cen ne  na
grody indywidualne

W szy scy  m otocykliści otrzym ują bez  
p ła tn ie  benzynę , oraz kw atery  na nocleg .

W  ra jd z ie  mogą startow ać m otocyk li­
ści w ojskow i z W K S , oraz czło nk o w ie  
zrzeszen i w  Polskim  Z w iązku  M o to cyk lo ­
wym .

Powitanie brazyilisKkl piłkarzy 
w ojczyźnie

W  R»o d e  Janeiro  ow acyjm e w .faoo  
rep rezentacy jn ych  p iłk arzy  brazylijsk ich  
po  pow rocie  z Euro py .

Entuzjazm  tłum ów b ył tak gorący, ze  
m usiała in terw enio w ać p o l.c ja , aby uc iro  
nić p iłkarzy  od naporu p ubliczności. K il­
kanaście  o só b  zab rało  pogotow . s

V/ w yw iad zie , udzielonym  d z ien n ik a ­
rzom , słynny p iłkarz Leo n id as ośw iad czył,

ze spośród w szystkich p iłkarzy , zg rom a­
dzonych  na m istrzostw ach świata, na j­
w iększe  w rażen ie  z r oWU na n iego  —  W  i 
tim owski, N ejed ly  i M eazza .

W arto  zazn aczyć, że  g racze  b ra zy lij­
scy m ieli szczeg ó lną  p reten sję  do sw ego  
sp eakera  rad io w eg o , k ló ry  w sw ych tran­
sm isjach u jem ,ve  w yraża ł się  o brutalne! 
g rze  B razylijczyKow .

KR0 HIK&
W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuru ją n astęp u jące  

apteici; N ałęcza  (Jagiellońska T); S-ów  
A u g o sto w sk ieg o  (K ijow ski 2), Rim&ckie- 
g c i Że lań ca  (W ileńska <J); Fn im kinó w  
(N iem iecka 23); Rostkow skiego  (Kalw a-  
ryjska 31).

Ponadto stale  dyżuru ją następujące  
apteki- Paka (A n to ko lska 42); Szan iyra  
(Leg  onów  10) i Z a iączko w skiego  (W ito l-  
dow a 22).

M I E J S K A .
—  1000 drzew na ścięcie w lasach 

miejskich.
Lasy m iejskie zw łaszcza  na A n to k o lc  

d o !k r ;ę i e zostały chorobą. Panuje tam 
ep idem ia kornika W zw ą zk u  z tym os­
tatnio  specja ln ie  d e leg o w an a kom isja fa­
chow a o be jrza ła  cho re  drzew a i stw ier­
d z iła , że  p rzeszło  1000 d rzew  n ie da się  
już w  żadnym  w ypadku  uratować.

Na skutek tego stanu rzeczy  Z arząa  
M ieisk i na p o sied zen iu  w  dniu w czo ra j­
szym postanow ił ściąć natychm iast ponad  
100U chorych d rzew .

R O Z N F
—  Zwiększenie się eksmfsy) mieszka.

niowych W  ciągu osfam .ej d ek ad y  li :z -  
ba eksrrmyj m ieszkan iow ych na te ren ie  
W iln a  znaczn ie  zw iększyła  się. W yeksm i­
tow ano 29 io d Tin b ied ak ó w  którzy od  
d łu ższeg o  czasu zaregal; z opłatą kom or­
nego

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne  
'Telefony w pokojach. Winda osobow a

Wiadomości radiowi
RECITAL WILONCZELOWY ARNOLDA 

ROZLERA.
U tw ory  na w iolonczelę  g rać  będzie dn. 

21 lipca o gudz. 17 u ta le n to w an y  so lista  Or 
k ies try  W ileń sk ie j A rno ld  R ozler. W  progra  
m ie: J. S. B ach, M ozart, Gassado i Albeniz.

BEZDOMNI SZUKAJĄ SCHRONIENIA.
M ikrofon  odw iedził p o p u la rn y  „C yrk". 

Sm utny los ludzi bezdom nych  pow in ien  w zru 
szyć i zain teresow ać. Z anim  jed n ak  z a p a n u ­
je  idea lny  stan  rzeczy (t. zn. w tedy k iedy 
każdy  człow iek znajdzie  dach  n ad  głową) 
p rz y p a trzm y  się b liże j ludziom , k tó rzy  znji 
leźli się poza „ b a rie rą "  spo łeczeństw a.

21 lipca o godz. 17.45 Adam  B erw atd t 
p rzep ro w ad z i rep o rta ż  z „C y rk u " n a  uh  Po 
ło ck ie j 4.

WSPÓŁPRACA POLSKIEGO RADIA 
Z UZDROWISKAMI.

W sp ó łp raca  Po lsk iego  Radiu z uzdroW i- 
skam i znalaz ła  ->sfa.fnio sw ó j w yraz w pow o 
łan iu  do życia K om isji R ad iow ej Z n Uz.tro 
wisk Polsk ich , m ające j za  zad an ie  pogłębię 
nic naw iązanego  k o n ta k tu  m iędzy Po lsk im  
R adiem  a u zd row iskam i w dziedzin ie  rad io  
fen izac ji uzd ro w isk  i p ro p a g an d y  u z d ro ­
wisk przez rad io . Do K om isji te j zosta li wy 
b ra n i: w iceprezes Zw. U zdrow isk  dyr. S tani 
sław  W iśn iew ski (Ciechocinek) p k o  p rz e ­
w odniczący  .oraz w iceprezes ż w  U zdru \v 'sk  
d r  K azim ierz K aden (Rabka) i d r R om an Ja  
resz  (T ruskaw iec) jak o  członkow ie.

Na p ierw szym  sw ym  posied zen iu  Korni 
sia  R adiow a Zw. U zdrow isk  uchw aliła  w nio 
sek, w y raża jący  D yrekcji Po lsk iego  R adia 
podziękow anie  za  życzliw e i pe łne  zrozum ie 
n ia  w ażności z ag ad n ień  uzdrow iskow ych  u- 
s te su n k o w an ie  się do sp raw y  p ro p ag an d y  
uzdrow isk  przez rad io .

P ierw sze posiedzen ie  K om isji R adiow ej 
zosta ło  pośw ięcone om ów ien iu  p la n u  w spół 
r.ych p rac  w bieżącym  sezonie uzd row isko  
wym.

W  najb liższy m  zatem  o k resie  zostan ie  na 
dany  przez rad io  szereg  p o g ad an ek  z dzie 
dżiny  zagadn ień  uzdrow iskow ych . P o g a la n  
ki te w ygłoszą czołow i p rzedstaw icie le  pol- 
sk eh uzdrow isk  a więc P rezes Zw. U zdro 
w isk  sen. S tan isław  K arłow ski, w iceprezes 
Zw. U zdrow isk  dyr. S tan isław  W iśn iew ski, 
w iceprezes Zw. U zdrow isk  d r  K azim ierz  Ka 
den ,dyr. d r  R om an Jarosz  ,dyr inż. L eon 
N ow otarsk i, p rof. A. Sabatow sk i i inn i. Po 
n a d to  szereg  b ezp o śred n ich  tran sm isy j z 
uzdrow isk  n ad an y ch  p rzez  rad io , stanow ić  
będzie żyw ą p ro p ag an d ę  leczniczych i tu ry  
stycznych  w łaściw ości po lsk ich  uzdrow isk  
s ie jący ch  już  dz is ia j na  ba rd zo  w ysokim  po 
z iem ie lecznic tw a zdro jow ego .

W  dziedzin ie  p ra c  rad io fu n iza e y jn y c h  Ko 
m isja  postan o w iła  ro zw in ąć  ja k  na jen erg icz  
n ie jszą  akcję, zm ie rza jącą  do całkow itego  
zrad io fo n izo w an ia  u zd row isk . N ależy zatem  
spodziew ać się, że a k c ja  ta  p ro w ad zo n a  o- 
becnie przez w łaściw e czynn ik i uzd ro w isk o  
we, o siągn ie  w k ro tce  cel zam ierzony .

\ Teatr m . NA. POHULANCE \
J  --------------— --------    w
3  Dziś o godz. 6.30 miecz. t

Stjśtin.ie występy t
\ SAM HYCK’A [
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H I D I O
CZW ARTEK, dn ia  21 lipca 1938 r.

6.42 P ieśń  p o ran n a . 6.45 G im nastyka. 7.00 
D z.ennik  p o ran n y . 7,15 O rk iestra  Rozgłośni 
L w ow skiej. 8.00 M uzyka w akacy jna. 8.55 P m  
g ram  na dzisiaj. 9.00 P rzerw a. 11.57 Sygnał 
czasu  i h e jna ł. 12.03 A udycie po łudniow a
13.00 M uzyka film ow a. 14.00 M uzyka popu 
la rn a . 14.15 P rze rw a. 15.15 „M oje w a k a c je '
—  pow ieść  S tarego  D ok to ra  d la dzieci. 15 30 
A udycja d la dzieci: P oczy ta jm y  sobie. 15 45 
W iadom ości gospodarcze. 16.00 K oncert so 
listów . 16 45 COP — rep o rtaż  Jerzego Mi­
chałow skiego . 17.00 R ecital w iolonczelowy 
A rnolda R ozlera. 17.20 W ystęp Z espołu opc 
ry  b e rliń sk ie j. 17.45 „D om  ludzi sm utnych"
—  re p o rta ż  A dam a B erw ald ia. 17.55 P rog 
ra m  n a  p ią tek . 18.00 Przeg ląd  w ydaw nictw .
16.10 Arie i p ieśni w wyk, A lberta  Felińskie 
go. 18.30 O ryg ina lny  T ea tr  W y o b raźn i: pre 
m ie ra  słu ch o w isk a  „PowTÓt". 19.00 Koncert 
ro zryw kow y. Ok. 19.45 A udycja k o n k u rso ­
wa P. R. 20 45 D zienn ik  w ieczorny. 20.55 Po 
g ad an k a  a k ta u ln a . 21.00 „O k lasy fik acji 
g ru n tó w " — p o g ad an k ę  ro ln iczą  wvgł Inż. 
W . G ajew ski. 21.10 Skrzypce i m andoliny , 
k o n c e rt ro z ry w k o w y  21.50 W iadom ości spor 
tow e. 22.00 K oncert k am era ln y . 22.35 W ileń 
sk ie w iadom ości sportow e. 22 40 M etod e z 
fum ów . 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i kom uid  
ka ty . 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

PIĄ TEK , dn ia  22 m a ja  1938 r. 1

6.42 P ieśń  p o ra n n a . 6.4ij«Gim nastyka. 7 00 
D zienn ik  p o ran n y . 7.15 M uzyka p o ran n a .
8.00 M uzyka w ak acy jn a  8.55 P ro g ram  na 
dz isia j. 9.00 P rze rw a. 11.57 Sygnał czasu i 
h e jna ł. 12.03 A udycja p o łudn iow a. 13 00 Z 
m uzyki s łow iańsk ie j. 13.30 A udycja ży :» .eń ' 
dla dzieci w  opr. Cioci Ilali.’ 14.00 M .m k a  
p o p u la rn a . 14.15 P rze rw a. 15.15 .G ł.iśro  ,zu 
m ią  Gopła' fa le"  — au d y cja  dla dzieci s ta r 
szy fh . 15.30 R ozm ow a z chorym i ks? Kupę 
lan a  M ichała R bkasa. 15.45 W jaJ.im .iśe  go 
spodarcze . 16.00 W alce, ro m an se  i serena ’y 
w wyk. O rk iestry  Rózgi L w ow skiej. P ',30 
W  drodze do m iliona. 16.45 COP — rep  t -  
taż Jerzego  M ichałow skiego. 17.00 „L ato  w 
W iln ie" — felieton  P io tra  W is in i jw skh  go.
17.10 U tw ory  G. Hrindla i P re lu d ia  orkT.st 
rł.we. 17.55 ProgTam  na ju iro . 18 00 Rzeczy 
c iekaw e z techn ik i i p rzy ro d y  —' pogadan  
ka. 18.10 Utwory1 fo rtep ianow e. 18 45 N '\v c  
soi lite rack ie . 19.00 P ieśn i ludowre w wyk 
zespołu żeńskiego „ P ro -a r te “ pod kier. Ada' 
m a L u d w ig a ., 19.20 P o g ad an k a  a k tu a ln a  
19.30 W  rom an ty czn y m  kale jd o sk o p ie  — 
k o n cert rozryrw kow y. W  p rzerw ie  ..Zgubio 
na to reb k a  — skecz. 20.45 D ziennik  w ie­
czorny. 20 55 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 21 00 Czy 
tan k i w iejsk ie : B ajk i i pow iastk i A. M i-kie 
wicza. 21.10 „Te brzóz k lika , ten  bieg w  o  lit" 
au d y cja  słow no m uzyczna. 21.50 W iadom  tś 
i i  sportow e. 22.00 W ileńsk ie  w iadom ości 
sp o rto w e  22.05 W ycieczki i sp acery  — pr_i 
w adzi E. P io tro w icz . 22.10 M uzyka lek k r.
23.00 Ostatnie  wiadomości  i kom ur ikaty. 
23.05 ZaKończenie p rogram u .

TFATR I MUZYK/!
T E A T K  MIEJSKI INA P O H U L A N C E .

—  Dziś, w czw artek , d n ia  21 lipca r. b 
o godz. 8.30 wiecz. —  w T ea trze  M iejskim  
na P o h u lan ce  w ystąp i jeden  raz w tań cu  ar 
łystycznym  św ia tow ej sław y re fo rm a to r ebo 
reografii p rof. Sam  H yor. W  p ro g ram ie  tań  
ce p e rsk ie , sy jam sk ie , h iszpańsk ie , buchnr- 
skie, a rab sk ie  i e tiudy  ch o reo g ra ficzn e . Au 
ten lyczne  az ja ty ck ie  ko stiu m y  i m uzyka.

—  Niedzielna popohiduiów ka w Teatrze 
M iejskim na Pohulance. W  niedzielę, dnia 
24 lip ca  r. b. o godz. 4.15 po poł. — w Pe 
s irz e  na P oh u lan ce  dana  będzie np p rzed ­
staw ien ie  popo łudn iow e a o sk o n a ła  kom edia 
w 3 a k ta ch  p. t. „M ąż z  g rzeczności" w pre 

"m ierowej obsadzie. Ceny propagandowe.
— Ostatnii. premiera w Teairze na Pohu 

l.ince. T ea tr  M iejski p rzy g o to w u je  osta tn ią  
p rem ierę  obecnego sezonu, k tó ra  zarazem  
będzie zam knięc iem  siedm io letn iego  ok resu  
p racy  w W iln ie  obecnej D yrekcji. D ana b ę ­
dzie sztukp w ybitnego poety  W o jc iech a  Bą 
ka p, t, „ P ro te s t"  p o ru sz a ją ca  p iekące  za 
gadnien ie  w spółczesnego sto su n k u  inteligen 
cji do w spółżycia m ałżeńskiego. W  ro li B ar 
b a ry  w ystąp i znana W iJnu a k to rk a  tea tru  po 
znańsk iego  T. K oronkiew iczów na w r /.i Je 
rzego — J. W asilew ski, poza tym  p p. I. 
Ja s iń sk a  i W iedeńska.

Ucieczka z kazsmat GPU  
w Mińsku

Przez granicę  p o lsko -sow iecką w  re­
jon ie  S tc lp c o w  p rzed o sta ło  się  2 w ięź­
n ió w  so w ieck ich , zb ieg ó w  z kazam at 
G P U  v/ M ińsku. Jeden  z n ich  podat się 
za w yższeg o  oficera armii sow ieckiej- któ­
ry b ył w ięz io n y  ze  w zg lę d ó w  p o litycz­
nych

U cie k in ie rzy  o po w iada ją , iż z w ię-ie-  
nia m ińsk iego  ad a lo  się zb iec  w ięź­
niom , lecz na granicy 2 zostało  zastrze lo ­
nych p^zez sow .ecką straż g raniczną, j®« 
den  u jęty, a 2 zd o ła ło  uc ec.



8 .„KURJFR" J4516J.

W ą g c m m  B S m i i ą g i k i

1 sierpnia odchodzi z Wilna ds Gdyni ta is l pocDąg v .'y s ś e c £ liu w y
przeznaczony dla c*yfeln lków  „Kuriera W ileńskiego1'

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! Przejazd z obydwie strony, łącznit z noclegami w Hotelu Emigra- v l  R A
cyjnym w Guyni, zwiedzaniem portu od strony morza {na łooziach motorowych), kosztuje tylko l i  O W  I g i
W pociągu wycieczkowym znajdzie s ą

restauracja i dane ng Ostatnie cliwile zapisów! Rozkład 
jazdy:

Odjazd z W im a l.V II l. god* 10.40
Przyjazd dc Gdyni 2.VII1. godz. 4 39
Oc.jiizd i  Gdyni 4.VTII. godz 10 35
Przyjazd do W ilna 5.V III. godz. 13 40

Z Gdyni wycieczka drogą m orską na Hel.
Dalsze zgłoszenia  przyjmuje administracja „Kurjera Wileńskiego"—ul. B iskupa B an d u rsk ieg o  4 —7, tel. 79 i 99, w godz. 9 —20

R e d . Z w i e r z y ń s k i  s p r z e d a je  m fait*a s w ą  
p o s e s ję  p r z v  u l. M o s to w e j 1

Mieścić s!ę będide w niej muzeum miejskie
W ydaw ca „G łosu N arodow ego'* p. Ale­

k sa n d e r  Z w ie rz fń s lp  zw rócił się do M agi­
s tra tu  z p ro p o zy c ją  nab y cia  p rzez  m iasto  
posesji jego p rzy  ul. M ostow ej N r 1. P ropo  
z je ję  sw o ią  red . Z w ierzyńsk i u zasad n ia  
tym . te  są to n ieru ch o m o ści zab y tk o w e  on 
zas n ie ro zp o rząd za  śro d k am i n a  ich kon- 
serw ac ję.

S p raw a  ta  by ta  ro z p a try w a n a  na ońeg- 
da jszym  posiedzen iu  Z arząd u  M iasta, k tó ry

po stan o w ił do p ro p o zy cji te j  u sto su n k o w ać  
się p ozy tyw nie  i w zw iązku  z tym  w yłonio­
na zo stan ie  sp ec ja ln a  K om isja  z udziałem  
rzeczoznaw ców  d la  z b ad a n ia  w artości wspo 
m n ian e j posesji, je j oszacow an ia  o raz  wy­
d a n ia  op in ii w sp raw ie  p rzy d atn o śc i n ie ­
ruchom ości p. Z w ierzyńsk iego  dla celów 
m uzealnych  i a rc lih . a lnych. M ag istra t za ­
m ierza  w posesji red . Z w ierzyńsk iego  um ie­
ścić m uzeum  m iejskie.

Sprawcy zabójstwa na cl. Wąwozy
przed sadem

23 m arca rb. na ni. W ąwozy został za- J 
bity .pOroobrzędowiec Klin Szerszeniow  o- 
raz został ciężko poraniony niejaki Sergiusz 
F ilatow . Sprawcam i krwaw ego zajścia byli 
Stanisław  Obrocki oraz W ładysław  Kulpę.

W szystko odbyło się „po pijanem u”.

"Wczoraj Obrocki i Kulpę zasiedli na ła ­
wic oskarżonych Sądu O kręgowego w W il­
nie. Sąd skazał Obroekiego na 4 lata w ię­
zienia, Kulpę na 6 m iesięcy.

Prokurator i obrona zapow iedzieli «pe- 
laeje. (e)

Gai aż samochodowy przy u'. Jagiellońskiej
w  p tó m ie n is e l i '

Wczoraj wieczotem  wybuchł nagle 
poiar w garażu samochodowym p. Za­
krzewskiego przy ul. Jagiellońskiej 7. Pło 
m ienie objęły gmach garażu oraz dwa 
autobusy, które się fam znajdowały

O gień ugasjła miejska straż pożarna. 
Straty są znaczne.

Pożar w garażu powstał od iskry, którą 
wlafr przyniósł ze znajdującej się w są­
siedztwie kuźni. (c).

Gdy mUały s p dwa pociąoi...
W  pociągu  pasażersk im , kursującym  

na linii W ilno  —  N ow a W'-łajka w yd arzy ł 
się w czora j w ieczo rem  n ie szczę śliw y  w y­
padek

W  p o b liżu  N ow ej W iie jk i o tw orzyły  
się d rzw iczk i jed n eg o  z p rzed z ia łó w . 
O  d rzw iczk i ie  zah aczy ł inny p o c ią g  zdą­

ża jący  w p rzec iw leg łym  kierunku. D rzw icz  
ki zo stały  urw ane, za odłam ki szkła p o ­
ram i/ jedną z p asażerek  p ociągu , p. Ma- 
rię Bobrow ską z ko lam i Łatuszynow o- 

O fia rę  n ieszczęśliw eg o  w ypadku prze  
w iezio n o  do szp ita la  k o le jo w eg o  na W il­
cze j Ł a p ie . (ej.

Utonięcie w Dunajru 
studentki Politechniki Warszawskiej

V/ oczach licznych świadków, używa­
jących kąpieli w Dunajcu, wydarzył się 
niezwykle tragiczny wypadek.

W miejscowości wycieczkowej, Bogu­
m iło w ie  pod Tarnowem, utonęła w Du­
najcu 23 letnia studentka 4 roku Polifech 
niki Warszawskiej, odbywająca praktykę 
w Państw. Fabryce Zw. Azot. w Mości- 
cach, p Zofia Majewska. Nieszczęśliwy 
wypadek wydarzył się w chwili, gdy ś. p. 
Majewska pióbowała uczyć się pływać. 
Trzymana na pasku przez jednego ze zna­

jomych, poczęła w pewnej chwili tonąc, 
pszcik bowiem wyślizgnął się z ręki trzy­
mającego, a nurt wartkiej rzeki porwał 
nieszczęśliwą. Zanim zorientowano się w 
sytuacji, wszelka pomoc okazała się spóź­
niona. Prąd Dunajca uniósł zwłoki, któ­
rych dotychczas nie w yłowiono.

W Idenłycznyd okolicznościach uto­
nął tego sam ego dnia na farenie powiału  
m ieleckiego, we wsi Złotnik!, w rzece 
W isłoce, wieśniak Stefan W ypasek. Zwło 
ki jego  uniósł prąd rzeki.

Sędzin ostor.ony o sfałszowali« aktów
N ienotow any  jeszcze n a  w o k an d ach  sądo 

w ych p ro ces będzie  w przyszłym  m iesiącu  
rc zp o z n an y  w sądzie okręgow ym  w  S tan is 
łsw ow ie. O skarżonym  j‘est w ydalony  ze  służ 
b y  w d ro d ze  d y sc y p lin a rn e j sędz ia  grodzk i 
d r  O n u fry  S o bo ta  z K ałusza.

W  Sądzie N ajw yższym  ro z p a try w a n a  by 
ła sp ra w a  cyw ilna  U k ra iń sk ieg o  B an k u  Spół 
dziełozego. Po u ch y len iu  w y ro k u , gdy sp ra

w a ta  pon o w n ie  w róciła  do sąd u  okręgow e 
gc, pełnom ocn icy  pozw anych  w ystąp ili z 
n iezw ykle  sen sacy jn y m  zarzu tem , że jeden  
z p ro to k u łó w  ro zp raw y  zo sta ł sfa łszow any  
p rzez  p rze ro b ien ie  cy fry  1508 zł na 5.508 zł 
o raz  610 d o laró w  n a  710 doi. P o d ję to  docho 
dizenia, w w yn iku  k tó ry ch  w stan  o sk arżen ia  
o sfa łszo w an ie  p ro to k ó łu  sądow ego postawu o 
ny  zo sta ł b. sędzia d r  Sobota.

r.A SlH O  I
JeiDMlIi! Mat Donald i M  Gai -

Ceny zn iżone n& w szy stk ie  s.: balkon 25 gr, parter od 54 gr 
Dwa fiim y w jednym  programie:

filmie San Franciskó
2 . 9 9 M o l i ;  t S  ż e n t

C hrześc ijań sk ie  k ino

ŚWIATOWID |
D o sk o n a ła  p o lsk a  k o m ed ia

m uzyczna  n

W roi ich  gl. Kenda, Ćwiklińska, Ż elichow ska, G rossow na, Żabczyński, Znicz i in.
Początki seansów: 5, 7 1 9. W niedziele i święta od 3-ej

400 najwybitniejszych astrologów
bęlzle obres^wać w SztokhDlmi?
S io lica  Szw ecji b ę cu ie  w dniach od 3 

do 10 sierpn ia  br. terenem  kongr&su m ię­
d zyn aro d o w ej organ izacji astronom ów . 
K ongresy  takie o db yw ają  się  c c  3 lata. 
Z ap o w ied zia n y  już zo sia ł udzjaf o ko ło  
400 n a jw yb itn ie jszych  astronom ów  z ca ­
łego  św iata . Z  U S A  i z K an ad y p rzyb yć  
ma okofo 100 uczonych, z A n g lii —  60 
W śró d  astronom ów  am erykańskich n ad e­
słał zg ło sze n ie  dr A d am s, d yrek to r naj­
w iększeg o  obseiw atorium  świata na M o ­
unt W ilson  oraz prof- Sh ap ley , d yrekto r  
obserw atorium  w m ieśc ie  uniw ersyteck'm  
Harw ard Z A n g lii p rzy b ęd ą : m. in.: dr 
H. So en cer Jones, d yrekto r o bserw ato ­
rium w G reen w ich  oraz sir Arthur Ed-  
dington. Na cze le  30-o so b o w ej d e le ­

gacji francuskie j stoi prof. Esclanigon, d y ­
rektor obserw atorium  parysk iego  i p rze ­
w o d n iczący  ko ng ,esu .

Kongres o brad o w ać b ę d z ie  g łow n ie  
nad spraw am i z d z ie d z in y  term inologii 
i k lasyfikacji gw iazd- O b rad y  to czyć s'ę 
b ędą w bltaico 30 kom isjach W sp ó ln ie  
d eb a to w a n e  b ęd ą  tylko n iektóre  p ro b le ­
my, jak p o ch o d zen ie  jasnych linii w w id ­
m ie gw iazd  i m gław ic. A stronom  fran­
cuski L yo t zap o zn a uczestników  ko n g re­
su z filmem na tem at p rotuberancji s ło ­
neczne j. Jedna ze  w spó lnych konferencji 
b ad ać b ę d z ia  b u d o w ę drog i m lecznej. 
U czestn icy  kongresu  zostaną p rzyjęci 
przez króla.

Drap!?, Kcsa i mruczy Jak niedźwiedź
12-tetG is? d i f r t f f ? v i M - T a r *.an

ST A M B U Ł. (Pat.) Praisa turecka dono­
si, że w lasach Brussa udało  się  m yśliwym  
o d n aleźć d z iew czyn k ę  w w ieku 12— 13 
lat, upro w adzoną w swoim  czasie  p rzez  
n ie d źw ie d z ie . W  chw ili p orw an ia  d z ie w ­
czynka m iała o ko ło  2 lat.

D ziew czyn kę  um ieszczono  w dom u  
dla o błąkanych  w Bakirkoj (nad Bosfo­
rem ), g d z ie  zn a jd u je  się  pod  o p ieką psy  
ch iatrów . D ziew czyn ka  rzuca się  na ludzi,

d rap ie  i kąsa, w yd ając pom ruki jak n iedź  
w iedź- W  p ierw szych  d n iach  sw ego  po- 
by*u w szpitalu , d z iew czyn k a  zam iast się  
m yć, o b lizyw ała  s,ę  jak zw ierzęta  O b e c ­
n ie p ozw ala  się m yć m ydłem .

Skutkiem  d z ies ięc io le tn ie g o  p rzebyw a  
nia w ś-ód zw ierząt d ziew czyn ka  stała s : ę 
nienorm alną i d okto rzy  n ie  mają n ad zie i 
w yleczen ia  je j.

W ię c e j  o cz y w iśc ie  P a n u  p o k a z a e - n i c  m ogę!

B A R A N 0 W I C K I E
NOWOCZESNA d ru k a rn ia  ch rze śc ijań sk a  

w B aranow iczach , ul. Szeptyckiego 68 
teł. 2-67, p rzy jm u je  w szelk ie o b sta lu n k i 
w chodzące w zak res d ru k a rs tw a  i in tro lig a ­
to rs tw a  i w yk o n u je  ro b o ty  w różnych  k o lo ­
rach  so lidn ie  i term inow o.

Kupujemy każdą ilość tegorocznego 
M IO DU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i G R ZYEÓ W  suszon.

Płacim y najwyższe ceny
Spółka Chrześcijańska

E K O N O M IA ^
Baranow icze, ul. Szep tyck iego  50

te lefon  97

S N e ś w I e s
Chrześcijański sklep skór i obuwin  

CIEŚLAK B., K łeck — R ynek 
W y k o n u je  so lidn ie , szybko i tan io  wązetkic 

ob sta lu n k i

Chrześcijański Bank Ludowy w Nieświe 
żu, sp -n ia  z n ieo g ran iczo n ą  odpow iedz n a j­
s ta rsz a  in s ty tu c ja  k red y to w a  w pow iecie, u- 
dziela pożyczek  członkom , p rz y jm u je  w k ła ­
dy na  dogodnych  w arunkaczi, od 1 zł.

DR MFD. JANINA
P i o t r o w i c z  J s a T c c e n l t o ^ a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

przeprowadziła się 
na ul. Jagiellońską 10 m. 6, tel. 18 66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y ats 1» % e r

Choroby weneryczne, syfi 1 s, skórne j mo- 
czoplciow e ul. M ickiewicza 12 (róg Tatar­
skiej tel. 15-64. Przyjm uje od 8—2 i 5— 8
AAAAAAAAAA A A AAAA AAAŁAŁł A Aa a AAAa Ł Ł Ł /  AAAAAAA

A K U S Z E R K I
m T ł T ł T m r n r r r m T J ł T T ^ f ^ u f  T fT T T ń

a k u s z e r k a

feeria Laknerow a
p rzy jm u je  od gudz. 9 ran o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  1 a —8, róg ul 

3-gi. M aja obok Sadu.

H«3knorystyczi2a upadłość
Nie m a w P a ry żu  człow ieka, k tó r j  nie 

znałby  firm y  m eblow ej ,AHez F re rc s“ . F ir 
ma Allez F re re s  zapew niła  sobie jeden  z naj 
b a rd z ie j sk u tecznych  (tak  się p rzy n a jm n ie j 
zdaw ało) śro d k ó w  rek lam y  i p ro p ag an d y , 
p o d p isa ła  bow iem  z dyr. p a ry sk ie j kolei 
po d z iem n ej k o n tra k t na m ocy k tó reg o  do ­
s ta rczy ła  m etro  ław ki d la  pub liczności do 
w szystk ich  s tacy j kolei, oczyw iście z p lak ie t 
kam i rek lam ow ym i. W zam ian  za  dostarczę  
nie tej o lb rzym iej ilości ław ek, m etro  zobo 
w iązało się nie dopuśc ić  żad n e j in n e j rekla  
my. W idoczn ie  jed n ak  sam a rek lam a  nie wy 
sta rcza , bo m im o n ies ły ch an e j p o p u larn o ś 
cl b ra c i Allez, z k tó rą  rów nać  się m oże tył 
ko ap eriti D ubonnet, w yk le jony  we w szyst­
k ie#  tu n e lach  m etra , f irm a  ta  zb an k ru to w a  
la... N azw a firm y  (Allez F re re s  — „chodź­
cie bracia!**) dała  oczyw iście tem at i inspi 
rac ję  do p iosenek  i dow cipów  k ab are to w y ch

Rozkład jazdy autobusów
n a  linii

przez
WHno —  Traby

Dziewieniszki i Scbotniki
Godz. Km M iejscow ość Godz,
17.35 0 W ilno A  9.15
18.30 28 Ja sz u n y 8.15
18 40 39 M. Soleczniki 8 00
18.50 44 W. Solecznikl 7.45
19.05 51 B ien iak o n ie 7.30.
19 °0 61 K onw aliszki 7 f 0
20 00 75 D ziew ieniszki 6.30
20.43 88 \ / S obo tn ik i 

Traby
5.45

21.30 lu l b CC

Do „Kurjera Wileńskiemu"
N EKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i W SZELKIE KOMUNIKATY
po c en ach  bardzo tanich 1 na w a­
runkach spec. u lgow ych przyjmuje

Biura Ogłoszeń
M m Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 8?

Kosztorysy na  żądanie .

P r z e t a r g
Izba. S karbow a w N ow ogródku ogł-asz* 

p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  na  w y k o n an ie  rc  
hó t n a ty n k o w y ch  w y p raw ą  n a try sk o w ą  z za 
p raw y  cem en tow ej ścian  gm achu  Izby.

O ferty  -w za lak o w an y ch  podw ó jn y ch  ko­
p e rta ch  z nap isem  na ko p erc ie  w ew nętrznej 
„O ferta  p rze ta rg o w a  na ro b o ty  konserw a 
cy jne" należy  sk ład ać  w te rm in ie  do d n ;a 
1 s ie rp n ia  1938 r., godz. 10 ran o  w Oddziale 
G ospodarczym  Izby S k arb o w ej (pok. N r 25. 
gdzie inożna zasięgnąć b liższych in fo rm acy j 
o w aru n k ac ii p rze targ u .

W adium  w gotów ce lub p ap ie rac h  w artnś 
ciow ych w w ysokości 2 pro-c. od o fe ro w a­
n e j kw oty  należy  złożyć w Kasie m iejscow e 
go U rzędu Skarbow ego , zaś dowód złożeń -a 
do łączyć do oferty .

O ferty  w inny  o d p o w ia d a j ściśle w a ru n ­
kom  ro zp o rząd zen ia  R ady M inistrów  z dnia 
29 styczn ia  1938 r. o dostaw ach  i ro bo tach  
na rzecz' S k a rb u  P ań stw a .

Izba S karb o w a  zastrzega  sobie jednocześ 
nie p raw o  w yboru  o fe rty  bez w zględu na 
cenę

(— ) J .  W ielow ieysk i 
N aczeln ik  W ydziału  I

L . E T N I S K A
POSZUKUJĘ le tn isk a  w o k o licach  W il­

na. O ferty  lis tow ne ul. K a lw ary jsk a  105— 19.

IC m p b i © i  s p r s e d a ś
I TTr T - T ? ,w,l - mTr  TTTf UZI

DOG TYGRYS (szczenię — sukal b. lad 
na do sp rzed an ia . T om asza Z ana 7—3. Godz 
17— 19.

KOCIĘ czarne  an g o rsk ie  (po prem iow a 
nej m atce) do sp rzed an ia . T om asza  Zana 
7—3 W godz. od 17 do 19.

DOM DREWNIANY na w iasnej ziemi z 
ogródkiem  ow ocow ym  i stu d n ią  z pow odu 
w yjazdu  sp rzedam  bez p o śred n ik a  z wolnym 
m ieszkaniem  — ul. C hełm ska 25.

SPRZEDAM 2 dom y d rew n ian e  (4 m iesz 
kan ia) z w olnym  3-ch pokojow ym  m ieszka­
niem i 216 kw  sążni ziem i przy  ul. S y bery j­
sk ie j 19 (około B o b ru jsk ie j). Cena 7500 zł 
W łaściciel przyjm uje od godz. 4 do 6 co­
dziennie.

rutra JasinsK iegu l a —■
3-gu M aja obok Sadu.

“N # *  kuBB f  Dzlś- Wielki film ukazu jący  kulisy m eb ezp .  s łużby w lotnictwie

P r o m ie n ie  z a g ła d y
W rolach głównych: tfff*aipfa BiciBes?2$tLf i T c l t r  S S f e t B

> a d p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. lhicz. seansów  o 6-ej, w uitYiz. i św . o  4-ej

REDAK CJA i ADM INISTRACJA 
K onto P.K .O . 700,312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4
R edakcja: tel. 79. G odzm y przyjęć  1—3 po po łudniu  
A dm inistracja: te l. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

« M H a a B g s a a g — ł g a s a s B r a g Ł  s s a a
Wydawnictwo „Kurjer Wileński" Sp z

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d ek , ul. B azyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. G órn iańska 8, te l. 166; B ara n o w icze ,  
U łańska 11; B rześć  n,B .. Pierackiego 19, tel. 224; 
Pińsk. D om inikańska 40.

P rzed sta w ic ie lstw a : Kłeck, N ieśw ież, S łonim , S .o lpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G rodno — 3 M aja 6, 
S u w a łk i- - Em. P la te r 44,- R ó w n e — 3-go Maja 13, 
W ołkow ysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do dom u w kraju 
3 zł., za g ran icą  6 zł., z odbiorem  w 
adm in istracji zł. 2.50, na  w si, w  m iej­
scow ościach , g dz ie  niem a urzędu po ­

cztow ego ani agencji zł. 2.50.

anzjtifflfc— SSBBBBSgUSEBBMg

S M
CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  m ilim etr, p r-ed  tekstem  75 g r ., w tekście 60g r. 
za tekstem  30 gr, drobne 10 gr. za w yraz, kronika redakc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp . Do tych  cen dolicza się za og łoszenia  cyfrow e tab e larycz­
ne 50% . U kład og łoszeń  w tekście 5-iam ow y, za tekstem  10-łam owv. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad e s łan e "  redakcja nie odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku og łoszeń  i nie przyjm uje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są  p rzy jm ow ane w godz. (9.30 — -W.30 t 17 — 19

O, O. Druk. .Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 tioci. u e . ^oUu»w»ktego, w £ł*&0Fu Redaktor odp. Józef Onusajtis


